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WARSZAWA, DN/A 20-GO STYCZNIA 1923 ROKU. 


STEFAN URBANOWICZ 


b. Dyrektor Departamentu Bezpieczeństwa Publicznego Min. Spr. Wewn. 


W dniu 17 griidnia r. u, ustąpił ze stanowiska dyrektora Deporiamentu Beypieczeństwa Publiesnega 


kierownik tego działu Ministerstwa Spraw Wewuętrznych od chwili jego powstania, 
Na tle rozwyju prac Departamentu uwydatnia się zasługa państwowa jego Szefo, który w czasie 


maja 


groźniejszych dla istnienia państwa momentów, przyczynił się niewąćpliwiz do pomyślnego rozwiązania 
skomplikowanych zadań, jakie nastręczała sfrawa zabezpieczenia è utrzymania w państwie bezpieczeństwa 


$ spokoju, 


beeny Departament Bezpieczeństwa Publicznego i Pra: 
sy powstał z Sekcji Bezpieczeństwa Publicznego, 
która zorganizawana została w pierwszym okresie 
budowy władz administracyjnych Polski w 1919 r, 
za gąbinetu l. J. Paderewskiego. ~ 
Były, to czasy szczególnie wytężonej pracy nad 
prowizoryczną bodaj budową form organizacyjnych 
państwa, form, któreby umożliwiły odradzającej 
| się państwowości polskiej spełniać odrazu wszystkia 
swe najistotniejsze obowiązki. 

Różnorodność warunków wszystkich ur | zaborów i brak wy» 
kwalifikowanego materjału ludzkiego stwarzały W akcji tej niesłychane 
trudności, to też budowa władz adniini- 
stracyjnych pierwszej I drugiej instancji = 
starostw | wojawództw, ustalenie szcze- 
gółów ich ustroju i kompetencji, i odpo- 
wiednie ustosunkowanie ich do instytucji 
centralnych było najdonioślejszem zada- 
niem pierwszych rządów otrząsającego się 
z letargu stuletniej niewoli państwa poł- 
skiego: 

W pracy tej Sekcja Bezpleczeństwa 
Publicznego M. 5. W, pozostająca od chwili 
powstania pod kierunkiem Stefana Urba- 
nowicza brała najżywszy udział, współ- 
działając z Sekcją Mdministracyjną w or- 

anizowaniu działów bezpieczeństwa pu. 

licznego I I f instancji—w co wchodziło 
również zorganizowanie nadzoru nad prasą 
i stowarzyszeniami w starostwach | woje- 
wództwach, oraz Stworzenie jednolitego 
dla całej Rzeczypospolitej organu bszpie- 
czeństwa--Policji Państwowej na zasadzie 
ustawy z dn. 24 lipca 1919 roku. ` 

Zarówno praca nad przygotowaniem 
projektu tej ustawy Jak i późniejszem zu- 
nifikowaniu policji przez zlikwidowanie 
szeregu różnorodnych formacji straży bez- 
pieczeństwa, istniejących na terenie Rze- 
czypospolitej, ogniskowała się w Sekcji 
Bezpieczeństwa. 

« Dalszą , niezmiernie ważną dziedziną 
tej pracy organizacyjnej Sekcji B.-P, było 
- Mręgulowanie ustosunkowania władz sądowych 1 wojskowych do władz 

pieczeństwa, podległych Ministerstwu Spraw Wewnętrznych. 

Trudności gospodarczo-aprowizacyjne w jakich kraj wówczas się 
znajdował, stwarzały podatne podłoże do wszeikich niepokojów, oraz 
szerzeniu się kierunków wywrotowych, dzięki jednak sprawnemu dzia* 
łaniu władz bezpieczeństwa, oraz szybkiemu zorganizowaniu się orga» 
nu wykonawczego rządu, Policji Państwowej, która odrazu niemal wy- 
kazała wysoką sprawność działania, sytuacja zawsze była opanowy- 
Wana, nie dając nawet pozoru Zwycięstwa anarchji nad legalną władzą 
państwową. „ ; 

Normalny rozwój prac dokoła wewnętrznej budowy państwa przer- 
wała nagle inwazja bolszewicka. Wtedy cała energja społeczeństwa 
i cały wysiłek państwa skupić sję musial przy sprawie pokonania wro- 


f 


W tem rozumieniu poświęcamy Jemu niniejszy pobieóny rzut oke na dotychczasowe prace Departa- 
mentu Bezpieczeństwa Publicznego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 


REDAKCJA, 


ga i ocalenia zagrożonego niepodległego bytu Polski, Wszyscy wówe 
ċżas przesiąknięci duchem  patrjołyzmu Polacy stanęli do apelu, od- 
dając się do dyspozycji Ministerstwa Spraw Wojskowych. Znalazł 
się w ich szeregu i szef Bezpieczeństwa Publicznego, Urbanowicz, zoe 


* gtał jednakozawzymany ua- atanowisku. z poisceniem dalszego kierow- 


nietwa stekroć ważniejszej jeszcze włedy, niż Kledykaiwiek, , sprawy 
utrzymania spokoju i bszpieczeństwa w państwie. 

Wytężona praca Sekcji Bezpieczeństwa skierowana była przede» 
wszystkiem ku przeciwdziałaniu wzmożonej antypaństwowej robocie 
emisarjuszy f ajentów -bolszewickich i miejscowych żywi-łów wywro- 
towych, rozzuchwalenych ciężkiem położeniem, w jakiern znajdowała 
(się Państwo. Doniosłość tej pracy Sekcji Bezpieczeństwa. polegała 

przedawszystkiem na umożliwieniu wła- 
dzom wojskowym swobody ruchu przez 
zabezpieczenie spokoju wewnetrznego, 
i stworzenia warunków prawidłowega dziae 
łania aparatu państwowego w niezajątej 
części kraju. 
Szczupłość polskich sił wojskowych 
` wobec olbrzymiej przewagi liczebnej na- 
wały bolszewickiej, nakazywała skierowanie 
ma front wszystkich, których pozostania 
ma posterunkach wewnętrznych nie było 
nieodzowną koniecznością państwową, 
Z uwagi, że korpus policyjny stanowił 
znaczną ilość ludzi uzbrojonych i wyćwi= 
czonych wojskowo, dyr. Urbanowicz wes- 
pół z b. wiceministrem spraw wewnętrznych 
Józefem Kuczyńskim i b. Głównym Komen- 
dantem Policji Państwowej Wł. Henszlem 
podjął myśl zorganizawania i oddania woje 
skowości pułku policyjnego. Dla wypeł- 
nienia powstałej stąd luki w kadrach służ- 
by bezpieczeństwa z inicjatywy Departą: 
mentu Bezpieczeństwa, powołana zosta: 
ła do życia Straż Obywatelska, zlożona 
z ochotniczych sił obywatelskich. Kierowe 
nictwo tej organizacji powierzono doświad: 
* czonymi rekom ś. p. mecenasa St. Popow- 
skiego, pierwszego Komendanta Milicji 
Miejskiej, powstałej w chwili opuszczenia 
Warszawy przez Rosjan. i 
Zarówno wojskowe formacje policyj= 
ne, jak Straż Obywatelska, w której stanęli do pracy ci wszyscy, któ- 
rym wiek, zdrowie, bądź posterunek służbowy nie pozwalał pójść na 
front, zapisały się chlubnie w dziejach okresu odparcia najazdu i dozna- 
wały przez cały czas swego istnienia najżywszego poparcia ze strony 
Departamentu Bezpieczeństwa Publicznejo. 

Tymczasem, mirno zawieruchy wojennej i związanym z nią nawa- 
łam spraw bieżących, wewnętrzna praca organizacyjna i dalsza budowa 
administracyjna państwa nie ustawała. Przygotował wówczas Depar 
tament Bezpieczeństwa projekty ustaw i rozporządzeń regulujących 
ważniejsze sprawy ze swego zakresu działania, 

Po odsarciu najazdu całą uwagę poświęcił Departament Bezpiee 
czeństwa sprawie jeknajszybszego przywrócenia Państwu normalnych 
stosunków i polepszania stanu bezpieczeństwa, łagodzenia i niezwłocz= 


58. (2) 


nego likwidowania niepokojów lokalnych, wynika- 
jących przeważnie na tle braków aprowizacyjnych 
a wzmożonej. skutkiem wojny. przestępczości. 


Podkreślić tu wypada współdziałanie M.. 


S. W. z innymi resortami w zażegnywaniu nie” 
bezpieczeństwa przesileń gospodarczych i gro” 
żących stąd niebezpieczeństw — między innemi 
naprz. były zorganizowane w swoim czasie 
spacjalne brygady policyjne dla dowozu środe 
ków żywności do Zagłębia, 

„To teź dzięki tej czujności i nieustającej 


pracy w ciągu czterołecia istnienia Departamen=- 


tu, stosunki bezpieczeństwa w państwie znako” 
micie się poprawiły. Rówuocześnie pod kie- 
„runkiem swojej zwierzchności organ wykonaw* 
czy, Policja Państwowa zdołała osiągnąć wysoki 
stopień rozwoju, jednając sobie coraz częstsze 
głosy uznania zarówno ze strony władz jak spo- 
łeczeństwa. 


STANISŁAW KUTRZEBA. 


zina fi FI 


+ 

edług traktatu wolno zatem 
obywatelom pólskirn używać 
jakiego chcą języka, więc 

"choćby te nie był ich język 

~ Ojczysty: 


aj W stosunkach pry- 
watnych, t i. w domu czy 


, czy w. listach, | 

. b) W stosunkach handlowych, te j. mię 
dzy sprzedającymi, a kupującymi, więc w ustnej 
rozmowie ith w korespondencji, przy kontrak- 
tach i pokwitowaniach. Pod te przepisy nie 
, podpadaj; więc kwestje prowadzenia ksiąg 
handlowych, zwłaszcza przepisanych przez u$tar 
wy (handlowe, podatkowe), lub języka używa” 
"nego w czekach,!) gdyż to nie są relations de 
commerce, t je stosunki między sprzedającymi 
a kupującymi. À pór AR rr a 

+ &) W sprawach religijnych, t j. w nabos 
żeństwie, publicznem czy prywatnem, w uro” 
czystościach mających religijny charakter, np. 
przy pogrzebach i t; dz 

d) W sprawach prasowych lub w publi- 
kacjach wszelkiego rodzaju; mogą, więc być o 
głaszane pisma, książki, anonsy, cenniki I t. d. 
w jakimkolwiek języku, beż względu, czego się 
tyczą. Oczywiście władza państwowa może 
wykonywać w stosunku do mich kontrolę, prze- 

isaną przez ustawy, ale nie może z racji tej 

ontrołi zakazywać używania jakiegoś języka. 
Pod pojęcie języka (langue) nie może podpa” 
dać jednak sztuczna jakaś mowa tajenina, mo- 
głoby taż być kwestją wątpliwą, czy wogóle 
podpada sztuczny język, np. esperanto. 

a) Ma zebraniach publicznych. Oczywi- 
sta nie przeszkadza to wykonywaniu nadzoru 
nad niem? ze strony państwa, jeśli go ustawy 
dopuszczają, ale rzeczą włądz jest postarać sie 
a urzędników, którzyby język ten znali. I tu 
jednak pod pojęcie jezyka nie podpadałby ja- 
miś sztuczny tajny język. yz” 

Ii.. Prawa mniejszości. Obok tych prze- 
pisów, wyżej omówionych, tyczących się bądź 
wszystkich mieszkańców, bądź wszystkich oby- 
wateli polskich, w ptaktyce zaś rnających żnae 
czenie przedewszystkiem dla mniejszości, układ 
spacjalny wersalski .pomieścił nadto przepisy, 
Już wyłącznie dla mnisjszości zapewniające pe- 
wie prawa. 

Nie traktuje jednak nigdzie trektat takich 
rnniejszości, jako jakłejś jednostki społecznej, 


mającej swoją organizację, mogącej występo-. 


wać w charakterze podmiotu przy pewnych 
działaniach. Występują te mniejszości tylko 
bądź indywidualnie, bądź jako cyfra pewna, 
według której mają być przyznawane pewne 
prawa; wyjątkowo organizacja przewidziana jest 
przy żydach, i te jedynie na gruncie związków 
lokalnej natury.) Nie zawiera taż traktat żade 
nych przepisów, którgby określały, jak ma być 
D. [naczej Kollensche" .str. 47, 

Woody Kollenscherą str. 50, iż stanowia 
faniejszości „Gesamtpersjniichkalten* fako „Trager 
von Sechien" nie ma zgała żadnego uzasadnienia 
EE aonla ta air A wy Wieje Jak BS 

pi ad Sm a d 
Sesje tych mniejszości. d cą ; j 


poza domeni, w. rozmowie 


— 


. „Ostatnie czasy zniewoliły Departament da 
szczególnie wzmożonej pracy w związku z za” 
bezpieczeniem porządku w ekresie wyborów 


do Sejmu i Senatu, które odbyły się w spoko: > 


ju w całem państwie. 


Bezpośrednio w: okresie przedwyborczym 
wiele uwagi skupić musiała sprawa antypań- 


stwowej agitacji na terenie Małopolski wschod» . 


miej i związanej z nią akcji terorystycznej band 


przedzierających się z Ukrainy Sowieckiej. 
Dzięki zdęcydowanemu działaniu Departamentu 
sytuacja została Szybko opanowana, spokój 
przywrócony, bandy zlikwidowane. Wiele pracy 
poświęcono również niezmiernie ważnej spra 
wie ochrony granic. l 


Ostatnio, w okresie zbierania się obecne= 
go Sejmu żywo zajął się Departament PBezpie- 
czeństwa sprawą niepokojów i napadów band 


wisko praone mniejszości O PO 


) „ (Szczegółowy rozbiór postanowień traktatu wersalskiego z 28 czerwca 1919 r.). 


oznaczona przynależność do tych mniejszości, 
nie zmusza zatem np. do wprowadzania kata” 
stru narodowego. 

` Traktat mówi o mniejszościach etnicznych 
(tąkże rasowych), religijnych, lub. językowych, 
nie podając nigdzie oznaczetila, co to są mniej- 
szości etniczne lub rasowe, nie określając bli» 
żej pojęcia mniejszości językowych (kwestja 


l języka żydów). Dla ułatwienia sobie tego tru- 


dnego zadania traktat zestawia te pojęcia obok 
siebie na równi; stąd jednak mogą powstać 
bardzo różhorodne żźagadnienia i trudności, 
zwłaszcza co do żydów. z których jedni uwa- 
żają się za mniejszość tylko religijną, inni za 
mniejszość rasową czy etniczną. lwestją więc 
dopiero rozprowadzenia tych postanowień .bę- 
dzie bliższe okraślenie pojąć w traktacie uży” 
tych | asa 
Prawa mamiajszości są następujące: = ` 
1) Używanie języka nie polskiego w sadzie 
firt, ust. 4 traktatu przepisuje, iż bez względu 
na język urzędowy, przepisany przez rząd po 
ski, „niają być poczynione obywatelom polskim =s 


tylko 6bywatelomi — języka innego, hiż polski, . 


odpowiednia ułatwienia w używaniu ich języka 

w sądach, zarówno ustnie, jak na piśmie . 

W konstytucji odpowiednikiem jest art» 
109 ust. 1, już poprzednio podany, bardzo ogó!” 
nie tę kwestię ujmujący, 

Sformułowanie przepisu traktatu jest zu” 
pełnie ogólne i umożliwią bardzo różną inter" 
pretacje. Oczywista, iż przy wprowadzeniu tego 
postanowienia będą musiały być brane na uwa- 
gę konkretne stosunki każdego języka i mogą 
też być zgoła co do każdego obcego języka 
inne wydane przepisy, mają bowiem być ta 
ułatwienią: raisonnables, a więc oczywista do- 
stosowane do warunków. 

P:zepis art. 7, ust. 4 tyczy się tylko uży« 
wania obcego języka „przed sądem“ (devant 
les tribunaux), a więc tylka co dọ t, zw. języ” 
ka służby zewnętrznej; co do języka służby 
wewnętrznej nie mą żadnych przepisów, może 
więc w służbie wewnętrznej sądu być przepi: 
sane wyłącznie używanie języka polskiego. Ob- 
cy język może być używany przez obywateli 
innego języka, niż polski, więc nia mogą być 
ulgi zawisie od tego tylko, czy zna taki oby- 
watel iub nie jezyk polski; mogą jednak być 
ich wymiary zależne”od tego, czy go zna lub 
nie. Nie byłoby raisonnable, gdyby np. miano 
przekładać na język nie. polski zeznania i t, d. 
w sądzie, choć pozwany zna język polski. 

Na razie obowiązują w dzielnicy, należą 
cej poprzednio do Prus, przepisy rozporządze= 
nia z 15 grudnia 1919: r.*'), wydane zatem 
jeszcze przed wejściem w Życie traktatu spes 
cjalnego, a dozwalające używania języka mie” 
mięckiego jeszcze w znacznej mierze. 

o Poza sądownictwem. nie jest abowiązane 
państwa polskie przyznawać mniejszościom 
swoich obywateli ułatwień językowych, o ile 
chodzi o język urzędowy. Obywatele innego 


ż 4) Ob, Zbiór rozporządzeń 1 okólników Minister. 
stwa. b. dzielnicy pruskiej z r. 1920, mających zasadni- 
czę anaczanię dla wymiaru sprawiedliwości, Poznań, 
1821, stó. 23 k im. ly 


4 ADMINISTRACJI I: POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


© tatu górnosśląskiego z 15 maja 


NA 4 


litawskich w pasie neutralaym, oddzialającym 
Odbyta w tyim - 


Polskę od Litwy Kowięńskiej. 
celu inspekcja przez dyrektora Urbanowicza, 
wraz z przedstawicielem Ministerstwa Sprawie- 
dliwości, dała w wyniku szereg zarządzeń zmie 
fzających do polepszenia stanu bezpieczeństwa 
ma zagrożonym terenie, 

W ciągu czterolecia swego istnienia, De- 
partament Bezpieczeństwa ujmował zawsze 
sprawę zabezpieczenia w państwie ładu i spó" 
koju pod szerekim kątem gospodarczo-polie 
tycznym, przez co stał się niejako departamen" 
tem politycznym Ministerstwa Spraw Wewnętrz” 
nych, organizując nawet specjalny wydział poli- 
tyczny. Pracą swą prowadził—jak wszystkie niee 
mal państwowe instytucje polskiae—w niezmier= 
nie ciężkich warunkaci, nie mając ani dostatecz- 
nej ilości wykwalifisowanych pracowników, ani 
odpowiednich średków materialnych. 


SCE. 


języka mają prawo więc zajmować stanowiska 
urzędowe, brać udział w czynnościach urzędo* 
wych i t. dẹ wedlug przepisu art. 7 ust. 1—-2, 
ale musza się posługiwać językiem polskim ja” 
ko urzędowym, o ile obcy język na mocy 
wewnętrznego ustawodawstwa nie zostanie 
w pewnym wymiarze dopuszczony, co zależy 
wyłącznie od woli państwa polskiego. W razie 
gdyby języka polskiego nie znali, praktycznie 


(Ciąg dalszy). 


nie mogliby spełaiać funkcyj, do Których kom +: 


niaczmą jest jego znajomość jako języka urzę= 
dowego, ') ani więc z tego powodu podnosić 
zażalenia. Tak traktat nie zmusza do dozwala” 
nia na używanie języka obcego w Poisce w wła» 
dzach administracyjnych, nawet w służbie zewe 
netrznej, jak również w władzach ustawodaw* 
czych czy samorządowych (s „rny, sejmiki, rady 
miejskie i wiejskie i t. d.)» Może państwo poi; 

SIR, ; , asi 


skią -dopiścić obcą -pazyki += 
I urżędach, Jest te feaseje rzeczą wyłącznie jago: 


wewnętrznego ustawodawstwa i nie mogłoby * 


być przedmiotem jekiejkolwiek ingerencji næ 
macy traktatu. ; 

~- Kweśtjąę języka sądowego unormowano ca 
do Giórnego Sląska, dokładniej 3 Seal lil trak” 

r. 

. 2) Prawo do zakiadamia szkół prywatbńych 
i zakładów wychowawesych, śnstytucyj dobroczyne 
mych, religijnych lub spolecznych. Art. 8 traktatu 
postanawia, iż obywatele polscy — więc tylko 
obywatele—należący do mniejszości etnicznych, 
religijnych lub językowych, mają mieć prawa 
takiego samego traktowania i takich samych 
gwarancyj ustawowych, fak inni obywatele, 
a mianowicie: mają prawe zakładania, utrzy* 
mywania i kontroiowania własnym kosztem 
(tj. nadawania kierunku) szkół i innych zaleła- 
dów wychowawczych, instytucyj dobroczynnych, 
religijnych lub społecznych, oraz prawo swo* 
bodnego używania w nich własnego języka 
i swobodnego wykonywania praktyk swojej 
religji. Ustęp wstępny jest zgoła zbędny wobec 
przyjęcia zasady równości, Przepisy części dru» 
giej tego artykułu dosłownie omal przejęła kon" 
stytucja (art. 110): „Obywatele palscy, należący 
da mniejszości narodowościowych, wyznanio* 
wych lub językowych, mają równe z Innymi 
obywatelami prawo zakładania, nadzoru i zar 
wiadywania swoim własnym kosztam zakładów 
dobraczynnych, religijnych i społecznych, szkół 
i innych zakładów wychowawczych, oraz uży» 
wania w nich swobodnie swej mowy i wyko 
nywania przepisów swej religii . 

Przyznano więc mniejszościom: 

a) prawo tworzenia z ich inicjatywy i za 
ich pieniądze takich zakładów i kierowania 
niemi, 

b) wprowadzania w nich języka mie poł: 
skiegó, jak również, 

c) urządzanie ich jako zakładów wyzna: 
niowycii. S 

Oczywiście mogą takie zakłady nie mieć 
cach ad b) iub ad ©) albo ani ad Aj sh ad cj. 

jm pr m 


| a) Uznaje to w pelni takie Kollenscher str. 45, 
który zaznacza, iż musi taka osoba mieć „die volle 
Beherrzchung der Armiszprache*. 
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»  Ustagodaostoo 


prawnienia oraz właściwość władz w za- 
kregia rozwiązywania siñ $4 W posz 
czególnych” dzielnicach Polski. rozlięz= 
ne. Uśt. austr. stanowi, że każde st-nie 
_ może być rozwiązane, skoro powzięte 
przezeń uchwały lub wydane odezwy sprzeci: 
wiają się ustawom karnym, albo €o do treści 
lub formy zawierają przywłaszczenie sobie wła- 
dzy wykonawczej lub ustawodawczej, skoro 
sterie przekracza odpowiedni statutom zakres 
działania, lub wogóle nie odpowiada warunkom 
prawnego swego istnienia ($8 20 i 24 u. a.). 
Uprawnionemi do rozwiązywania. st<eń są poli- 
tyczne władze krajowe (obecnie województwa). 
Przeciw decyzji rozwiązującej st-nie, przysługu- 
je w terminie 14 dniowym odwołanie do nni- 
sterstwa spraw wewnątrznych, którego decyzja 
jest ostateczna. 

Według ust. ros. rozwiążania Stenia. jest 
następstwem zawieszenia jego działalności; o wy- 
padkach, w których może nastąpić zawieszenie, 
była mowa Wyżej; uprawnione do decyzji w tej 
mierze jest jedynie min. spr. wewn. (art. 35 p. 
t) Ponadto jednak minister spraw wewnętrz” 
nych ma prawo w każdym czasie według swe- 

o uznania zamykać st-nia posiadające oddziały, 
eżeli działalność tych st-ń uzńa za grożącą 
spokojowi i bezpieczeństwu publicznemu (art. 
3 ust 2 p. t); decyzje ministra są ostateczne. 

W obydwóch więc: ustawach uprawnienia 
władz administracyjnycn w zakresie. rozwiązy” 
wania st:ń idą dosyć daleko; dia ust. ros, cha- 
rakterystyczne jest zcentralizowanie uprawnień 
w tym zakresie w mini, spraw wewnętrznych. 

Inny jest system ust. niem. Zezwala ona 
{5 2) na fozwiązanie st-nia tylko w tym wypad- 
ku, gdy jego: działalność sprzeciwia: się usta- 
wom karnym (mają tu zagtosowanie $$ 128 
i 129 K. K, N). Ustawa nie określa, kto decy- 
duje o rozwiązaniu stia, Miarpdajne są tu 


wiąc ogólne. przepisy krajową, w. szczególności. 


ust. z li marca 1850 r.; na podstawie tei ust. 
władzami uprawnionemi dą decydowania w spra- 


wie rozwiązania stsń są miejscowe władze poli- 


cyjno-administracyjne (Ortspelizeibekórde). Ma- 


. my tu więc dekancentrącję uprawnień, nader 


korzystną dla interesów. państwa, bo umożli- 
wiejąca szybkie i definitywne powzięcie decyzji. 
| | Decyzja o rozwiązaniu st-nia może być 


Z dziejów obyczajowości 
w Warszawie. 


(Ciąg dalszy), 
Jedną z-waźniejszych figur w domach pub- 


fleznych bywał portjer. Miał on obowiązek oce- ' 


niać wartość gościa z wyglądu i jeżeli był to 
młokos ubogo ubrany, któryby tylko miejsce 
zabierał i czas dziewkom, w takim razie port- 
jer popatrzywszy na takiego gościa’ przez o” 
kienko we drzwiach, nie otwierając krótko 
oświadczał „że niema miejsca”. Takie stano- 
wisko portjerów obdarzonych przytem siłą fi- 
zyczną i odwagą zajmowali przeważnie wysłu- 
żeni policjanci rekomendowani p:zez policję. 
Do pomocy portjerowi w: przywracaniu perząd: 
ku w razie bójki byli markierzy, a skończeni 
złodzieje, utrzymujący kontramarkarnie, którzy, 
rewidowali składane palta i kradli wszystko, co 
w kieszeniach się znalazło. Jednak zabiegliwy 
i dbały o renomę swego cyrkułu komisarz" 
umieszcza: w przedpokojach domów publicz- 
nych dyżur ego policjanta, który miał obowią- 
zek tam całą noc siedzieć. Był to rodzaj na- 
grody, policjant bowiem na wyścigi z markie- 
rami podawał gościom palta, kłaniał się, tytu- 
łowął i za to zbierał napiwki. Przed domami 
publicznemi na ulicach Freta i Podwala, a po- 
tem na Towarowej, stali miejscowi rewirowi, 
z pewną rezerwą policyjną, każdej chwili goto- 
wi udzielić pamacy gospodarzowi w razie bur- 
y. Wreszcie sam pan komisarz lub. jego po- 
mocnik najchętniej, jak na swoim folwarku, spe- 
dzali noce w dzielnicach, zajętych przez domy 


"publiczne. Większe domy rozpusty miewały 


osobne gabineciki dla zaufanych gości, gdzie 
gospodyni fetowała koniakiem i kawą, a cząe 


Sem i szampanem.pana komisarza, nieodcha- 


w 
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Z cyklu: „POLSKIE PRAWO ADMINISTRACYJNE: 


zaskarżona w trybie postępowania sądowa-ad- 


'ministracyjnego. Właściwym jest tu węjewódz: 


ki sąd administracyjny; od jego decyzji przy- 
sługuje odwołanie do Najwyższego Trybunału 
Adininistracyjnego (art. ŻB ust. z 3 sierpniu 
1922 r. Dz. Ust. Me 67 poz. 600). 

Wszystkie dotychczas rązpatrzone ustawy 
uprawniają władze administracyjne do decydo- 
wania w. sprawie rozwiązania steń. Inaczej po~ 
stępujse ust. franc. i projekt. 

Według ust. franc. kompetentnym do roz- 
wiązania st-nia jest trybunał cywilny (art. 7). 
Rozwiążanie może nastąpić na skutek skargi 
każdego zainteresowanego lub na wniosek mi- 
nistra, w wypadkach, gdy st-nie zawiązane jest 
dla osiągnięcia celów niedozwolonych, gdy jest 


„przeciwne prawu lub dobrym obyczajem, wręsz- 


cie, gdy ma na celu naruszenie całości tery- 


„torjum państwowego lub formy republikańskiej 


rządu (art. Ju, f.) 
Wzorem ust. francuskiej projekt stanowi» 
że prawo rozwiązywania st-ń nalęży do właści- 


"wości sądów okręgowych, które podejmują de- 


cyzję w b. dzielnicy ros. na posiedzeniach gos- 
podarczych wydziałów karnych, w. b. dzielnicy 
austr, i pruskiej — na posiedzeniąch niejaw- 
nych w trybie postępowania karnego w formie 
uchwały po wysłuchaniu prokuratora, Zarząde- 
wi st-pia po ząkomunikowaniu mu odpisu wnio- 
sku o rozwiązanie przysługuje w terminie 7 
dniowym prawo udzielania pisemnych wyjaś- 
nień; sąd mocen jest w razie potrzeby zarzą- 
dzić sprawdzenie dowodów. Od decyzji sądu 
okręgowego przysługuje w terminie 14 dnió- 
wym apelacja do sądu bezpośrednio przełożó- 
nego, który rozstrzyga ostatecznie; decyzja o- 
stateczna podawaną jest do wiadomości pub- 
licznej (art. 13 pr. I nast.) j ; 

Zgodnie z brzmieniem art. 11 projekty, 
sąd może rozwiązać st-nie tylk w tym wypad: 
ku, gdy działalność tego, ostatniego sprzeciwia 
isię ustawom; inte podstawy rozwiązania, prze” 
widziane w dość szerokim zakresie przez usta- 
wodawcę francuskiego, w projekcie nie zostały 
uwzględnione. Wprawdżle pierwotne brzmienie 
projektu uprawniało sądy do rozwiązywania 
st-ń również w wypadku uprawiania przez nie 
działalności, zagrażającej bezpieczeństwu pub- 
licznemiy w późniejszej jednak redakcji wyrazy 


dzącego zresztą, wżględnie do frekwencji gości, 
bez mniejszej lub większej łapówki, 

„Mając tak zapewnione poparcie policji, go- 
spodarz lub gospodyni magli dopuszczać sięwsz6l- 
kich nadużyć a przedewszystkiem okrucieństw 
względem opornych lub nieposłusznych dziewek, 
alba niepłacących swych rachunków gości. 

Do tego służyła im inna organizacja, sta- 
le utrzymywanych band ostatniego rodzaju 
opryszków, zajinujących pomieszczenie sutere- 
nowe lub ukryte od tyłu w oficynach domu. 
Byli to spęcjalnie dobierani atletycznej budo- 
wy nożowcy — żydzi, odstawiający normalnie 
towar żywy ku granicy, strzegący. dziewek na 
spacerach by nie uciekały, pilnujący je skrycie, 
gdy na zamówienie kelnerów z restauracji i port- 
jerów hotelowych pasyłano dziewki z domów 
publicznych, lub też pilnujący u wejścia do 
teatru i-cyrku, gdy gospodyni pozwoliła się za- 
bawić, a dobry gość żapłacił za bilety. Po wi- 
dowisku dziawka musiała w ściśle oznaczonej 
godzinie wracać do zakładu, inaczej bowiem 
czekało ja straszliwe bicie z rąk sutenerów, do 
których gospodyni odsyłała prostytutki -po 
wyjściu gości. í 
E Dziewczeta miały swoje wychodnie. Gdy 
jeszcze domy publiczne gnieździły się wszyst- 
kie przy ullcy Freta wówczas ha | 
esplanadzie cytadell pod wieczór w dzień lstn 
przechadzały się prostytutki, pilnowane przez 
rozstawionych dokola sutenerów. Później gdy 
zakłady te przeniosły się na ulicę Towarową, 
dziewki chodziły pod dozorem na spacer w chwi- 
lach przedwieczornych do lasku na Czystem 
i po ulicy Skierniewickiej. Do miasta mniej 
chętnie puszcżano dziewki, a nigdy jednej lecz 
po dwie, gdy jedna drugą obowiązana była pil- 
nować, ze ścisłym zakazem wstępowania do do- 
mów prywatnych. Lecz i wówczas pilnował 
zdaleka na ulicy sutener z bandy umyślnie 
w tym celu utrzymywanej. + Kai 

Jednak nie było takiej gospodyni dojmu 


stowarzyszeniach © Poiste, «u: 


„bezpieczeństwu publicznemu” opuszczono. Por 
prawka ta nasuwa poważne zastrzeżenia z pun- 
ktu widzenia interesów i- zadań administracji- 
Pojęcie Bezpieczeństwa publicznego jest 
pojąciem' warunkowem, zawisłem od okoliczno= 
ści mięjscga i czasu, mogącem mieć znaczenie 
prawne o tyle tylko, o iie te lub inne działa= 
nia, zagrażające bezpieczeństwu publicznemu, 
obłożone są sankcją ustawy karnej; kodeks 
karny nie przewiduje jednak I nie może przes 
widzieć wszystkich rodzajów działalności, mie- 
bezpiecznej üla Państwa. Art. więc 11 projektu 
wyklucza ingerencję władz publicznych w tym 
nader rozległym szeregu wypadków, gdy dzia= 
łalność stenia zagraża interesom państwowym, 
nia zawierając jednak w sobie cech pogwałce= 
nia kodeksu karnego. Jakkolwiek więc z jed- 
nej strony użycie w ustawie pojęcia „bezpie 
czeństwa publicznego“: wprowadza do omawia- 
nej dziedziny działalności władz publicznych 
pewien element sutjektywizmu, to z drugiej 
strony ze względu na trudne warunki, w jakie 
‘postawiona jest w Polscę działalność admini 
stracji państwowej, wyeliminowanię tego pojas- 
cia wydaje się zbyt ryzykowne; pomleważ zaś, 
zgodnie z koncepcją projektu, decyzja -w spra” 
wach rozwłązywania stń należy do sądów, któ- 
re dają dostateczną gwarancję zachowania me~ - 
leżytej bezstronności w ocenie faktów, zagra: 
żających bezpieczeństwu państwa, momant su* 
bjaktywizmu, © którym wspomniano wyżej, wy- 
daje się tu drugorzędnym i nie usprawiedliwia 
pynajmniaj poprawki, wprowadzonej do piler 
wotnej redakcji art. 11 projektu. 4 
Dodać Jeszcze należy, źe po za rozwiąza- 
niem st-nia na mocy decyzji wiadz publicznych, 
może ono być rozwiązane w wypadkach na- 
stępujących: a) na mecy uchwały walnegó zgro” 
madzenia, b) z uplywem terminu, ma jaki zo- 
stało zawiązane, c) z osiągnięciem celu, dla 
jakiegó zostało zawiązane. Wyraźnie o pietw= 
szych dwuch wypadkach wspominają jedynie 
kod. cyw. niem. ($ 74 al. 2Yi projekt (art. ST). 


Przechodząc do przepisów prawne-prywate 
nych o st-niach podkreślić jeszcze raz należy 
międostateczne rozróżnienie w usi. austr. i ros, 
dziedzin prawa publicznego i prywatnego ora, 
uwydatniającą sią szczególniej w tej dziedzinie 
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publicznego, któraby nie dazwalała swoim pern- 
sjonarkom na pewnego rodzaju sentyment. 
Tylko broń Boże żeby dotyczyło to gościu, 
a zwłaszcza aby wyrażało się w ten sposób, że 
dziewka za niego płaci gospodyni Typ tem 
gości domów pubiicznych dość pospolity był. 
znienawidzony przez handlarzy ludziciern ciąłetno 
Żadna prostytutka nie może się obejść bsz ke- 
chanka. Może nim być sutener handlujący jeł 
ciałem, który przy każdej sposobności nie szczę* 
dzi tęgich razów, może to być ukryty przed o" 
kiem gospodarza kochanek, któręmu się oddaje 
każdy grosz chowany przed okiem czujnego suts- 
nera, przedewszystkiem pilnującego by eksploa- 
towąna dziewczyna nia posiadała nigdy żadnego 
grosze, może to być wreszcie gość—eksploata" 
tor, za którego ta sama prostytutka placi swe- 
mu gospodarzowi, wyżebrawszy od mniej ską: 
pych klijentów napiwki. Takiego czy innege ro" 
dzaju kochanką musi mieć każda prostytutka, 
bez niego żadna nie podda się w jarzmo nie- 
woli w domu publicznym lub odda w ręce su 
tenera ekspiotującego jej ciało. ; 

' Wyjątek stanowią stare, całkowicie wy- 
cząfpane przez życie prostytutki, dożywotnie 
pensjonarki domów publicznych, których gos- 
podynie używają już tylko albo do „nauki” 
młodych pensjonarek, lub dią celów rozpusty 
tego rodzaju zdegenerowanej, do której nie 
sposób było czasem zmusić młodsze prosty- 
tutki. Lecz i taka prostytutka, dla której nie 
istnieje inne życie po za domem pubiicznym, musi 
mieć przedmiot swych sentymentów pod po- 
stacią młodych dziewcząt świeżo przybyłych 
dla oddawania się prostytucji, któremi się 
opiekują z całeni poświęceniem nawet docho* 
dzącem do bohaterstwa. 

O tem wszystkiem wiedzą doświadczona 
gospodynie domów publicznych i handlarze ży- 
wego towaru i zgadzają się na to „zło KO- 
nięczne”, jest ono bowiem jedynym ze Środków ` 
panowania nad prostytutkami, 


80. (4) 


RE z r a S: 


przepisów wielką różnorodność postanowień 
ebowiązujących w Paisce ustaw*) 

W ust. austrjackiej, jak już wspomniane 
wyżej, dopełnienie formalności, majązych na 
ceiu stwierdzenie pubiiczno-prawnego bytu st-nia 
stwierdza jednocześnie byt jego w dziedzinie 
prywatno-prawnej, nadając mu tem samem u- 
prawnienia, związane z posiadaniem przezeń 
osobowości prawnej. Formalności te były już 
wyliczone, tu oddać jeszcze należy, że przepi- 
sy co do treści statutu mają w ust. austr 
charakter ramowo-imperatywny. 

„Według przepisów tymczasowych ros. dia 


uzyskania przez st-nie osobowości: prawnej ko”. 


mieczne jest wciągnięcie go do rejestru przez 
właściwy państwowy urząd administracyjny 
(obecnie dla st-ń z siedzibą w Warszawie wła- 
ściwe jest ministerstwo spraw wewnętrznych, 
dła pozostałych zaś — urzędy wojewódzkie). 
Zawiadomienie o zamiarze założenia st-nia, 
podiegelącego wciągnięciu do rejestru, winno 
yć ziożona w iniejscwwycę państwowym urzę” 
łe administracyjnym wraz z dwoma egzem- 
plarzami statutu, którego przedstawienie jest 
tutaj konieczne. Zawiadomienie i obydwa egzem= 
płarae statutu winny być podpisane przez zało- 
życieli, na zawiadomieniu zaś autentyczność 
podpisów | zgolność prawna petentów muszą 
być poświadczone notarjalnie. W statucie win- 
'my być wyszczególnione: a) nazwa st-nia, cel 
jego. teren i sposób działalności, b) imiona, 
"mazwiska i miejsce zamieszkania założycieli, c) 
sposób wstępowania I występowania człorików, 
d) wysokość składek członkowskich i sposób 
ich wpłacania, c) skład zarządu, spsób jego 
wyboru i uzupełnienia, zakres jego kompeten- 
eji, a także miejsce, gdzie ma przebywać, f) 
czas Í sposób zwołania zgromadzenia walnego 
"członków i zakres jego kompetencji, 4) sposób 
prowadzenia rachunkowości ł sposób zmiany 
. statutu (art. 21 p. t.). 
p Wyliczenia to nie jest egraniczające, ma 
‘jednakże również charakter ramowo*imperatyw- 
my; brak w statucie któregokolwiek z wyliczo- 
nych wyżej postanowień pociąga za sobą ko» 
nieczność odpowieuniego jego uzupełnienia. 
Po rozpatrzeniu statutu przez właściwą 
władzę administracyjną, które nastąpić winno 
w ciągu miesiąca (termin bez sankcji), st-nie 
zostaje wciągnięte do rejestru, ce "mu nadaje 


„ %) Przepisy prawno-prywatne ustawy francuze 
` klej nie wywarły wpływu na żadną z rozpatrywanych 
tu ustaw; ponieważ ponadto streszczenie ich na u: 

fek pa tei kancapcji ust. franc., polegającaj na roz- 
„Fóżnianiu st- posiadających zdolność prawną i steń 
uznanych za st-nia użyteczności „publicznej, napotkałe 
„bytu pewne trudności, będą one w taj części pracy 
niniejszej pominięte. 


nia prostytutek. Każda prostytutka prosiła, 


| Właściciełki domów publicznych przy ulicy 
„Freta a później Towarowej zgodziły się na to, 
.że w godzinach przedwieczornyci, gdy wys 
,puszczano partjami prostytutki w sąsiednie 
„dzielnice, te dziewczęta, które chciały, mo- 
gły zostawać | u siebie przyjmować swych 
„kóchanków do ściśle oznaczonej godziny. Te 
zas które tego nie czyniły, ściągały po- 
dejrzenie swych gospodyń, że mają kochan- 
ków z pośród. gości, za których płaciły w Kae 
sie za klucz od sypialni. Ma spacerach dzie- 
. wczęta nie bywały osamotnione, gdyż czekał 
„na nie przed bramami zastęp młodych chłopa- 
ków, przeważnie całkowicie zdenmtoralizowanych 
„ze sfery rzemieślniczej iub robotniczej, nie gar- 
dzący datkami wyłudzanemi od prostytutek. 
Tego rodzaju kochankowie zwykle wyra» 
„biali się na przyszłych sutenerów lub bandy- 
„tów. Starali się oni zaskarbić łaskę i zaufanie 
u gospodyń, zasługiwali się, aby uzyskać poze 
„wolenie na bywanie u swych kochanek w de- 
mach publicznych, starali się zaskarbić: przyjażń 
„sutenerów zawodowych i w ten sposób nieraz 


wiedli swój żywot bez troski, najściślejszy bo- - 


wiem dozór nie potrafiłby nigdy zapobiedz 
oszczędzaniu pewnych skromnych sumek przez 
prostytutki, obdarzające swych kochanków ulicze 
nych lub też opłacających gospodyniom za 
swych wybrfgjych gości. z! i 
Prostytutki piękniejsze, cieszące się du- 
Żem powodzeniem wśród klienteli i którym zwy- 
kie dawali goście sute napiwki choć. za kochan: 
ków nie płaciły do kasy za klucz od syplałni, mia- 
ły zawsze pieniądze, ku strapieniu gospodyni 
i alfonsów sutenerów. Odbierać przeme są pie- 
między tych nie blo sposobu, znajdował się 
więc inny na to środek. W takich prostytut- 
kach „kochali sig“ suternerzy, wyciskając każdy 
uzbiermny grosz. Czasęrn zaś rolę kochanka 
odzrywał inny typ może nawet podłejszy od 
sutenera, bo kelner, markier lub kotyturze* 
wy domu publicznego. absługujący 
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uprawnienia prawno-cywfine, zwiąróne s posia- 
daniem osobowości prawnej. 

Władza jednak może odmówić wciągnie- 
cia do rejestru dla przyczyn, przewidzianych 
w €zęści prawno-publicznej przepisów. 

Po wpisaniu st-nia de rejestru, na obyd- 
wóch egzempłarzaćh mia być dokonana odpo- 
wiednia wzmianka, oraz jeden egzemplarz zo- 
staje zwrócony petentom. Zarejestrowanie po- 
dawane jast drogą ogłoszeń w pismach urzę- 
dowych-do wiadomości publicznej, Przeglądanie 
rejestru jest dozwolone. Każda zmiana prze- 


pisów statutu z wyjątkiem zmiany sposobu. 


uzupelnienia zarządu wymaga ponownego wciąge 
nięcia da rejestru (art. 21—27 p. É). 
Przepisy. powyższe uznać należy za zupeł- 
nie. niewystarczające. i ! 
W odróżnieniu odust.austr.iros., które uprawa 
niają władzę administracyjną do regulowania pry- 
watno* prawnej strony bytu st-nia, ustawodawca 
niemiecki stanowi, że konipetentne do nadania 
steniu osobowości prawnej są ządy powiatowe 
(S$ 21—79 kod. cyw. niem.); ten sam system, 
wzorując go nawet w szczegółach na odnośnych 
przepisach kod. cyw. niem., przyjmuje projekt. 
K. C., N. rozróżnia st-nia, mające na celu 
ciągnięcie zysków względnie interes gospodar- 
czy, Oraz St-nia zmierzające do oeiągnięcia ce- 
łów nis:naterjalnych; pierwsze uzyskują osobo= 
wość prawną na mocy odrębnych przepisów, lub 
w braku tych 'ostatnich, na mocy koncesji władz 
centralnych; procedura uzyskania osobowości 
prawnej przez drugą kategorję jest następująca: 
Po ukonstytuowaniu się st-nia, o ile iiczba 
jego członków wynosi przynajmniej 7, winien 


zarząd zgłosić: do sądu powiatowego, w któ 


rego okręgu st-nie ma swoją siedzibę, zawia- 
domienie celem wciągnięcia do rejestru, zaś” 
wiadczone przez władzę publiczną wraz z odpi- 
sem protokułu a ukonstytuowaniu się zarządu 
i 2-m egzemplarzami statutu ($ 77 k. c. n.) 
W statucie winny być wymienione: a) cel st-nia, 
jego nazwa, odróżniająca go od innych, zareje- 
strowanych w tej.samej miejscowości lub gmi- 
nie oraz siedziba st-nia, b) sposóh wstępowania 
I występowania członków, c) wysokość składek 
czł, o ile te mają być wpłacane, d) sposób 
utworzenia zarządu, e). sposób zwołania wal- 
nego zgrorhadzenia, sposób powzięcia uchwał 
na waln. zgrom. eraz wymogi ważności tych 
uchwał, Jeżeli sąd odrzuci zgłoszenie, uchwała 
sądu, szczegółowo umotywowana, ma być pos 
dana do wiadomości zarządu drogą urzędową. 

Przeciw takiej uchwale przysługuje prawo 
wniesienia zażalenia stosownie do przepisów 
ust, post. cyw. ($ 60 x. c., $$ 557 I 567 n. u. 
p. c.) O ile zażalenie zostanie odrzucone, jako 
bezprzedmiotowe, wtedy dalsze postępowanie 


zawsze o pozostawienie dla osobników tych 
w sypialni napiwku. W taj jednak sferze 
zdarzały się Sstadła małżeńskie.  Korytarzo= 
wy właściwie 'nie był sutenarem, nie korzy- 
stał z ich przywilejów a jeżeli mu wolno było 
z pozwolenia gospodyni zostać kochankiem 
prostytutki, to tylko z tych. wzglądów, że 
uważano za lepsze, iż prostytutka ze swych 
eszczędności będzie eksploatowana przez swo- 
jego człowieka i nie zacznie obdarzać obcego 
kochanka lub płacić za gościa. Nie był to 
rzadki wypadek, że z prostytutką żenił sią ko- 
rytarzowy, kelner lub rmarkier z garderoby, 
łecz do tego musiały być pewne widoki pie- 
niężne, pozwalające na założenie „interesu” na 
własną rękę. Widoki pieniężne zńś bywały 
w ,postaci zajścia prostytutki w ciążę, Taki 
wypadek w domach publicznych bywał bardzo 
radosnym. Majpodlejszego charakteru gospo- 
dynie domów rozpusty «uważały fakt zajścia 
w ciążę, którejś ze swych sjonarek jako coś 
bardzo radosnego. Bo przedewszystkieam była 
to reklama dla zakładu. Gdy ciąża byla wi- 
doczna prostytutkę brzemienną zwałniano ad 
obowiązku oddawania się gościom, chyba ama- 
torom, lecz trzymano ją na pokaz z pewną 
chlubą. Zarówno gospodyni jak i wszystkie 
koleżanki troskliwie zajmowały się przyszłą 
matką i wyprewką dla spodziewanago dziecka 
po nieznanym zupełnie nawet matce ejcu. Pro- 
stytutki prosiły stułaj swej klienteli o składki 
na przyszłą matkę, nawet poród odbywał się 
w ścianach detnu publicznego i dziecka było 
przedmiotem zajęcia się wszystkich nensjonse 
rek, m matkę starano się wyposażyć. O ile mat- 
ka nie chciała się wyzbyć nispotrzebnego Jai 
tłopotu z oddaniem dzia:ka na garnuszex, po- 
jawiał się konkurent do ręki prostytutki, taxo- 


imiący się na wyposażenie przyszłej małżonki. 
A malżeństwe w domu publicznym taxsże było 


reklama dla gospodyni Opowiądene o tem 
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sądowe, zgadnie z $ 568 ust. 2 u. p. €. jest 
wtedy tylko mażiiwe, gdy wyrok sądu apeia" 
cyjnego zawiera nową, samoistną podstawą de 
dalszego zaskarżenia. 

O ie zgłoszenie przez sąd zostało przy” 
jete, ten ostatni podaja je do wiadomości. 
miejscowych władz policyjno-administracyjnych,; 
które uprawnione są w przeciągu 6 tygodni od. 
chwili otrzymania zawiadomienia do wniesienię: 
sprzeciwu przeciwko wciągnięciu st-nia do re- 
jsstru, w wypadkach, gdy stowarzyszenie jest 
niedozwolone przez prawospubliczne o st-niach, 
albo gdy uprawia działalność polityczną. soc= 
jaino-palityczą (stowarzyszenia polityczne) lub 
religijną (8 61 k. c. ns) 

Właściwą do wniesienia sprzeciwu jest 
miejscowa władza  policyjno - administracyjna, 
która jednak winna tu działać w porozumieniu 
ż prezesem rejencji (wojewodą). Sprzeciw mō- 
że być zaskarżany przez każdego członka za- 
rządu 3t-nia-do wojewódzkiego sądu edminł- 
stracyjnego, od którego decyzji przysługuje od 
węłanie do senału administracyjnego (obecna 


da Najwyższego Tryb. Adma — v. art. 35 ust- 


z 3 sierpnia 1922 r.) | 

Po unieważnieniu sprzeciwu, lub, o ile ten 
ostatni nie został wniesiony, po upływie prze 
pisanych 6 tygodni, następuje wpisanie st-nia 
da rejestru ($ 63 k. c. n.) Po wciągnięciu do 
rejestru otrzymuje st-nie do swej nazwy doda» 
tek „stowarzyszenie zarejestrowane*. Wpisanie 
do rejestru winno być przez sąd podane do 
władomości publicznej drogą agłoszenia w piś- 
mie, przęznaczonem do tego rodzaju ogłoszeń 


"(8 66). Oryginał statutu wraz z zaświadczeniem 


wciągnięcia do rejestru winien być zwrócony 
zarządowi, odpis ześ z pozostałemi aktami zo- 
staje w sądzie. ($ 66 al. 2,k- c. n.) Y% 
Każde st-nie, posiadając osobowo: awe 
mą, winno misé zarząd I statut. Organem decy- 
dującym w sprawach najważniejszych jest wal- 
ne zgromadzenie. Każdą zmianę statutu i zmia« 
ny w składzie zarządu winien zarząd zgłaszać 
do ujawnienia w rejestrze, dolączając jedno 
cześnie odńośne akta (38 67 i 71 k. c. n.) Po- 
stępowanie przy zmianach statutu jest to samo, 
co przy wpisaniu do rejestru ($ 71). Członka” 
wie zarządu mogą być, celem zmuszania do 
wykonania przewidzianych w ustawie obpwise- 
Kow. Karani porzadkowemi karami (370). nakłada” 
nemi przez sąd. Przegiądanie rejestru i odnośnych 
aktów jest każdemu dozwolone ($ 79). St-nie 
przestaje istnizć przez rozwiązanie lub pozbawies: 
nie osobowości prawnej. Pierwsze zno si caąłkowi* 
cle istnienie st-nia, drugie odbiera mu tylko sta- 
nowisko osoby prawnej, tak iż w pewnych oko- 
licznościach może ono istnieć, jako st-nie nie po* 
siadające osobowości prawnej. (C. de n.).. 


wszystkim gościom, nadobną narzeczonę odda- 
wano tylko wybranym kiijentom, po złożeniu na 
jej rzecz kilku rubli, oprócz opłaty ustalonej dła 
gospodyni i weselem znowu zajmował się cały 
zakład. Tego rodzaju familijne uroczystości uroze 
maicały pensjonarkom domu publicznego ich jed: 
nostajny szereg dni podobnych do siebie, a ure- 
gulowanych podług zegarka. Wstawano około go” 
dziny 1-ej popołudniu. Ogłędziny przez gospo. 
dynię kobiet, wizyta lekarska, rozprawa z ba- 
tem w ręku nad temi, Których zachowanie się 
ubiegłej nocy wobec gości zasiugiwało w oczach 
gospodyni na skarcenie, mianowicie: odmówie* 
nie gościowi pójścia z nim do sypialni (dziew= 
częta niemogące się w pewnych okresach ode 
dawać, nosiły na ramionach czerwone koka'd= 
ki, dawane im przez gospodynię), grubjańskie 
zachowenie się Z gościam, awanturowanie się 
po pijanemu i inne tego rodzaju przestępstwa. 
Potem następowało śniadanie, kąpiel, wychad 
mie kolejno za SPrawunkami parami, nie dłużej 
nad dwie godziny (bogatsze domy publiczne 
wywoziły dla reklamy swoje pen jonarki w pae 
wozach wynajętych z remizy), obiad o szóstej, 
czasem latem jeszcze mały Spacer przed ósmą, 


: potem przebieranie się w tualety wieczorowe, 


o dziewiątej wyjście na salę i oddawanie się 
gościom do piątej rano, gdy z powrotem o" 
twierano sypialnię, a w zakłądzie pozostawali 
jeszcze tylko ci goście, którzy zapłacili za po- 
byt tam całonoeny. Tak byłe trzysta sześćdzies 
słąt pięć dni na rok. Bywały noce w ciągu któr 
rych mkt do zakładu nie zajrzał oprócz rosyj- 
skisgo oficera, jak naprzykład w wigiiję Bożego 
Narodzenis albo w Wielka Sobotę, zie i w te 
dni prostytutki musiały być gotowe na saii, 
choć muzyce nawet grać nie było wolno. Dia 
chrześćjanelć gospodynie żydówki urządzały w jas 
dalni choinkę, nie jedną dziewczynę jednak do* 
prowadzało to do płaczu, gdy obudziły się w niej 


_ wspomnienia domu aa m (Cd. n.) 
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4, O rodzajach przestępstw. 


edług Lombrosa, urodzony 
przestępca, to człowiek, któ- 
ry się różni od ludzi niewy= 
stępnych, nietylko brakiem 
poczucia moralności i skłon= 
! nością do zatargów z porząd= 
kiem społecznym, lecz także 


ściwemi tylko jemu i jego 


podobnym. Na tej podstawie doszedł Lombroso 7 


do przekonania, że przestępcy stanowią osobny 
typ antropologiczny. Tymczasem dalsze.badania 
wykazały, że właściwości cielesne, które Lombro- 
so stwierdzał U przestępców, dają się taxże spo- 
strzegać u osób niezbrodniczych, gdyż przedsta» 
wiają one albo tzw. znamiona zwyrodnienia, czy 
niącego odnośnych ludzi skłonnymi do chorób 
umysiowych albo odmiany ukształtowania ze- 
wnętrznegó. Ponadto wykazały badania, że te 
właściwości cielesne nie muszą istnieć zawsze, 
t. j u. każdego przestępcy, a przynajmniej w ta: 
kim stopriu, iżby musiały zwracać na siebie 
uwagę ludzi. Gdyby bowiem one pojawiały się 
u. przestąpcow stale, wyłącznie i w sposób wy- 
bitny, to stanowiłyby łatwo dla każdego roze 
poznawelną techę zbrodniarzy, któraby pozwo- 
lija spo eczenstwu strzec się przed nimi. Tym- 
czasem nikt po zewnętrznem wejszeniu nie 
rozpozna przestępcy, co więcej zaś doświadcze- 
nie uczy, ¿e najbardziej niabezpieczui zbrodnia: 
rze acdznaczali SiĘ nieraz wejrzeniam zewnętrznem 
tak pociągającem i układnem, że lgnęły da nich 
ich ofiary późniejsze, jak ćmy do światła. 


'Sławńv wiedeński morderca sług Hugo Schenk, - 
* Pranzini morderca damy z półświatka paryskie= 


o lub stracony w r. 1914 Frankfurcie m, M.o 

opf morderca kilku swych żon, wywierali 
wprost niezwysłe pociągający wpływ na świat 
kobiecy, nietylko ze sfer upadłych lub pracue 
jących, ale także ze sfer górnych kilku tysięcy 
(n. p. Pranzini) Gdyby ci zbradniąrza posia- 
dali zewnętrzne właściwości odrażające, nie by» 
liby utorowali sobie tak ł:two drogi pod gilo= 
tyaę, topór lub szubienicę,. albowiem ofiary ich 
nie byłyby popadły w ich sidła. Jan Zdziarski 
morderca sędziwego Zejsznera, b. prof. Szkoły 
Głównej w Warszawie, zmarłego w r. 1871 
w Krakowie, Czarnomski morderca stróża mieje 
skiej kasy oszczędności w Krakowie, Batkówna, 
20 letnia służąca zabójczyni swej pani, którą 
z zemsty zarąbała siekaczem, nie zdradzają 
w obliczu swem tych krwawych instynktów, 
jakie okazali swojemi czynami. Jeżeli inny prze- 
stępca, morderca 60 letniej kobiety!), z której 
źwłokami potem obcuje cieleśnie, posiada ude- 
rzającą i odrażającą powierzchowność, to nie 
dlatego, że był przestępcą, lecz dlatego, że 
jest matołkiem. posiadaczem herbu matołków — 
jak mówi Lombroso — t, je wola. Najczęściej 
jeszcze uderzającą powierzchowność posiadają 
nałogowi złodzieje, albowiem niejednokrotnie 
stwierdza się u nich ograniczenie umysłowe, 
która w wyższycii stopniach swego . nasilenią 
uderza wadliwyrni kształtami czaszki, przede- 
wszystkiem czołem mocno w tył podanem, 
czyli tzw. uciekającem Śnpwazch. 

" Spostrzeżenia Lombrosa, tyczące się zes 
wnętrznych właściwości w kształtach ciała prze- 
stępców, które go skłoniły do ugruntowania, 
w rzeczywistości nieistniejącego, typu antropo. 


logicznego. zbrodniarzń, byty jeszęze a tyle 


w”swym końcawym.wniosku słuszne, o ile, jak 
to już nadmieniono, właściwości te stanowią 
znamiona zwyrodnienia ludzkiego, bardzo czę: 
sto spotykanego u przestępców, zwłaszcza nie- 
Poprawnych. Ale Lombroso dał się już pore 
wać wyłącznie swej wyobraźni, a rozstał się 


2 drogą zimnej rozwagi, gdy w dalszyni ciągu 


SWwych badań daszedł do przekonania, Że mor- 
derca, truciciel, złodziej, oszust, I t, d różnią 
av gazy, 


E I Wachkhole: Z kryminoiogji wrodzonego- niedo 
łęstwa umysłu. Lwowski Tyg. Lek. 1908. 


a 


znamionami cielesnemi, wła- 
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się między sobą zewnętrznem wejrzeniem, na 
podstawie którego można jadan rodzaj prze- 
stępcy odróżnić od drugiego. Rzeczywistość 
przeczy temu twierdzeniu. Mimo to jednak, 
choć mordercy, złodzieje i t. d. nie posiadają 
żadnych znamiennych cech cielesnych, po któ- 
rych rnożnaby ich jako takich rozpoznać, to ba- 
dania psychologiczne i psychopatologiczne wy” 
kazują u nich wyraźne różnice. Zaznajomienie 
się z psychologja i psychopatologją przegtęp= 
ców różnego rodzaju jest ważne dla praktycz- 
nego kryminalisty. 

* Jak już wspomniano, niema przestępstwa 
takiego ce do swej treści czyli rodzaju, które- 
by jako takie dowodziło, że źródłem jago jest 
nieprawidłowy stan umysłowy przastępcy, a 
tem mniej niema takiefo przestę>stwa, które- 
by wprost wskazywało na określoną ściśle po- 
stać zboczenia względnie choroby umysiowej.') 
Wprawdzie wedle teorji antropologicznej może 
być przestępca, szczególnie niepoprawny, poj: 
mowany jako zjawisko cofnięcia się rozwojo- 
wego wstecz t. j. do stopnia, na jakim sig 
znajdował człowiek pierwotny (teorja atawisty= 
czna), wedle teorji psychopatologicznej zaś ja* 
ko „ukryty epileptyk” (Lombroso), iub jako 
„moralnie obłąkany" (Lombroso), wreszcie wer 
die teorji biopatologicznej jako zwyrodniały, to 
jednak jedynie siusznem jest zdanie, Oparte na 
uwzględnieniu w równaj mierze wewnętrznych 
i zewnetrznych przyczyn przestępstwa (Ferri). 
Jedynie słuszną jast tsdy teorja socjologiczno” 
biopzychologiczna, pojmująca przestępstwo ja- 
ko zjawisko nie tylko biologiczne, względiie 
biepatologiczne, ale zarazem socjologiczne, a 
więc zależne równoczaśnie od wptywów środo” 
wisk . społecznych i gospodarczych. Natury 
patologicznej, t. |. w chorobie umysłowej ma- 
jącej swe źródło, nie dowodzi przestępstwo na 
wet wtedy, gdy uderzą nas swą ciężkością, nic- 
zwykłością i potwornością, j:k np. bzzpodsta- 
wnę Qbwinienia fałszywę asòb drugich, mor 
darstwa masówe, lub gdy wykazują niestosu- 


nek między bodźcem, t. j. przyczyną skłania: 
.jącą do niego, a jego doniosłością, np. podpa- 


lenia dla błahej przyczyny. Nieswykłość, po- 
twornóść czynu, niestosunek przyczyny czynu 
do jego wielkości i grozy nie stanowią dowo- 
du choroby umysłowej danego przestępcy, sta* 
nowią natomiast wskazanie do zbadania stanu 
umysłowego przestępcy, jako podające ten jee 
go stan w wątpliwość. A kiedy badanie stanu 
umysłowego wypadnie ujemnie iub prawia u- 
jemnie, t. j. kiedy albo nie wykaże wcale cho 
roby urnysłowej lub conajmniej niaznaczną je- 
go wadliwość, niezdolną wykluczyć odpowie- 
dzialności karnej, to rozważeni» psychologiczne 
czynu może wyjaśnić jego genezą w sposób 
zrozumiały. Nie ulega wątpliwości, że czyny 
noszące pięlno przestępstwa, mogą być po- 
pełnione przez osoby umysłowo zdrowe 
i przez osoby umysłowe chore. | w jednym 
i drugim razie dają się wykryć przyczyny czy- 
nu. U zdrowych wyjaśni nam je nieraz psy- 
chologja, u chorych psychopatologja, która po- 
ucza, że w pewnych chorobach umysłu istnieje 
skłonność do jednego rodzaju, w innych do 
odmiennego rodzaju czynów. Tak np. histery” 
cy skłonni są wskutek swej choroby do fał- 
szywych obwiniań lub do fałszywych zeznań, 
alkoholicy nałogowi z tej samej przyczyny 
skłęani są do gwałtów i t. d.”). 

Przejdźmy kolejno rodzaje przestępstw 
z uwzględnieniam ich psycholegji, względnie 
psychopztelogji: 

1) Przestępstwa przeciw wlasnosci; Przee 
stępstwa te w postaci kradzieży są najczęstsza 
ze wszystkich, a wynikają z pożądliwości i sa- 
imolubstwa zarówno ugruntowanych w stanie 
prawidłowym, jak i chorobowym umysłu. O ile 


— 


1) Porównaj Birabauma; Krimina!-Psychopathoć 
łogfe. Berlin 1921. Str. 120. 

3) Por. Waclihalz: Wojna a zbrodnia. Siudjum 
kryminelogiczne. Przegiąd współczesny. 1922. Z. 3, 
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kradziaż przygodna zwykle nie budzi podejrze- 
nia co do Stanu umysłowego jej sprawcy, o 
tyle kradzież nałogowa pozwala się dopatrywać 
u jej sprawcy pewnego podłoża nieprawidło= 
wego w stanie umysłowym. Dlatego to z gru- 
py nałogowych, niepcprawnych złodzisjów ue 
tworzył Lombroso typ urodzonego złodzieja. 
f w istocis uczy codzienne doświadczenie psy ` 
chjatry sądowego, że złodzieje nałogowi zdra- 
dzają niemal zawsze mniejsza lub większe 
braki inteligencji, połączone z dzfektami poczue 
cia moralnago. Są to ludzia, okazujący ogra. 
niczenie umysłowa lub znamiona zwyrodnienia 
ogólnego lub zwyrodnienia o zabarwieniu wy- 
raźnie histerycznem. Stany te jednak nie oka- 
zują nigdy takiego stopnia nasilenia, aby może 
ma je uznać za stany, które w myśl ustaw wy* 
kłuczają odpowiedzialność karną ich sprawcy. 
¿To taż mogą one być zaledwie poczytane za 
stany, łagodzące tylko odpowiedzialność karną. 
Niekiedy przyczyna, skłaniająca do kradzieży 
nałogowej może tkwić w wadliwym rozwoju 
cielesnym: jej sprawcy. ! tak mieliśmy sposob- 
ność badać z polecenia sądu kilkakrotnie na- 
łagową ziodziejkę, której budowa ciała, a szcze» 
gólnie rozwój jej mięśni byly tak wątłe, że mie 
mo najlepszej chęci nia była, zdoiną do fizycze 
nej pracy. MNięmożność zdobycia sobie środ- 
ków do Życia, zwłaszcza porą zimową, zniewa- 
lała ją do kradzieży 1 otwierała jej więzienie 
jako zbawczy przytułek. 


Na szczególną wzmiankę zasługuje kradzież 
towarów w sklepach i magazynach wielkich, 
Ł zw. bazarach. Kradzieży tych dopuszczają się 
niarnał wyiącznie kobiety i to nieraz naieżące 
do najwyższych sfer, a więc kobiety, które nie 
są pozbawione środków do zaspokojenia swych 
„potrzeb, a naweęk i zbytku. Rewizje, dokonane 
w mieszkaniu takizh złodziejek bażarów, po= 
uczają'o posiadaniu przez nie nieraz obfitych 
skiadów najrozmzaiiszych towarów, z których 
nis korzystają wcale,- t. j. których ani nia uży» 
wają, ani ich nie sprzedają. Niewątpliwie dzia- 
ła widok czdobnych wystaw bazarów do tege 
stopnia podniecająco ma przestępczynie bęe 
dące w mowie. że nie moją się oprzeć po» 
kusie. Badanie stanu umysłowego stwierdza 
u nich zwykla ograniczenie urnysłu, histerją lub 
psychópatję w stopniu mało nasitornym, która 
to stany czynią je mniej odpornani na 5ijącą 
z wystaw bazarowych pokusę, zwłaszcza, gdy 
są chwilowa dotknięte stanami cielesnymi, 
osłabiającymi ich moralną odporność. Do takich 
stanów zaliczamy okres regularności, tiąży 
i innych przemijających niedomagań. Ponieważ 
zatem do kradzieży w bazarach skłania pewna 
cielesna konstelacja, przeto mówimy o tych 
kradziażach jako o przestępstwach konstelacyjunych, 
Od tych kradzieży do kradzisży przymusowych 
(kleplomanja), wynikających 2 chorobowego 
przymusu przywłaszczania sobie cpdzej własno. 
ści, bez względu na jej wartość i nie w celu 
skorzystania z niej, a tylko w celu dagodzenia 
niepokojącemu i niepośonalnemu pizymusowi, 
jest tylko krok odległości. W obu wypadkach 
wynika kradzież z pobudek chorobowych, które 
znoszą odpowiedzialność karną. Jeszcze jeden 
rodzaj kradziaży może wynikąć z pobudek 
chorobowych, a są nimi kraszieże è pobudek 
płciowych. Zdarzają się osoby, najczęściej 
mężczyźni, dotknięci psychopatją tem się Od- 
źnaczającą, że ich popęd płcicwy zwrata sią 
nie do osoby, np. do kobiety, ¿le do pewnych 
przedmiotów, będących własnością kobiety, 
np. do jej włosów (obcinacze warkoczów 
dziewcząt), bielizny, bucików,e a tak samo da 
pewnych przedmiotów, pobudzających piciowo, 
np. do matarji jedwabnych, pluszowych, futer 
i Ł p.  Zboczenie psyćhopatyczne popędu 
płciowego skłaniające te osoby do kradzieży 
rzeczonych przadmiatów, nażywa się /efyszyzmem 
płeiowym, który wyklucza odpowiedzialność 


karną. . (C. d. n.) ' 
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Do Pana j 
WŁADYSŁAWA GRABSKIEGO 
w Warszawie. 
Mianuję Pana Ministrem Skarbu. 
Prezydent Rzeczypospolitej: 
(—) 8: Wojciechowski, 
Prezes Rady Ministrów: 


() Sikorski, 
Warszawa, dnia 13 stycznia 1923 roku. 
. * 44 5 
* * 


Do. Pana 
Dr. STEFANA. OSSOWSKIEGO 
w Warszawie. 
Mianuję Pana Ministrem Przemysłu i Handlu, 
Prezydent Rzeczypospolitej: 
(—) S. Wojciechowski, 
Prezes Rady Ministrów: 
(—) Sikorski, 
Warszawą, dnia 13 stycznia 1923 roku. 
= ii m 
Do Pana 
HENRYKA STRASBURGERA 
Podsekretarza Stanu 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
-w Warszawie, 
Przychylając się do przedstawionego mi 
wniosku, zwalniam Pana z poruczonego Mu 
kierownictwa Ministerstwa Przemysłu i Handlu. 
Prezydent Rzeczypospolitej: 
(©) S. Wojciechowski, 
Prezes Rady Ministrów: 


i f () Sikorka, 
Warszawa, dnia 13 stycznia 1923 rókt. 
= s 
* Ei 


Do Pana 
BOLESŁAWA MARKOWSKIEGO 
Podsekretarza Stanu w Ministerstwie Skarbu 
w Warszawie, 
Przychyłająć sią do przedstawionego mi 
wniosku, zwalniam Pana z poruczonege Mu 
kierownictwa Ministerstwa Skątbu, 
Prezydent Rzeczypospolitej: 
(—) 8. Wojciechowski, 
Prezes Rady Ministrów: 
(—) Stkorski, 
Warszawa, duia 13 stycznia 1923 roku. ~ ~ 


rr 


` 


Rozporzadzenie Rady Ministrów z dn 28 gru- 
dnia 1922 r. w przedmiocie przedłużenia abo- 
wiązku służby czynnej w wojsku stałem sze- 
regowym rocznika pob. 1900 „w formacjach 
jazdy i artylerji konnej, dyslokujących na 
ahszarach O. K, VI Lwów i O. K. X Przemyśl. 


Na podstawie art. 16 tymczasowej ustawy o pa. 
wszechnym obowiązku służby wojskowej z dnia 27 
paździenika 1918 r. (Dz. Praw Królestwa Polskiego 
(dr. 13. poz. 28) zarządza się co następuje: 

„$1. Przedłuża się obawiązek służby czynnej 
w wojsku stałem szeregowym rocznfka pob. 1900 r. 
(zasadniczy .pobór) w formacjach jazdy i artylerji kon-. 
nej, dysiokujących stele lub czasowo na obszarze 
O. K. Vi Lwów i O. K. X Przemyśl do dila 31 stycznia 
3923 roku. 

8 2. Wykonenie powyższego rozporządzenia poa 
meza się Ministrowi Spraw Wojskowych. , : 

83. Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie 
zZ dniem ogloszenia. 3 

Prezes Rady Ministrów: W. Sikorska. 


Minister' Spraw Wojskowych: Sosnkowski. 


Zaprowadzenie waluty polskiej na Górnym 
sląaku. 


Na mocy art. 9 ust. konstytucyjnej z dn. 15 lip- 
<a 1920 r., zawierającej statut organiczny województwa 
śląskiego (Dz. U. R. P. Nr. 73, poz. 497 z r. 920), oraż 
art. 305 punkt 2 poisko-niemieckiej konwencji górnó- 
śląskiej, zawartej w Genewie dn. 15 maia 1922 r. wv- 
dela Rada Ministrów za zgodą sejmu śląskiego I Rady 
wojewódzkiej Województwa śląskiego rozporządzenie 
z dn. 21 grudnia 4922 r. mocą którego postanowiore 


„ rządzHa 


zaprowadzić z dniem 1 listopada 1923 r. w górnośląs= 
kiej części Województwa śląskiego w miejsce wałuty 
niemieckiej, walutę pałską, jako jedyny środek platni* 
czy. Sposób przejścia na walutę polską ustaiony bęe 
dzie zgodnie z postanowieniami art. 9 i 10 ust. kors 
stytucyjnej z dn. 15 lipca 19%) r. zawierającej statut 
organiczny województwa słąskiego, przyczem uwzgląd= 
nione będą postanowienia części V Tytułu Il! konwen= 
«ji górnośląskiej. (Tide (Dz. U, R. P. Nr. 115 z dk. 28 
grudnia 1822 r. pos. 1038.) 


Rozporządzenie Rady Ministrów w. przedrsio» 
cie sądów dóraźnych ma terenie b. dzielnicy 
pruskiej i Górnym Śląsku. 


Na zasadzie art. 2 ust. z dnia 30 czerwca 1919 r. 
w przedmiocie sądów doraźnych (Dz. P. P. P. Nr. 54 
poż. 341) w brzmieniu ustalonem rozporządzeniem Mila 
nistra Sprawiedliwości z dn. 20 lipca 1922 r. (Dz. U. R. 
P. z r. 1922 Nr. 60, poz. 542) zarządziła Rada Ministrów 
rozporządzeniem z dn. Zi grudnia 1922 r. wprówadze= 
nie na obszarze wojewodztwa poznańskiego | pomore 
skiego, graż na obszarze górno-śląskim, na przeciąg 
6 miesięcy licząc od dn. 21 grudnia 1922 r. postępowa= 
nie doraźne wzglśdem: Sy 
a naruszenia miru krajowego z paragraf, usta» 

a Ks 

b) przestępstw przeciw życiii ludzkiemu z parae 
grafów 211 | 212 K. K; 

c) rabunku z paragrafów 249, 250 I 251 K K., 
przestąpstw z paragrafów 252 | 255 K. K. ! 

a) podpalenia z paragrafów 30, 307 1 308 K. K3; 
oraz zniszćżenia rzeczy z pardgrafu 311 K: Ks 

e) przestępstwa z paragrafu 315 K. K. o ila ona 


wy 2 


polega na uszkodzenłu albo nia falszywych znakach 


lub sygnałach; 

f) przeszkodzenia w ruchu telegraficznym lub nas 
rażenia na niebezpieczeństwo tego ruchu z paragrar 
fu 317 K.K; 

9 uszkodzenîa lub zniszczenia z paragrafu 321 
ust. 2 K. Ko; 

h)' przestępstw przewidzianych w paragraf. 5 6, 
718 ustawy z dn. 9 czerwca 1884 r. a zbródniczeri 


2 dn, 28-111 1922 r. poz, 1039). 


' Dyzlokacja Sądów Powiatowych w powiatach 
gródeckim kim. 


i lwowski 

Na zasadzie par. 2 „ustawy z dn. 11 czerwca 
1 r. w pizedmiocie dyzłokacji sądów (austr. Dz. 
Ust; P. Nr. 59) zarządził Minister Sprewiedliwości rozpo- 
rządzeniem swym z dn. 7 października 1922 r. wys 
łączenie gminy Rokitno, oraz nięwcieionego do niej 
obszaru dworskiego Rokitno z właściwości żerytorjalnej 
sądu powiatowego 'w Janowie | włączenie ich do 
właściwości terytorjalnej sądu powiatowego Sekcja Il 
we Lwowie, a to z dn. 1 stycznia 1923 r. (Vide Dz, Ust, 
B. P, Nr. 104 a dn. 24 listopada 1922 f., poz. 928). 


„ Wprowadzenie zmian terytorjalnych przez 

Radę Ministrów. 

Na zasadzie art, I ust. z dn. 7 lipca 1921 r. 
w przedmiocie dokonywania zinian granic powiatów 
na obszarach b, dzielnicy rosyjskiej i austrjacka” 
węgierskiej, jak również dakonywania na obszarze 
b. dzieinicy austrjacko-węgierskiej zmian obsząru dziae 
łania samorządowych reprezentacji powłatewych (Dz. 
U. R. P. Nr. 64 poz. 400) zarządzilą Rada Ministrów, 

a) rozporządzeniem. z dń. 13 listopada 1522 r. 
wyłączenie wsi Padbulkowo, z gminy Kohoźna, powiatu 
kobryńskiegą 1 włączenie jaj dó gminy Kosice, powia: 
tu brzeskiego; í 

b) rozporządzerńlem z dn. 6 grudnia 1922 r, wys 


iączenie z powiatu łuninieckiego gmin: stolińskiej, : 


płotnickiej, terebleżowskiej, chorskiej, berezowskiej, 
dobrosławskiej, oraz pohostskiej. Z obszaru, objętego 
gminami wyż wyrnienionemi z wyjątkiem gnin: dabro* 
śławskiej | pohostskiej, Jakotaż z gminy wysockiej, 
którą jednocześnie wyłączono z powiatu sarneńskiago, 
oraz z gminy raczyskiej,. którą wyłączona z powiatu 
pińskiego, utworzono powiat stóliński, z siedzibą władz 
powlatowych w mieście Słollnie. Gminę zaś dobro» 
sławską t pohostską włączono do powiatu plńskiego. 

Wykonanie ninięjszych zarządzeń powlerzońo 
Ministrowi Spraw Wewnętrznych z tem, że moc abo” 
wiązującą zyskują one z dniem 1 stycznia 1923 r, 

Na zasadzie art 1 ust. z dn. 20 lutego 1920 r. 
w przedmiocie zallczania osad wiejskich w poczet 
miast, oraz zmiany granic miast na obszarze b, zaboru 
e Na (Dz. U. R. P. Ne 19 z 1920 r. poz. 92) za" 
ada Ministrów. 

a) rozporządzeniem z dn. 23 listopada 1922 r. 
włączenie wsi Zagórze I Zakrzew, wraz z toiwarkami i. 
iąsami do nich nałeżącemi do miasta Kłobucka, polo” 
żonego w powiecie częstochowskim województwa kie» 
lecklego. przy równoczesnem wyłączeniu rzeczonych 
miejscowości z gminy Kamyk, 

b) rozporządzeniem z dn. 27 listopada 1922 roku 
wyłączenie z gminy wiejskiej -Zegrze powietu pułtus- 
kiego os. Serock 23 morgów gruntów rządowych po» 
łożonych między tą osadą I „Fortami Napoleona“ 
I utworzenia z nich gminy mlejskiej Serock z siedzibą 
własnego zarządu w Serocku. Ma utworzoną w ten 
sposób gminę miejską Serock rozciągnięto moc obo» 
wiązującą dekretu z dn. 4 lutego 1919 r. o samorzą- 
dzie miejskim (Dz. P. P. P. Nr. 13 poz. 140) uzupełnia: 
ac jednócześnie wykaz miast dołączony do tego de= 
retu klauzulą «160 Serock“, 


t 


-W przedmiocie zmiany granic, 


c) rozperządzeniem z dn. 6 grudnia 1922 roku 
włączenie wsi Szafranki dą miasta (ioniadza w powie 
<ie | województwie białostockim, wyłączając ją równo 
<ześnie z gminy wiejskiej Goniądz. 

Wykonanie rzeczonych rozporządzeń powierzone 
Ministrawi Spraw Wewnętrznych z tem że zyskują ona 
moc obowiązującą z dnia 1 stycznia 1923 r. (Vide Dr. 

. R. P. M 104 £ dn, 30-XI 1923 r. pos. 952, Nr. 216 
2 dnia 30-XII 1929 r. poz, 1051, Nr. 105 z dnia 4-XII 
1922 r. póz. 975, Nr, 10i z dnia 7-XII 1932 r, poz. 981 
d Nr. 115 e dnia 28-XII 1922 r. poz. 1022). i 


Zmiany terytorjalne w podziale Administracyj- 
nym Państwa, dokonane przez Ministra Spraw 
Wewnętrznych. 


Na zasadzie art. ł ust, z dn. 22 września 1922 r. 
oraz rozwiązywania 
i tworzenia gmin wiejskich na obszarze b. zaborów 
rosyjskiego I austryjackiego, zarządził Minister Spraw 
Wewnęłrznych: : 

a) rozporządzeniem z dn. 9 listopada 1922 r, 
utworzenie z posiadiości, powstajych wskutek rozpare 
celowania obszaru dworskiego w Zurawie, w powiecie 
rochałyńskim, nowej samoistnej gminy edminiśtracyj< 
nej pod nazwą Łukowiec Żurowski, przyczem termin 
wejścia w życie nidiejszego rozporządzania określono 
nia dzień 1 stycznia 1323 r. 

b) rozporządzeniem z dn. 12 listopada 1922 t. 
wyłączenie wsi Hankowo-Piecki z gminy wiejskiej Ore 
ło, powiatu ostrowskiego i włączenie jej do gminy Za. 
ręby Kościelne tegóż powiatu, z term isin wejścia 
w życie niniejszegó rozporządzenia w -dniu 30 tisto. 
pada 1922 r. i 

c) rozporządzeniem z dn. 15 listopada 1922 r. 
wyłączenie 1) z gminy Tuiowice miejscowości: Nowiny, 
Krobłszew, Secymin Polski, Secymin Niemiecki, Secy» 
minek, Polesie Nowe, Polesie Stare | Ośniki, oraz 
włączenie ich do gminy Głusk, 2) z gminy Kampinos 
wsi Wilków Nowy i włączenie jej do gminy Głusk, 
Wszystkie podane pod c) miejscowości leżą w pnwiż- 
cie sochaczewskim. 


Rozporządzenie niniej ó c obowi- 
a żup aja a amas okowia 


wyłączenie z gminy Włodowice, powiatu będzinskiego, 
wsi DE ra i włączenie jej do gminy Niegowa tegoż 
powiatu. Rozporządzenie niniejsze zyskało moc opó" 


*miązującą z dn. 1 stycznia 1923 r. 


e) fozporządzeniem z dn. 2 listopada 1922 r. 
wyłączenie z gminy Skała, powiatu olkuskiego, mieje 
scowości: Barbark i, Bociewiec, Celiny, Goloszyn., Grzea 
gorzowieg, Kądejówka, Laski, Laski Dworskie, Lesiea 
niec, Minoga, Minoga Dwòr, Nowa Wieś, Podjedie, Por 
gorzelec, Polanka, Przybysławice, Rzeplin, Ściborzyce, 
Sieciechowice, Zamłynie, Sobiesęki, Sioki, Wesólka, 
Władysław, oraz Zagaja | utworzenie ż wymienionych 
miejsenwości gminy wiejskiej Minoga z siedzibą urzą 
du gmlanego we wsi Minoga. k 

Pozostałe miejscowości gmlny Skała, a mlato« 
włela wsie: Chmielarze, Grodzisko, Popowiec, Zagrody 
i os. Skała tworzyć mają gminę wiejską Skała z sia" 
dzibą urzędu gminnego w 0$. Skale, 

Rozporządzenie niniejsza zyskuje swą moc oboe 
wiązującą z dn. ł stycznia 1923 r. 


Í) rozporządzeniem z dn. 28 listopada 1922 m 


utworzenie z miejscowaści Wizna w powiecie Łom- 
żyńskim gminy wiejskiej z Siedzibą wlasnego urzędu 
gminnego w Wiźnie. Rczporządzenia zyskuje również 
moc okowiązującą w dn. 1 stycznia 1923 r. 

| rozporządzeniem z dn. 10 grudnia 1922 r. 
wyłączenie z gmłiy Grabowo w powiecie szczuczyfe 
skim wsi Bagienice, Blaliki, Brzozowo, Brzoski, Dano- 
wo, Filipki Małe, Fll'pki Wielkie, Gilnki, Górskie, Kie 
czekopki, Kiełcze Stare, Ko valewo, Kossaki, Kumeilsk, 
Koziki, Lechowo, Leskowiec, Obiedzin, Okurawo, Rye 


dzewo, Tyszki, Truszki Patory, Truszki Zaieśle, Truszki , 


Kucze, Wykowo, Wsżebory oraz Zebry I utworzenia 
z wyszczególnionycćh wyżej miejscowości gminy wiej: 


„skiej Łachove, z siedzibą włęsnego urzędu gminnego 


w Lachowie. Termin zyskania mocy obowiązującej 
atey a niniejszego określono na dzień | stycze 
nia 1923 r, ' 

(Vide Da. Ust. R, P, AÑ 101 t dn, 24 listopada 
1829 r. noz, 926, AŻ 104 z dn. 30 PE da „2922 T, pos. 
937 å 953, Nr. 106 z dn. 7 grudnia 1922 r. poz, 993% 985, 
oraz Nr. 115 z dn. 23 grudaia 19228 r. poz. 1042 i 2043), 


Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 9 fisto- 


pada 1922 r. w sprawie podwyższenia normal“ 


nych djet dziennych. 


Na zasadzie postanowień o normowaniu poboa 
rów niestarych I ubocznych, zawartych w ustawach z dm, 
13 lipca 1920 r. (Dz. U. R. P, Nr. 65 poz. 429 — 438 
1.433 — 436) I w ustawia < dnia 31 marca 1322 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 28 poz. 226) zarządza się co następuje: 

81. Normalne diety dzienne określone w § I 
12 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 11 września 
1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 89 poz. 813) oraz w ustępie 
1$ 1 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 sierp- 
nla 1922 r. (Dz. Us R. P. Nr. 74, poz. 669) ustala się 
Jak następuje: 


Dia urzędników: I st. sł. na 515 mk, — [l st. sh. 


na 490 mk., — III st. sł. na 490 mk, — IV st. sł. na 
490 mke — V sł. sł. na 440 mk., — VI st. sł. ra 370 
mk. — VII st. sł. na 315 mk. —VIII st. sł, na 245 mk. 
iX st sł na 245 mk. — X st. SI. na 210 mk, — Xi st. 
sł. na 210 mk., — Xil st, sł. na 210. 

Dla sędziów i prokuratorów: a) pobierających 


d) rozporządzeniem z dn. 16 grudnia 1922r 


=- Ma, Czy też kontrola skarbowa; 
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wpęsażenie grupy I na 370 mk. b) pobierających upo- 


sażunie grupy I! na 440 mk. <) pobierających uposa: -. 


żenie grupy HI i IV na 490 mk. 
i Bla profesorów państwowych szkół ukademięe 
kich (zwyczajnych i nadzwyczajnych) na 440 mk. 

Dla zastępców profesorów na 370 mk. 


Dla adjunktów, kostoszów, prosektorów, kon 


struktorów | obserwatorów na 315 mk. 

Dla asystentów starszych na 245 mk. 

Dla asystentów młodszych (demonswatorów ele- 
wów) na 210 mk. 

. Dla, wyższych funkcjonarjuszów Policji Państwo- 
wej; | st. sl. na 490 mk, — II st, sł. na 440 mk, — Ili 
ati sł ma 440 mk, —- IV st. sł, na 370 mk. "— V st, sł. 
ma 370 mk, — YI st. sł. ma 315 mk. — VII st. si. na 
245 mk. — VIII st. si. na 245, 

Aplikanci sądowiegzaminowani, zastępcy sędziów 
śledczych | asesorowie Sądowj z b. dzielnicy pruskiej 
ołrzymują 315 mk. 

lani aplikanci sądowi 245 mk. dziennie. 

Pracownicy kolejowi otrzymują: 1 st. pł. 490 mk, 
2 st pl. 440 mk, =" $ SŁ pl. 370 mk, — 4 st. ph 315 
mk, — 5 st, pl. 2435 mk, — 6 st. pl. 245 mk, — 7 st. 
sł, 210 mk. — 8 st. pł. 210 mk, — 9 st, pł. 210 mk., — 
30 st, pł. 160 mky — 11 st. pł 160 mk. -— 12 st. pł. 
460 mk, — 13 st. pl. 160 mk., == 14 st. pi. 125 mk. — 
15 st. pł 125 mk. 

ia Pmiccjonarjuszów niższych od 1 st. pi. do 4 
stopnia płacy na 125 mk. 

Dia funkcjonarjyszów niższych od 5 st. do 9 st. 

tacy, tudzież dla pomocników kancelaryjnych w b. za” 
rze gustrjagkim na 160 mk, 

' Posterunkowym i starszym posterunkowym Po- 
lleji Państwowej na 195 mk. : 

Przodownikom 1 starszym przedownikom Policji 
Państwowej Na 210 mk, 

2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogloszenia, z mocą obowiązującą od dnia 1. 
listopada 1922 roku. 3 
Prezydent Ministrów: Juljan. Nowak. 


Minister Skarbu: Jastrzębski, 


Nagrody za zwalczanie przemytnictwa. ` 


Osoby. przyczyniające się do zwalczania prze- 
mytnictwa, ośrzymują, według zasad ustawy ż dn. 26 
„września 1922 r. ze Skarbu Państwa nagredy pieniężne 
bez wzglądu na to, czy miały bezpośriidni obowiązek 
ani przamyiniciwa, czy też takiego obowiązku 
nie miały. 

„Do nagrody dopuszczono tek osoby, którę współ- 
dzialsiy fieycznie w ujęciu przestępcy iub przed.ałotu 
przestępstwa (towhru, waluty), jak również osoby, któ: 
ra w, inny Sposob i ezniy się dọ wykrycia p'ze- 
stępstwa; W szczególności udzielać się będzie nagród 
równiaż osobom, które doniosły władzy o przestęp: 
stwie, udzielając je] takich wskazówek, ża wykrycie 


„przestępstwa nlewatpiiwie ich daniesieniu przypisać 


należy. 

Od otrzymanią nagrody wykluczono osoby, któ« 
rę przestępcę do popelniehia przestępstwa; namówiły, 
albo leż zapewniły ma pomoc lub bierne zachowanie 


„ślę przy popełnianiu przestępstwa, które wogóle były 


twspółwinnymm wczestnikami lub pomocnikami prze: 


- stępstwa, à 
Nagrody za donięslenie preyænawane będą pod 


warunkiem, ża donoszący wyjawi: władzy swoją oscbę 
(nazwisko) przed wykryciem przestępstwa; doniesienia 
bezimienne (anonimowe) nie uząsadniają przyznania 
nagrody zgłaszającemu się następnie donoslcielowi, 
Przyznanie nagrody następuje niezależnie od za- 


, sądzenia przestępcy I wogóle przed rozstrzygnięciem 


sprawy. ! 
a Nagrody. zaleźnie od większej lub mnlejszej za- 
sługi danej osoby oraz ważnośc| przestępstwa, a prze- 
dewszystkiem od tego, CZy przytrzymana tak przestęp 
cę, jah również przedmiot przestępstwa, czy też tylko 
ten ostatni, przyznawane będą w następujących pro- 
geniach od wartości szacunkowej 
waru, względnie sumy przytrzymanej waidty: 

aj w razie przytrzymanie tak przestępcy, jak 


- również przedmiotu pszestępstwa — ad 40 dę 75% war- 


tości przemytu; í > 

b) w razie przytrzymania samego tylko przeds 
miotu przestępstwa — od 30 do 60% wartości tegoż. 

Jako wartość szacunkową towaru przyjmuje się 
cenę tegoż na najbliższym rynku w handlu hurtowym. 
Oszacowania dokonują określone poniżej komisje, któ- 
re w wys oólkach wątpliwych zasięgają potrzabnych 
w tym celu Informacji. 

Jeżeli w jednym i tym samym wypadku wykry« 
ela przestępstwa przyznaje się nagrody więcej niż je- 
dneł osobie, nle może łączna suma tych nagród prze- 
kraczać kwot, odfczonych wediug. zasad powyższych, 
Podział bznaczonf! w ten sposób sumy następuje we 
die stopnia zasługi każ iej pojedyńcze] osoby, 

W wyjątkowych wypadkach przyznawane będą 


- nagrody również za przytrzymanie osób, przekraczają- 


cych granicę poza Ustanówjonemi urzędownie punkla= 
mi przejścia, iub wogole w sposób nielegalny, choćby 
nie przytrzymywano równocześnie towaru {waluty} 
Nagrody te przyznawanę są w wysokości ed 2,000 do 
15,000 mk. w 

„| O lleby następnie okazało się. że osoba taka 
przekroczyła granicą w związku z przemytnictwem to 
waru I towar ten przyttzymano, przyznana może być 
doditkowa nagroda według zasad powyżej Wyjzcze- 
gólnionych z potrąceniem Sumy już przyznanej, 

|. Bo przyznawanią nagród pewałane Są Specjelne 
komisje przy urzędach celnych, złożone ź trzech czione 

ów, a mianowicie: i 

0) z naczelnika urzędu celnego, względnie jego 
zastępcy — jako przewodniczącego; 

. 2) z dowódcy miejscowego oddziału bataljonów 
celnych, względnie jego zastępcy, aibo też komisarza 
straży celnej w siedzibie urzędu celnego, względnie 
jego zastępcy, albo wreszcie kierownika mlajscowego 
addziatu koniroli skarbowej, względnie jego zastępcy— 
zależnie od tego, czy do strzezeńia odnośnego adcin- 
Ka granicy powólanć są bataijony celne, czysstraż cele 


3) komendanta miejscowego „posterunku policji 
państwowej, wzgiądnie jego zastępcy. ; 
Posiedzenia tych komieji odbywają się w takich 


GAZETA ADMINISTRACJI | PO 


Przytrzymanęgo to- - 


+ 


odstępach czasu, by przyznanie nagrody w każdym 


poszczególnym wypadku nastapilo nie później, niż 
w dwa tygodnie wd dnia wykrycia przestępstwa. > 

| Uchwaly komisji zapadają  wlęksaascią głosów; 
Ww razie rozbićla się głosów co do wysokośc! nagrody, 
uważa sią za przyjęty ten wniosek, za którym gloso- 
wał przewodniczący. 

W posiedzeniach komisji nie może brać udzialu 
osoba, która rości sęble prawą do przyznania nagrody 
ze aprawy, traktowanej na tam posiedzeniu. `- 

dyby sunia, prżyznańa przez Komisję tyłułem 
nagrody, względnie nagród, za jeden | ten sam wypa- 
dak wykrycia przestępstwa przekraczała kwotę 250,000 
mk, wypłaca urząd celny nagrodę narazie tylko w kwo- 
cia 250,000 mk. | przedkiada sprawę Ministerstwu 


Skarbu (wprost! calem uzyskanią pozwałańła na wy" - 


plaie reszty przyznąnej nagrody. W tym wypadku Mi- 
misterstwo Skarbu może zmienić. uchwalą komisji je- 
dynie co dọ nadwyżki ponad wypiaconą już gu'nę. 
Gdyby przewodniczący komisji miał w pewnym 
wypadku wątpliwość, czy nagroda może być wogóle 


przyznana, albo czy towaru nia oszacowane za WwySo: 


ko, może wstrzymać wykonanie uchwaly | przędkłada 
sprawę netychiniast do decyzji Ministerstwu Skarbu ze 
swoim wnioskiem, podając powody swołch wątpliwości, 
Uprawnienia, wynikające z niniejszej ustawy dia 
rzeczonych komisii, względnie dla Ministerstwa Skar- 
bu, maže Minister Skarpu przękązać, wediug swego 
uznania, władzom cęlnym tub skarbowym I, względnie 
I instartcji, mA 
Przeciw orzeczeniu komisji nie przysługuje ża” 
den środek prawny. "U . 
Wykonanie niniejszej ustawy powierzono Mini- 
strow: $karou, a a ile zarządzenie miaioby dotyczyć 
bataljonów celnych, te w porozumieniu z Ministrem 
Spraw Wewnętrznych, lub Ministrem Spraw Wojskowych. 
Niniejsza ustawa węszła w życie z dniem 30.X1 
1922 r. i z tym dniem straciia moc swoją obowiązują- 
cą ustawa tymczasowa z dnia 19 grudnia 1919 r. o 
przyznawaniu nagród za pomoc w zwalkzaniu prze- 
imytnictwa (Dz. (l, R. P. z 1920 r. Ne Z, paz, 9). oraz 
wszeikia wydane na jej podstawie rozporządzenia, 
(Vide Dz. Ust, di, PB. Nr. 104 £ dm, UXA 1982 r. 
pos. 950). , 7 


W rozkazie Okr. Kmdy P.P. w Nowogródku z dn. 
19-Xil 1922 r, Nr.'64 p. 1 czytamy: s 
|, wW dniu 23 listopada 1922 r. pięciu uzbrojonych 
bandytów napadła w jesle koło folwarku Michałowo 
(pow. Wołożyński) na nąuczyciela Wojtkiewicza | bu- 
haltera dóbr Wołożyn — Siwego. Siwy został zabity 
ną miejscu, a Wojtkiewicz ciężko ranny. Bandyci zbie- 
gll, zabierając Siwemu 5000 mk. i 2 dubęltówki, odebra- 
ne napadniętym. , . | 4 
fegoż dnią, przed napadem na Siwego i Woit- 
kiewicza dokonano napadu rabunkowego koło Gródka, 
na pogganiczu powiatu Wilejskiego ! Wołożyńskiego, 
na przejeżdżających kupców żydów. 

W dniu 29 listopada r. b. 2-ch zarnasttowanych 
bandytów napadło w lesie koło Wołożyna na przejeż- 
dżających kupców, którym zrabowano 220000 mk. 

W obu tych wypadkach, zawdztęczejąc natych- 
młastowej do ej, akcji, podjętej przez Komen- 
danta powiatowego, Podkomiserza Kasprzyckiego wy- 
tropione ? ujeto sisdmiu bandytów, winnych imorder* 
stwa dokonanego na ośabach Siwego i Wojtkiewicza. 
oraz rabunku w okolicach Gródka | Wołożyna. 

W związku z powyższęm Pan Wojewoda wyraża 
swoje uznanie i pochwałą Komendantowi P. P. w Wo- 
łożynie, Podkomisarzowi Edwardowi Kasprzyckiemu, za 
wysoce pożyteczną i owocną pracę jego skierowaną 
ku energiczne] waice'z elementem zbrodniczym, w re- 
zultacie której w ciągu kilku dni zostal! ujęci główni 
winowa'cy morderstwa I 2-ch- rabunków. m 

Zgodnie z pólecenlem Fana Wojewody proszę ou" 
snieszczenie puwyższej pochwały w rozkazie dziennym 
Komendy Okręgowej. w,/z, Wojewody: podpis nieczytelny. 

Podając do wiadomości powyższe. pismo p. Wo- 
jewody i uznając zaśługi Komendanta powiatu Podka- 
misarza Kasprzyckiego I pedkomendnych mu funkcjo- 
narjuszów, których energji I znajomości służby w- 
dzięcza się ujęcie grasujących bandytów — udzielam 
ze swej strony wszystkim połhwały I stawiam za przy- 
kład innym funkcjónarjusząni. 

Rozkaz Komendy Głównej Ne 190 polecam od- 
czytać przed irontem we wszystkich Komendach, Ko- 
masarjatach I na posterunkach tut Ckręgu*. 

(-) Ludwikouskś m. p. Okr. Kmdt. 


i 
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ZNIESIENIE STANU WYJĄTKOWEGO 
W M. ST. WARSZAWIE. 
W „Dzienniku Ustaw“ Rzeczypospolitej Polskiej 
z dniem 9 b. m. Ne 2 poz. 7 ogłoszono następującej 
treści rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 4 b. m. 
w przedmiocie ucnylenia stanu wyjątkowego, zarządzo= 
nego na obsząrze m. st. Werszawy: 
„Na mocy art. 124 konstytucji Rzeczypospolitej 
zarządza się co nastepuje: - å 
Paragraf 1. Stan wyjątkowy na obszarze m. st. 
Warszawy, zarządzany w dniu 16 grudnia 1922r. znosl się, 
Paragraf 2. Rozporząd.enie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogioszenia; z tą chwilą traci moc abo- 
wlązującą rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 16 grud- 
nia 1822 r. w przedmiocie zarządzenia stanu wyjątko- 
wego na obszarze m, st, Warszawy (Dz. Gł. R. P. Ne 119, 
z. 10i0) eraz wszelkie rozparządzernia, wydane na 
|do zasadzie”. (Rozkaz Okr. Kmdy P, P, m, at. War- 
sząwy Nr. 6 g- dn; £0-I 1823 r.). | 


LICJI PAŃSTWOWEJ. 


zanem do VIII st. sł. 


ET Dna" REJ < 


NOWE ROZPORZĄDZENIA DLA ZIEMI WILEŃSKIEJ. 


Na zasadzie art. 5 ustawy z dnia 26-IV 1922 r. 
e objęciu władzy państwowej nad Ziemią Wileńską 
(Dz. Ust: R. PP. NY26 poz. 213) zarządziła Rada Mini- 
strów rozporządzeniem z dnia 19-X 1922 r. że na ob= 
szar powiatów: wileńskiego, święciańskiego, oszmiańs 
skiego, trockiego i brasiawskiego rozciągniąto mac 
obewiizującą: s 

. a) rożporządzęnia Rady Ministrów z dnia 18 
kwietnia 1919 r. e sposoble użycia wojska dla zabeze 
pieczenia porządku publicznego (Dz, P.P.Ne 35, poz. 276); 
| 7 b) nstawy z dnia 25 lipca 1919 r. © osobistych 
świadczeniach wojennych (Dz. U. R. P. Ne 67, poz. 40i): 

c) ustawwy z dnia 2 sierpnia 1919 r, o powoła- 
niu pracowników koleł, poczty, żeglugi parowej, tele 
grafu i telefonu do slużby w armji (Dz, U. R. P. Xe 65, 
poz. 396): * . 

Pe d) ustawy z dnia 20 stycznia 1920 r. o powołaniu 
prawników do czynnej służby wojskowej (Dz. U. R. P. 
Nr. 7, poz. 45); 

e) ustawy z dnia 11 maja 1920 r. w przedmiocie 
uznania nazwisk, przybranych podczas służby wojsko» 
wej (Dz. U. R. P, Nr. 42,-póz. 251): ý 

f) ustawy z dnia 27 marca 1920 r. u kolejach 
w czasie wojny (Dz, U. R. P- Nr. 27, poz. 160); 

8) ustawy z dnia 18 grudnia 1920 r. © pocztach, 
radjotelegrafach, tełegrafach | telefonach w czasie woj: 
ny (Dz. U. R, P. r. 1921, Nr. 7, poz. 36); 

h) rozporządzenia Rady Obrony Państwa z dnia 
id llpca 1920 r. w przedmiocie pobo'u roczników 1894, 
1893, 1892, 1891 i 1890 (Dz. U. R. P. Nr. 50, poz. 365): 

i) rozporządzenia Rady Obrony Państwa z dn. 11 


„sierpnia 1920 r, w przedmiocia poboru roczników 1635, 


1886, 1887, 1886 I 1885 (Dz. U. R. P. Nr, 75, poz. 514); 

j) rozporządzenia Rady Obrony Państwa z dnia 
20 lipca 1920 r. w przedmiocie pociągnięcia ludności 
do osobistych i rzeczowych świadczeń wojennych przy 
akcji ewakuacyjne] (Dz. U. R. F. Nr. 64, poz. 425); 

k) ustawy z dnia 18 grudnia 1912 r. o przyzna” 
niu stopni i praw oficerskich weteranom z 1831 ręku 
1848 i 1863 (Dz. U. R. P, 1929 r. Nr. 2, poz. 5); 

I) ustawy z dnia 15 kwietnia 1921 r, w sprawie 
powołania feiczerów do czynnej służby wojskowej 
(Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 228); ) 

I) rozporządzenia Rady Obrony. Państwa z dnia 
6 sierpnia 1920 r. 6 podoficerach zawodowych (Dz. U. 
R. P. Nr. 75, poz. 512); , 

m) rozporządzenia Rady Obrony faństwa z dnia 
ő sierpnia 1920 r. o majstrach wojskowych (Dz. U. R, P.. 
Nr. 75, poz. 513); 

_ m) rozporządzenia Rady Obrony Państwa z dnia 
11 sierpnia 1920 r. w przedmiocie utraty obywatelstwa 
Państwa Polskiego, wskutek nlespetnienia abowiązku 
slużby wojskowej (Dz. U. R. P. Nr. Bł, poz. 540); 

_ ©) ustawy z dnia 28 lipca 1919 r. o powołaniu 
aptekarzy do czynnej służby. wojskowej (Dz. U, R. P, 
Nr. 67, poz. 408). 

Wykonanie niniejszego rozporządzenia poruczo* 
no Ministrowi Spraw Wojskowych w porozumieniu 
z zalnieresowanymi Ministraml. a weszło ono w życie 
z dniem 11-Xi 1922 r..( Vide Dz. Ust. R. P, Nr. 97 2 dm. 
{1-XI 2988 r. poż. 890). 


ORGANIZACJA POŚREDNICTWA PRACY W ZIEMI 
WILEŃSKIEJ. w 


© Na zasadzie art. 5 ust. z dnia 6 kwietnia 1922 r 
o pagan wladzy państwowej nad ziemią wileńską 
(Dz. U. R. P. Nr, 26 poz. 213) zarządźiła Rada Mini- 
strów rozporządzeniem z dn. 21 grudnia 1922 r. roz- 
ciągnięcie mocy obowiązującej dekretu Z dn. 27 stycz” 
nia 1919 r. o organizacji panstwowych urzędów pośred< 
nictwa pracy i opłeki nad wychodźcami (Dz. P. P. P. 
Nr. 11 fez. 127) na powiaty wileński, oszmiański,świę= 
ciański, trocki i brasiawski. Równocześnie uchylono de 
kret Nr. 269 Naczelnego Dowódcy Wojsk Litwy Šrod- 
kowej z.dn. 20 lipca 192i r. o organizarji państwowych 
urzędów pośrednictwa pracy 1.opieki nad wychodźcami 
(Dz. U. Tymcz. Kom. Litwy Środkowej 1921 r. Mr. 23). 
Wykonanie niniejszego rozporządzenia, które weszłę 
w życie z dniem 30 grudnia 1922 r. powierzono Mim- 
ztrowi pracy i opleki społecznej. (Fide De. U. B. b 
Nr. 216 z dnia 30 grudnia 1922 rj. 


RUCH SŁUŻBOWY. 
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W rozkaziś Głównaj Komendy P. F. Nr. 193 z ån. 

5-1 1923 r. znajdujemy następujące zmiany służbowe: 
Aiuansowani: í 

Praszałowicz Bronisław, podinspektor p. p. pe ©. 
kmdta okr. IX — kąmendentem tegoż okręgu W Szarź 
Inspektora z uposażeniem przywiązenem do [li St. sl. 
od dnia 1-ViIl 22 r. i 

Mianowani: 

Rotenberg Edmund, p. 0. nacz. dz. gosp. przy kom. 
okr. KV — naczelnikiem działu gospodarczego przy 
tejże komendzie w szarży komisarza p. p. Z uposaże- 
niem przywiązanem do Vi st. si. od dnia 1-IX-22 r. 

1 Cee Antoni, p. 0. podkomisarza p. p, okr. XI = 
podkomisarzem p. p. tegoż okręgu z uposażemiem 
przywiązanem do Vil st. sł. j 

. Marzantowicz Józef, p. e. podkomisarza p. p, akr. 
XIII — podkomisąrzem p. p. tegoż okręgu z Uposzże- 
niem przywiązanem do VII st. Sł. 

|. JLaikiewies Jam, p. 0. podkomisarza p. p. OKR 
XIII — pudkomlsarzem p. p. tegoż okręgu z uposażs- 
niem przywiązanem do Vii st. Sł. 

Klamut Staniąław, p. 0- podkomisarza p. p. okr. 
Xili — podkomisarzem p. p. tegoż okręgu z upesaże- 
niem przywiązanem do VII st. sł. - 

Dobrowolski Wtlkelm, p. ©. podkomisarza p. p. 
okr.: XIII — podkomisarzem p. p. tegoż okręgu z upo- 
sażeniem przywiążanągń, do Vii st. si. 

Klimek Francia p. o. aspiranta p. p. okr. XII! — 
uspirantem p. p. tegoż okręgu z uposażeniem przywią= 
'zanem do VII! st. Sł. kę i 

Knap Bronisław, p. o, aspiranta p. p. okr, Xill = 
aspirantem p. p. tegoż okręgu z uposażeniem przywią- 
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ETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ 


O naprawę finansów Rzeczypospolitej, 


(Sprawozdanie z. obrad konferencji b. ministrów skarbu dnia 9—14 stycznia 1923 roku). 


Konferencja w sprawie naprawy skarbu 
Rzeczypospolitej rozpoczęła się 9-go stycznia, 
a godz. 10.350 przed pał. w Belwederze, pod 
rzeawodnictwem p. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej. W konferencji wzieli udział pp: prezes 
rady ministrów Władysław Sikorski, marszałsk 
sejmu Maciej Rataj, marszałek senatu Wojciech 
Trąmpczyński, prezes najwyższej izby kontroli 
państwowej Jan Zarnowski, oraz wszyscy b. 
ministrowie i kierownicy ministerjum skarbu 
pp: Władysław Byrka, Józef Englich, Stanisław 
Karpiński, Władysław Grabski, Jan Kanty Stecz- 
kowski, Jerzy Michalski, Kazimierz Zaczek, 
Zygmunt Jastrzębski i Bolesław Markowski. 
B. minister Leon Biliński z powodu choroby 
nie mógł przybyć, przysłał jedynie swoje uwagi 
© środkach uzdrowienia finansów Rzeczypo- 
spoiitej. 
= Zagajając obrady konferencji, p. Prezydent 
Rzeczypospolitej powiedział: 

„P. prezes rady ministrów, zgodnie z.mo= 
jem życzeniem, zaprosił panów dła wzięcia 
udziału w dzisiejszej konferencji w celu waia- 
zania środków naprawy skarbu Rzeczypospoll- 
tej, Ja zaprosiłem panów marszałków sejmu 
i senatu, ażeby dokładnie byli poinformowani 
© charakterze i ceiu konferencji, oraz o zalee 
canych przez panów środkach. Konferencja 
taka nie jest przewidziana żadnerii ustawami; 
uchwały przez panów powzięte nie mogą mieć 
mocy wiążącej ani dla rządu, ani dla sejmu. 
Charakter konferencji jest ściśle doradczy, 
a celem jej — wskazanie na podstawie wiedzy 
i doświadczenia panów, jakie środki należy za- 
stosować w akcji uzdrowienia finansów państwa. 
Wyniki narad będą przekazane p. prezesowi 
sady ministrów. 

_. Na wstepie chcę wyjaśnić pobudki, które: 
mi się kierowałem, kiedy 22 grudnia zwróciłem 
się do prezesa rady ministrów o zwołanie. tej 
konferencji. : 
zgromadzeniu narodowem ślubowałem 
wszystkie zło i niebezpieczeństwóo od państwa 
czujnie odwracać. Uważam, że zły stan finans 
sów państwa i wynikające stąd niebezpieczeń 
stwo sq tak poważne, że powinienem, nfe cze: 
kając na stabilizację stosunków politycznych, 
zainicjować wyrażenie zbiorowej opiaji panów 
co do środków naprawy. W pierwszym rzędzie 
proszę panów o danie odpowiedzi na następu- 
jące pytania: ) j 


W sprawie budżetu, 


1) Czy jest możliwy realny budżet, wyra 


Żony w obecnej marce polskiej? 

2) Czy przy obecnym stania gospodarczynt 
kraju można znależć pokrycie najniezbędniej- 
szych potrzeb państwa za pomocą podatków? 
ô 3) Jaki nadzwyczajny podatek wprowadzić 
w roku bieżącym na pokrycie niedoboru bud- 
żetowego? . ; i 

4) Czy jest wskazanem wydatki inwesty- 
cyjne wyodrębnić w osobny budżet? | 

5) Czy jest rnożliwem otrzymanie znacz- 
niejszych środków za pomocą pożyczek wew- 
nętrznej i zagranicznej? 

6) Jakie z dotychczasowych podatków ska- 
sować, jakie zwiększyć, jakie nowe wprowadzić, 
oraz gdzie stosować prog'esje? 

` 7) Jakie objekty podatkowe pozostawić 
całkowicie samorządom. Jakie dadatki do jakich 
podatków wprowadzić dla zasilenia samorządu? 

8) Jaka powinna być polityka kredytowa 
skarbu w stosunku de instytucji kredytowych, 
rolnictwa, przemysłu i handłu? 

9) Czy technicznie możliwem jast wyko: 
nania budżętu, wyrażonego w 4000 miljardów 
marek przy 800 miljardach emisji? 

i W sprawie waluty. 


'4) Czy jest możliwa teraz stabilizacja marki 
i w jaki sposób to osiągnąć? 

2) Czy j:st możliwóm teraz przejście do 
stałej jednostki monetarnej (złoty polski)? 

3) Jaki jest wskazany najlepszy sposób 
sanacji waluty i jakie przygotowania do tego 
są riszbędna? 

JW związku z konferen"ją otrzymałem około 
40 memorjałów, które osgłkiście przeczytslani 
i kilka z nici zakwalifikowałzm do rozważenia 
na konferencji łącznie z memorjałami przez 
panów dziś złożonemi. . - 

Przed przystąpieniem do ustalenia porząd- 


ku dziennego narad, które przypuszczam pa.. 
$ . i 


sk 


trwają jeszcze przynejmniej 3 dni, poproszę 
obecnych tutaj byłych ministrów i kierowników 
miaisterjum skarbu, ażeby kolejno w porządku 
następstwa na urzędzis wypowiadali swój ogól- 
ny pogląd na stan finansów państwa w związku 
z ckresem swojego urzędowania. Po tej ogólnej 
samokrytyce przystąpimy do odczytania me- 
morjałów pp. Bilińskiego, Englicna, Karpińskie- 
go, Grobskiego i Steczsowskiego, oraz wicemi- 
nistrą Markowskiego i dyrektora departamentu 
budżetowego. Zaczka. 

"Wyniki narad, ujete w formę tez, z po- 
działem na jednomyślne vote separata będą, jak 
powiedziałem, przekazane prezesowi rady mi- 
nistrów. Do tego czasu żadne sprawozdania, 
dotyczące meritum obrad, nie będą oglaszane. 


„Proszę panów nie o szczegółową krytykę któ- 


regokolwiek ze złożonych tutaj projektów, ale 
© wyraże is postulatów, o wytknięcie zasadni- 
czych linji wytyczuych dla akcji uzdrowienia 
finansów państwa. j : 

Po przemówieniu p. Prezydenta Rzeczypo= 
spolitej, przystąpiono zaraz do ogólnej dys- 
kusji, a nastepnie odczytania memorjałów. 
W celu usystematyzowania, oraz uzupełniania, 
pytań, postawionych na wstępie, p. Prezydent: 


powołał komisję z pp. Grabskiego, Jastrzęb* 


skiego, Michalskiego i Steczkowskiego. Komisja 
ta 10 stycznia rano ustaliła następujący porzą: 
dek szczegółowej dyskusji i pytań: 


L Ogólne. 


1) Finaliza przyczyn obecnej sytuacji finan" 
sowej: 

a) niedobory finansowe, 

. b} brak równowagi życia gospodarczego, 

1) przyczyny niedoboru budżetowego, 

a) wydatki, 

b) dochody, 

ada) 1) Czy koniecznem jest dla zrówno- 
ważenia budżetu zrezygnowanie z niektórych 
dotychczas przez państwo prowadzonych agend 
gospodarczych i administracyjnych i jakich? 

2) Jakie oszczędności dadzą się wprowa” 
dzić w tych agendach, które w zakresie działa” 
nia państwa zostąć tnuszg. 7 : 

"ad BD) 1) Czy jest moffiwem oprzeć rów- 
nowagę budżetową jedynie na rozwinięciu i pód= 
niasieniu wydajności danin publicznych? 

Czy jast możliwem podalesienie wydaj- 
mośći podatków bezpośrednich i pośrednich do 
normy przedwojennej? 

-3) Jakie z dotychczasowych podatków 
skasować, jakie zwiększyć, jakis nanowo. wpro- 
wadzić (kwaestja progresji)? 

II. Budżet. 

1) Czy bez stabilizacji środka płatniczego 
możliwym jast realny budżet? 

2) Czy technicznie możliwem jest wyke- 
nanie budżetu, wyrażonego w 4000 miljardów 
marek przy 800 miljardach emisji? 

3) Czy jest wskazanem wydatki inwesty- 
cyjne wyodrębnić w osobny budżet? 

4) Czy jest możliwem otrzymanie znacz- 
niejszych środków za pomocą pożyczek: a) 
wewnetrznej, b) zagranicznej? 

"  B) Czy jest wskazanem na pokrycie mie- 
doboru budżetowege roku bieżącego wprowa- 
dzić nadzwyczajną daninę, ewentualnie na ja: 
kich. podstawach? 


Ii. Samorząd. 


Na jakich zasadach óprzeć skarbowość 
samorządu w stosunku do systemu podatko* 
wego państwowego? r 


IV. Gospodarstwo. 

1) Jakie obecnie obowiązujące a szkodli» 
we dla rozwoju wytwórczości przepisy powinny 
być zniesione, względnie zmodyfikowane? 

2) Jaka powinna być polityka wywozowa 
i importowa państwa dla pogodzenia interesów 
gospodarstwa społecznego i interesu skarbu? 

3) Czy bezpośrednia kredytowa akcja pań- 
stwa dla wytwórczości krajowej w dzisiejszych 
warunkach powiana być kontynuowana i na ja- 
kich podstawach? ; 

V. Waluta. 


1) Czy jest możliwa teraz stabilizacja mar= 
ki i w jaki sposób to osiągnąć? 

2) Czy jest możliwe teraz przejście do 
stałej jednostki monetarnej (złoty polstaj? 

3) Jaki jest wskazany najlepszy sposób 


% 


sanacji waluty i jakie przygotowania do tego 
są niszbędne? 
VI. Gwarancje polityczne. 
Jakie polityczne gwarancja są konieczne 
dla umożliwienia przeprowadzenia sanacji skare 
bu państwa? s 


ane M 


Po przeprowadzeniu w ciągu pięciu dni 
wyczerpującej dyskusji nad powyźszemi punk- 
tami w plenum konferencji, b. ministrowie i kie- 
rownicy ministerjam skarbu, d. 14 b. rm. ustalili 
w ostatecznej redakcji następujące tezy, będą» 
ce odpowiedzią ma postawione pytania. Æ wy- 
jątkiem oznaczonych niżej, jsko voia separata, 
wszystkie tezy były uchwalone jadnomyślnie, 
mianowicie: 

. A. Budżet. 


L Dla zrównoważenia budżetu państwowe- 
wego koniecznerm jest przedewszystkiem uzyse 
kanie z przedsiębiorstw państwowych możliwie 
najkorzystniejszych wyników finansowych, a to 
drogą: a) utworzenia z nich samoistnych jede 
nostek gospodarczych, mających własną oso- 
bowość prawną i prowadzonych na zasadach 
przedsiębiorstwa prywatnego, b) wydzierżawie= 
nia, ewentualnie c) sprzedaży. 

M. Koniecznem jest dalej ograniczenie da 
niezbędnego minimum administracyjnych agend 


. państwowych i możliwie dałeko idące stopnio- 


we przekazywanie ich samorządom. Tu należy 
zwłaszcza: szkolnictwo powszechne, szpitalnic: 
two, opieka społeczna, pośrednictwo pracy 
A administracja drogowa. 

Warunkami, od których zależy urzeczywi- 
stnienie powyższej zasady jest: 

a) uchwalenie ustaw o samorządzie gmin- 
mym, wiejskim i miejskim, powiatowym i wg 
jewódzkirn; > 

b) ustawowe rozgraniczenie dochodów po- 
datkowych między państwem i samorządem. 

ill. Nadto konieczne są: 

1) redukcja władz i urzędów, między itte 
nemi, zniesienig ministęrjium zdrowia publicznęs 
ga i ropót publicznych a przekazaniem ich 
agend innym miinisterjom, oraz połączenie 
poszczególnych ministerjów i urzędów: 

2) scentrajizowanie władz administracyj- 
mych I i lt instancji w starostwach i wojewódz* 
twach (art. 66 konstytucji); 

2) znaczna redukcja liczby funkcjonarju- 
szów państwowych. 

IV. Ponieważ dotychczasowa akcja oszęzę: 
dnościowa nie wydała oczekiwanych rezultatów, 
należy dla skutecznego przeprowadzenia tej 
akcji powołać przy prezesie rady ministrów 
jednoosobowy organ z daleko idąceini upraw- 
nieniarni, 

Vot. sep. Trzy głosy oświadczyły się za 


dodaniam słów: „mający moc natychmiastowej ` 


egzekutywy wydanych zarządzeń". 

V. Celem zmiejszenia wydatków w okre: 
sie sanacyjnym należy Zaniecnać wszelkich nos 
wych inwestycji. 

Vi. Ponieważ znacznie więcej, niż połowa 
przewidzianych w planie flnansowym na rok 
19.3 wydatków państwowych przypada ńa woj: 
sko i kolej, konieczne'm jest: , 

a) bardzo znacziie zredukowanie wydatków 
wojskowych: 

b) wyodrębnienie już obecnie budżetu ko- 
lejowego z ogólnego budżetu państwowego 
w konsekwencji przeprowadzenia zasady, wyra. 
żonej pod ł a) i powierzenie prowadzenia kolei, 
jako przedsiębiorstwa, wybitnemu fachowcowi, 
posiadającemu kwalifikacje handlowe. 

Vot, sepe Jeden głos wypowied:iał się za 


skreśleniem ustępu rozpoczynającego się od 


słów: „i powierzenie“. aż do końca. 

VII. Celem zwiększenia dochodów pań 
stwowych należy utrzymać państwowy mono- 
pol tyłuniowy, a zarazem celem administracyj- 
nego i finansowego odciążenia państwa mono” 
pol ten wydzierżawić. 

VIII. W granicach obecnych wydatków bu. 
dżetowych niemożliwem jest osiągnięcie rówe 
nowagi budżetowej jedynie drogą rozwinięcia 
i podniesienia danin publicznych, dopóki nie 


będą osiągnięte poważne dochody skaibu pań- 


stwa z innygh źródzł, 

IX. Podniesienię wydajności danin pu- 
blicznych do skali przedwojennej jest: moźliwem, 
wymaga jednak takiego wymiaru i sposobu po” 
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boru, któryby podnasił stawki automatycznie, 
proporcjonalnie do spadsu siły nabywczej mar- 
ki aż da czasu jej stabilizacji. 

X. Uznając opracowane w ostatnim czasie 
przez ministetjum skarbu, projekty podatkowe 
(podatek gruntowy, budynkowy, przemysłowy 
i dochodowy) za celowe i zmierzające do po- 
ważnego podwyższenia podatków bezpośred- 
nich, należy celem dalszego zwiększenia docho= 
dów Skarbowych: 

a) wprowadzić monopol spirytusowy, po- 
"wierzając jego wykonywanie odrębnym organi: 
zacjon: b) podnieść agio celne do poziomu 
siły nabywczej marki polskiej przy jednoczes= 
nem poddaniu rewizji taryfy cetnej ze współu* 
działem utworzyć Się mającej rady głównej 
przy ministerjum skarbu; 

©) ulepszyć sprawność władz skarbowych 
i znacznie podnieść poziom służby akcyzowej, 
przez ścisłość strzeżenia granic; 
e d) przyśpieszyć wydanie uproszczonych 
przepisów ,o opłatach skarbowych. = 

KI. Zasada progresji powinna być stoso- 
wana tylko przy podatku dochodowym i ma- 
jątkowyma i 

Xil. Zestawienie budżetu w marce niesła- 
bllizowanej jest możliwe tylko w sposób przy= 
bliżony z nadaniem rządowi upoważnienia de 
przeprowadzenia w nim zmian, wynikających 
ze zmian w Sile nabywczej marki. 

XIII. Wykonanie zestawionegó w ministe- 
rjum skarbu na rok 1923 projektuebudźatu bez 
znacznej emisji jest niemożliwem. 

KIV. Wyodrębnienie wydatków inwesty- 
cyjnych w każdorocznym budżecie i zamknię: 
ciu rąchunkowem jest koniscznem. 

i XV. Uzyskanie państwowej pożyczki wewe : 
mętrznej czy zagranicznej jest bardzo utrudnio- 
mam, jak długo sprawa sanacji skarbu nie wej- 
dzie ne drogę urzeczywistnienia. l 
| XVI. Pobieranie pewnych zwiększonych 
danin publicznych ponad nermy przedwojenne 
jest w warunkach obecnych skarbu państwa 
zasadniczo możliwem i wskazanem w ciągu 
dłuższego okresu czasu dla poważnego przy” 
czynienia się do zrównoważenia budżetu pań- 
SİWOWEGO, l 

Vot, sęp. Trzy głosy proponują tekst: 
„Wskazanem jest wprowadzenie jednorazowego 
świadczenia daniny na ceie sanacji skarbu, o ile 
takie. świadczenie będzie zdolne, albo samo, 
alko łącznie z.ianysmi środkami zapewnić sta* - 
bilizację marki“, 


B. Skarbowość samorządu, ` 


. Skarbowość samorządu należy tak urzą” 
dzić, aby niedobory, powstałe z niewystarczał” 
ności własnych źródeł dochodowych (własny 
majątek, własne przedsiębiorstwo, opłaty za 
świadczenia i t. d.) pokrywane były dodatkami 
do podatków państwowych, Praktyki pokrywa- 
nia niedoborów subsydjami ze skarbu państwa, 
należy stanowczo zaniechać. 


C. Gospodarstwo, 

1. Celem uniknięcia przeszkód w rozwoju 
wytwórczości krajowej, koniecznem jest: 

: a) dostosować ustawę Z 18-go grudnia 
1919 roku o czasie pracy w przemysle i hadlu 
da uchwał konferencji waszyngtońskiej; 

b) zmniejszyć liczbę dni świątecznych 
zgodnie z projektem ustawy z dn. 14-go lute- 
go 19 1 roku (druk sejmowy 2469); 

€) znieść Karalność w przypadkach dobro= 


wólnej pracy, trwającej do dwuch godzin dzfen- ` 


nie ponad normę ustawową, 
"oi, sep, Dwa głosy proponują niezamies 

Czanie tego punktu. „4 

d) dostosować ustawę o ochronie loke 
torów do dzisiejszych stosunków tak, aby nie 
zniszczyła ona calkowitej dochodowości nieru- 
chomości miejskich, będących żródłem bogace 
twą krajowego i dochodów skarbowych; należy 
Przy nowelizowaniu tej Ustawy uwzględnić tylko 
okatorów ekonomicznie najsłabszych; i 

e) zabezpieczyć takie wykonanie ustaw ` 
© reformie rolnej.i o osadnictwie wvjskowem, 


aby państwu zapewniony był ekwiwalent pje- ' 


hiężny za sprzedane mienis państwowe i aby 
Państwo zwolnione było od ciężaru finansowa- 
nia reformy rolnej i osadnictwa do czasu osiąg- 
Mięcia trwałej równowagi budżetowej, 

ll. Ograniczanie importu należy-regulować 
drogą ceł, wywóz. zaś drogą oplat wywozowych, 
a mie drogą zakazów w'ywozu. 

a, ol.” sep, Trzy głosy proponują dodać: 
w wid artykułów spożywczych pierwszej po- 
sę może być dozwołony tylko w razie 
„W granicach stwierdzonego ich nadmiaru i ma 
DYĆ kentrolowany przez lotne komisje, wszel- 
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kie przekroczenia w tym względzie Mają pod- 
legać sądom dorażnym*. Žž 

il. Akcja kredytowa z budżetu państwo- 
wego winna być zaniechana. : 


D. Waluta. 


1. Stabilizacja marki jast jest możliwą do- 
piero po uzyskaniu równowagi wydatków:i do- 
chodów i zaprzestaniu drukowania pieniądza 
papierowego. 

Fot. sep. Dwa głosy proponują: „Warun- 
kiem stabilizacji marki jest zaprzestanie dalszej 
emisji banknotów“. 

ll. Przejścia do waluty, opartej na krusz- 
eu, jest dzisiaj przedwczesnem. 

Ii. Sposób sanacji waluty polega na 
zmniejszeniu wydatków państwowych, podnia= 
sieniu wydajności żródał dochodów skarbu 
i jedńoczesnem żwiększeniu wytwórczości, przy 
zachowaniu umiarkowania w spożyciu. Przy- 
śpieszy akcję "sanacji waluty zwiększony wysi- 
łek społeczeństwa w zakresie danin publicznych, 
łącznie z możnością realizacji większych objek- 
tów państwowych i zaciągnięcia pożyczki za- 
granicznej, 

Jednocześnie z podjęciem akcii sznacyje 
nej na podstawie programu, ustawodawczo za 
twierdzonego, należy wdrożyć prace przygoto= 
wawcze, zmierzające do założenia w formie 
spółki banku biletowago, oparta na kruszcu 
i obcych walutach, wniesionych częściowo przez 
państwo, częściowo przez prywatny kapitał 
krajowy i zagraniczny. f 

Votum separatum, Zamiast pierwszego uste. 
pu 2 głosy proponują: „Należy wysiłkism sjo- 
łeczeństwa w połączeniu z innemi źródłami 
(realizacja majątku państwowego, pożyczka za- 
graniczna, względnie wewnętrzna) zebrać środ- 
ki pieniężne. umożliwiające wprowadzenie i wy- 
konanie planu skarbowego, celem zrównowa” 
żenia budżetu, bez potrżaby uciekania się przez 
czas akcji sanacyjnej do pożyczki P. IŃ. K. P.“ 


( E- Gwarancje polityczne. 


Celem zapewnienia jaknajrychiejszego i jak 
najskuteczniejszego przeprowadzenia planu sa- 
nacji skarbu, należy przedłożyć władzy usta- 
wodawczej projekt umowy ramowej, zawisra- 
jacej wytyczne zasady projektowanej sanacji. 


Projekty ustaw szczegółowe, przez rząd wypra” 


cowane, będą przedstawięna do. uchwały radzi2 
naprawy skarbu Rzeczypospolitej. 

Rada składać się będzie z członków, wy- 
branych z grona ludzi fachowych, przez sejia, 
senat, oraz osób mianowanych, Sklad rady po- 
winien być bardzo nieliczny. r 

Na zakończenie p. J. Michalski wyraził 
w imiehiu wszystkich członków konferencji go- 
rące podziękowanie p, Prezydentowi Rzeczypo- 
spolitej, zarówno za inicjatywę w zwołaniu kone 
ferencji, jak za nadanie kierunku jej pracy, 
która doprowadziła do tak pozytywnych rezui- 
łatów. 

W odpowiedzi p. Prezydent Rzeczypospo* 
litej wyraził najwyższa uznanie b. ministrom 
i kierownikom ministerjum skarbu za wykonaną 
przez nich w ciągu 6 dzi. pracę, oraz stwier- 
dził, że ich objsktywizm, niezwykła harmonja 
w wyrażaniu opinji i głąbokie ujęcie sprawy 
przeszły jego najśrnielsze oczekiwania. Zamy» 
kając obrady, p. prezydent wyraził nadzieję, że 
wyrażone przez konferencję tezy staną się pode 
stawą programu trwałej naprawy skarbu Rze- 
czypospolitej. (P. A. T.). 


s Fostedzenie 6 — dm. fo stycznia 1928 r. 


Do laski marszałkowskiej, na wstępie po 
siedzenia 6-go, wpłynęło ogółem 30 interpela- 
cji różnych stronnictw, między innerni--w spra* 
wia wypadków .w Kłajpedzie, w.sprawia repre- 
syj stosowanych przez |wowską policję prze- 
ciwko bojxotującym handel żydowski, w spra- 


wie zabranienia przez komisarjat rządu od- 
czytów Tow. „Rozwój“ w Łodzi, w sprawie 
zawieszenia działalności Tow. „Rozwój“, oraz 
Koła Żydowskiego w sprawie ekscesów anti 
żydowskich na kolejach. e 

Otwierając posiedzenie Marszałek Rataj 
komunikuje, iż z poselstwa belgijskiego, za po- 
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średnictwem M. $.'Z., nadeszły wyrazy współ- 
czucia, jakiego dał wyraz parlament belgijski 
przez usta swojego prezydenta na posiedzeniu 
19. XII. 1922 r., z powodu morderstwa dokona 
nego na osobie Prezydenta Rzplitej ś. p. Ga 
bryela Narutowicza. Sejm oklaskami uchwala 
serdeczną odpowiedź na ten dowód uczuć Bel- 
gji dla Polski, okazany w ciężkiej i bolesnej 
dia nas chwili. $ 

Po udzieleniu urlopu pos. Korfantemu nā 

wyjazd do Paryża, odesłano do komisji regula- 
minowej È nietykalności poselskiej wnioski 
władz sądowych, o pozwolenie pociągnięcia do 
odpowiedzialności karnej posłów: Dobija (Z.L.N) 
i Bryla (P. $::L.) za obrazę czci i p. Strońskiego 
za nigposzanowanie władzy. 
! Pos. Zygm. Şeyda komunikuje, że komisja 
regulaminowa postanowiła przychylić się do 
P. P. S$. a zwolnienie posła Łuckiewicza (Ukr.) 
od odpowiedzialności i prosić o ponowne ode” 
słanie do komisji sprawy posła komunistyczne” 
go Królikowskiego, wobec uwolnienia gó przez 
sąd przysięgłych od zarzutu zdrady stanu. 

Wnioski referenta pos. Seydy uchwalono, 

Pos. Piotrowski (P. P. S.) prosi o głos 
w sprawie osobistej i oświadcza iż „nieprawdą 
jest jakoby lżył młodzież demonstrującą w dń. 
11 grudnia"; /Winę zajść których padł ofiarą 
przypisuje policji. Przed końcem posiedzenia 
Marszałek Rataj stwierdził. według stenogrami, 
że pos. Piotrowski użył niewłaściwych wyrażeń 
pod adresem jedńiego z funkcjąnarjuszow po- 
licji państwowej. 

Następnie na wniosek posła Thugutta 
(Wyzw.), izba zgodziła się postawić na porząd- 
ku dziennym wniosek a wmurowanie tablicy 
pamiątkowej ku czci'ś. p. Prezydenta Narutó- 
wicza. Zdjęto natomiast z porządku dzienna: 
go ustawę o ochronie obszaru, konstytucji nie- 
których organów, godeł oraz stosunków są” 
siedzkich. Rzeczypospolitej i punkt o wyborze 
6 członków kemisji oszczędnościowej minister= 
stwa skaspu. Tą ostatnią sprawą ma się spe* 
cjalnie zająć rada ministrów. 

Przystąpiono do rozpatrzenia noweli do 
ustawy o sądach dorażnych. Rząd wnosi o włą- 
czenie do tej ustawy artykułu przewidującego 
karę za zamach na życie, zdrowie lub wolność 
osoby, piastującej najwyższą władzę: państwo- 
wą. Rząd motywuje to wypadkami ostatnich 
czasów i zbrodnią dakonaną na Prezydencie 
Narutowiczu: ~” mph 170 

Po przemówieniu pos. Seydy, który twiere 
dzi, że sądy dorażne mają być groźbą dla prze” 
stępstw szerzących się w sposób niebez= 
pieczny dla ładu i bezpieczeństwa publiczne” 
go, że przeto zbrodnia morderstwa osoby, pia- 
stującej najwyższy urząd mie powima być 
przedmiotem rozpraw sądów doraźnych — usta 
wę w pierwszym czytaniu odesłano do Komisji. 

Ustawę o udzielaniu gwarancji Skarbu de 
sumy 500 miljonów za uigowe pożyczki dla re- 
emigrujących ż Niemiec drobnych przemysłowe 
ców: kupców i t. p, po przemówieniu posla Il 
skiego (Zw. L. N.) odesłano w pierwszem czy* 
taniu do Komisji skarbowo-budżetowej. Do tej 
samej Komisji odesłano ustawę o wypuszczeniu 
serji IV biletów skarbowych, ustawę czekową, 
wreszcie nowelę do ustawy o spółdzielniach. 
Nad dwiefna ostatniemi ustawami Komisja bu* 
dżetowa obradować będzie wraz z przemysło- 
wo-handlową. 

Przystąpiono do wyboru 4 członków koe 
misji kontroli długów państwa; głosowiało 334 
posłów, kartek nieważnych oddano 19. Na 
członków komisji wybrani zostali pp. Osiecki 
(P.S.L.) 289, Łypacewicz (Wyzw.) 285, Michal- 
ski (N. Ch.) 233, Gląbiński (Z.L.N.) 232 głosów. 
Na zastępców pp. Chąqdzyński (N.P.R.) 232 


i Diamand (7.P.5.) 205. 


Na członków komitetu  dyrekcyjnego 
P.K.Q. wybranó posłów: Kiernika (Piast) 265, 


i Zdziechowskiego (Z.L.N.) 193. (Głosowało 


286 posłów, kartek białych 13). 

„Następnie zabrał głos p. Gdyk (Ch. D.) 
motywując nagłość wniosku w sprawie usta< 
wicznie wzmagającej się drożyzny. Proponuje 
szereg rezolucji. Odesłano je do komisji. 

Zabiera głos p. SŚmiarowski (Wyzw.) uzae 
sadniając nagłość wniosku o wmurowanie tae 
blicy pamiątkowej dla uczczenia ś.p. Prezyden= 
ta Narutowicza. Mówca: jest przekonany,/ że 
Izba, niszałeżnie od różnic, partyjnych, Zrozue 
mie, że, jako reprezentacja narodu, może “zająć 
tylko jedne stanowiska wobec dokona:rego 
faktu: nie odmówi wyrażenia czci temu szla- 
chatnemu człowiekowi i potępi dokonaną zbre* 


ddnię. W myśl tego mówca składa wniosek, 


aby wmiurować w sali sejmowej na widocznam 
miejscu tablicę pamiątkową, poświęconą Prezy” 
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dentowi Marutowiczowi, a koszty z tem zwią- 
zane wstawić do preliminarza w rubryce wy- 
datków sejmowych. * 

Nagłość wniosku została przyjęta jedno- 
myślnie. -© Wnioskodawca proponuje meryto- 
ryczną rozprawę. 

P. Staniszkis (Z.L.N.) wnosi poprawki: 1) 
aby tablicę winurować w „Zachęcie“ lub w Bel- 
węderze, 2) aby koszta pokryć nie ze skarbu 
państwa, ale z djet poseiskich. 

Marszałak zaznacza, iż pierwsza poprawka 
byłaby rozporządzeniem się gmachem Ząchęty. 
P. Staniszkis proponuje wobec tego wmu- 
rowanie tablicy w Belwederze. lzba poprawkę 
tę odrzuciła. Odrzucono również drugą poprąw* 
kę co do pokrycia kosztów z djet poselskich. 
Pos. Smiąrowski joświadcza dla zapobleżenia 
wszelkim krytykom, że wnlósek jego klubu żą- 
dający, aby wmurowanie tablicy odbyło się na 
koszt państwa a nie posłów: miał tę intencję, 
iż to musi być akcja całego sejmu, jako przed- 
stawiclalstwa narodowego, a nie akcja dowolna 
posłów. | 

Przed zakończeniem posiedzenia Marsza- 
łek Rataj odsyła do Komisji różne wnioski na* 
gie między innemi wniosek P. P. S. w sprawie 
naruszenia konstytucji przez treść niektórych 
artykułów regulaminu senatu; Wasyńczuka o nle- 
zwłoczne wprowadzenie języka ukraińskiego 
w szkołach na Chełmszczyźnie i Podlasiu lubel- 
skim į w sprawia nądyżyć i niesprawiedliwości 
administracji na Wołyniu w okresie wyborczym. 
Z.L.N. o zmianę art. 85 i 86 ustawy o szkołach 
akademickich (oznaczenie procentowe liczby 
miodziezy żydowskiej w tych szkołach). 


Z SEJMU ŚLĄSKIEGO. 


Na posiedzeniu Sejmu Śląskiego w dniu 
15 b. m. przyjęto w drugiem czytaniu: ustawę 
o podatku dochodowym, w trzeciem czytaniu 
ustawę mieszkaniową, odesłano do komisji bu- 
dżetowej wniosek o zasiłek dla internatów 
w kwocie 17 miljonów marek polskich dla Cie- 
szyńskiego, a 7 miljonów mk. niem. dla Górne- 
go Śląska. Również odesłano do komisji bu- 
dżetowej wniosek nagły o 60 miijonów mkp. 
jako bezprocentową pożyczkę, przeznaczoną na 
zakupno domu dla polskiej bursy w Bielsku. 
-Wreszcie odesłano do komisji szkolnej wniosek 
magły o wyznaczenie 2 miljonów mkp. na po: 
krycie niedoborów w progimnazjum w Żorach. 

Na posiedzeniu w dniu 16 b. m. odbyło 
się trzecie czytanie ustawy © polskim języku 
urzędowym. Poprawki niemieckie odrzucono. 
Całą ustawę przyjęto w imiennem głosowaniu, 
22 głosami przeciwko 18. (Jedna kartką białą). 

Odesłano do Komisji po pierwszem czy» 
taniu. ustawę o uregulowaniu podatków spożyw- 
czych. Wniosek rządu w sprawie opodatko- 
wania soli, po przemówieniu p. Omańkowskiej, 
po pierwszym czytaniu odrzucono. Jednomyśl- 
nie przyjąto wniosek posła Macheja w sprawie 
ubezpieczenia robotników wydałanych z czes- 
kich kas brackich, wystosowano w tej sprawie 
rezolucję do Rady Wojewódzkiej. Po przemó- 
wieniu p, Szymkowiakównej odesłano da Ko- 
misji wniosek księdza Brzóski w Sprawie ogra- 
niczenia sprzedaży aikoholu. Projekt w sprawie 
utworzenia Komisji do badania cen, po prze- 
mówieniu przedstawicieli Rządu odroczono do 
przyszłego posiedzenia. 


Drogowskazy finansówe. 
Niedawno zakończona konferencja b. Mi- 
nistrów Skarbu jest najważniejszem wydarze- 
niem ostatuiej doby w dziedzinie finansów 
„państwowych. Jej uchwały są szeregiem dro- 
gowskazów w tym zakresie, i dlatego winny 
być najszerzej rozpowszechnione, (lczyniła to 
już prasa codzienna, nie uwypuklając wszelako 
najbardziej wymownych momentów, oraz tych 
wskazań, które wiany być najpierw, niezwłacz- 
„nie wykonane. 

Do tych wskazań zaliczamy żądanią, aby 
część ciężarów, obarczających obecnie skarb 
państwa, przełożono na społaczeństwo, t. j. na 
gminy i powiaty, inneini słowy na samorząd, 
Na pierwszy rzut oka wydawaćby się mo- 


gło, że ta różnica nie jest istotna. Czy nia 
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, a 
wszystko jedno, z jakiej skrzyni pokryte będą 
wydatki, przypuśćmy, ną szkoły powszechne 
(elementarne): państwowej, czy samorządowej? 
Przecież, w rezultacie, wydatek ten obciąży 
obywateli tego samego państwa? 

A jednak różnica ta istnieje, że państwo, 
tak samo, jak gmina, jest, pod pewnym ką- 
tem widzenia, przedsiębiorstwem. Jako takie, 
musi ono mieć swoje wydatki i dochody 
i między niemi musi być utrzymana równo- 
waga. Jak, wiemy, takiej równowagi między 
dochodami, a wydatkami państwa polskiego 
niema i być nie może, gdyż jest ono przecią: 
żona wydatkami. łstnieje bardzo prosta zasa- 
da: kto chce coś kupić, musi mieć na to ple- 
niądze, kto ich niema, musi się wstrzymać od 
kupna. Państwo polskie ma wiele rzeczy, lub 
robót, które mu się narzuca, pieniędzy niema, 
papierowe zaś znaki pieniężne, zwane markami 
polskiemi, coraz mniej na miango pieniędzy za- 
sługuja, gdyż ich wartość nabywcza Spada 
niema! z dniem każdym. Jeżeli ilość tego 
pieniądza będzie się powlększała bez końcą, 
w rezultacie straci on wszelką wartość. Takie 
rzeczy już się zdarzały.- Następuje wtedy ban- 
kructwo skarbu państwa, to jest przestaje on 
wykonywać swoje zobowiązania wobec funk- 
cjonarjuszów państwowych, Machina państwo” 
wą staje. Rozpoczyna się okres anarchii, cha- 
oṣu, może rewolucji, INaród bez opieki pań: 
stwa staje się bezbronnym i najczęściej traci 
swoją niezależność polityczną, stając się lupęm 
zaborczych sąsiadów. l takie rzeczy także się 
już zdarzały. l 

Czy można spokojnie, z założonami ręka- 
mi, czekać na taki koniec? Czy jest choćby 
jeden tak potwornie zbrodniczy obywate! pañ- 
stwa polskiego, któryby mu chciał przygotować 
taką przyszłość? 

A więc trząba zaprzestać nadmiernego 
druku „pieniędzy“, aby zaś to módz uczynić, 


trzeba skórb państwa odciążyć, trzeba zmniej- ' 


szyć jego wydatki, jeżeli nie można powięk- 
szyć jego dochodów. 

Rzecz prosta, że trzeba będzie sobie od- 
mówić wielu pożytecznych rzęczy. Mle to tru- 
dno. Trzeba sobie wtedy powiedzieć: wedle 
Stawu grobla. Zresztą wiele tych spraw i przed- 
sięwzlęć, które przewyższają siły państwa, ma" 
żę być doskonale załatwionych przez społeczeń- 
stwo, w bostaci jego ofganów samorządowych, 
jak: gmina, powiat i t. d. 

Czy mało szkół powstało dzięki inicjaty- 
wię i pieniężnej pomocy gmin, lub jednostek 
dobrej woli? Czy mało ufundowane w ten 
sposób szpitali, przytułków, ochron? Dlacze- 
góż tem zajmować się ma państwo, które tgi- 


na się pod brzemieniem ciężarów, zbyt wiel- 


kich na jego młode barki? | 

Przypomnijmy sobie i o tem, że: w Pols- 
eg, poza państwem i jego funkcjonarjuszami, 
nikomu źle się nie dzieje. Śmiertelność się 
zmniejsza, dobrobyt jednostek stale wzrasta. 
Mimo to ña podatki, to jest na jedynie racjo- 
nalne pokrycia wydatków państwa, środków 
niema. A jeżeli tak jest, to naieży te wydatki 
zmniejszać ó tyle, a ile. obywatele dają za ma- 
ło pieniędzy na zaspokojenie potrzeb państwa- 
wych. Jeżeli zaś obywatele odmawiają środ- 
ków państwu, może ich nie odmówią człon- 
kom swojego bliższego współżycia, to jest in- 
stytucjom samorządowym. 

i Z giełdy. 

Tydzień ubiegły należał do bardzo niepo- 
myślnych. Kursy walut obcych doszły do wy- 
sokości nieprawdopodobnej. Za dolara Stanów 


- Zjednoczonych placamo około 35 tysięcy marek 


polskichi Złożyły się na to różne przyczyny, 
przedewszystkierm jednak paniczny nastrój na 
giełdzie w Berilnie, która sprzedaje wciąż ol- 
brzymie ilości marek polskich, wywołując tym 
sposobem zniżkę ich kursu. Ponadto rozcho- 
dzące się, równieź z Berlina, niepokojące, a 
z gruntu fałszywe pogłoski, również działają u= 
jemnie na kurs marki polskiej. Wreszcie nieuni- 
knione dalsze emisje pieniędzy papierowych mu- 
szą nieuchronnie Już z góry obniżać ich wartość. 

W obrotach: akcjami jednakawoż przawa- 
żał nastrój stały | kursy nie wykazały poważ- 
niejszych odchyleń. Widocznie posiadącze pa- 
pierów dywidendowych oceniają trzeźwo polo- 
żenie, nie poddają się wpływowi falszywych 
alarmów i nie wyzbywają się solidnych, opar- 
tych o realne wartości walorów. 

Tranzakcje papierami procentowemi, jak 
zwykie, były małe. 

Cena złotego rubla w wolnym obrocie do- 
chodziła do 17'/; tys. marek polskich. 
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Zarys projektu nawej ustawy prasowej. 


Zasada uzgodnienia obowiązujących prze 
pisów i normi prasowych z przepisami Konsty* 
tucji wymaga, między innymi, dostosowanią 
przepisów o prasia do brzmienia art. 105 usta: 
wy marcowej, który głosi: 

„Porędza się wolność prasy. Mie może 
być wprowadzona cenzura ani -system kan 
cesyjny na wydawanie druków. Nis może 
być mdjęty dziennikom i drukom krajowym 
debit pocztowy, ani ograniczone ich rozpo" 
wszechnienie na obszarze Rzeczypospolitej. 
Ustawa osobna określi odpowiedzialność 28 
nadużycłe tej wolności". > 

Zasady ustawy prasowej zostały zatem 
przez Konstytucję szczegółowo sprecyzowane: 
niema cenzury, koncesje nie istnieją, kolportaż 
dozwolony, pozatem wolność prasy. Wolność 
siąga oczywiście po te granice swobody, oda 
których zaczyna się panowanie kodeksu karne-, 
go, względnie ustaw specjalnych interpretują- 
cych przepisy miaterjalnego lub formalnego 
prawa karnęgo. 

Ustawa prasowa osnuwając na powyższych 
zasadach swe przepisy ma przedęwszystkiem 


ustalić pojęcia, którymi posługują się przepisy 


zawarte w art. 105 Konstytucji. W pierwszym 
rzędzie, drukiem w rozumieniu ust. prasowej 
będzie taki wytwór graficzny, odbity sposobem 
raechąnicznym lub środkami chemicznymi, któ- 
ry przeznaczony do rozpowszechniania, niz na- 
leży do kategorii papierów wartościowychi, dru- 
ków przeznaczonych do użytku przemysiu 
handlu, dla celów towarzyskich i nie są drus 
kieni utwory muzyczne bez tekstu słowne: 
go, karty do gry, fotografje, druki artys* 
tyczne, mające charakter oryginału. Do dru 
ków dla użytku przemysłowego i handlowe 
go należą: okólniki, ceuniki, tabele, etykiety, 
papiery firmowe, dla celów towarzyskich służą: 
dyplomy. adresy, koperty, recepty, klepsydry, 
bilety członkowskię, karnety, bilety wizy- 
tawe it p. : 4 . i 

"Druki podlegające w rozumieniu ustawy 
przepisom prasowym, a zatem rozpowszech* 
niane, choćby przez wystawiania ich w miej: 


: Scach dostępnych dia publiczności, winny za- 


wierać dokładny adres firmy wzgledniś właści: 
cleja zakładu w którym druk odbito. 

Każdy zakład graficzny (drukarnia, lito- 
grafja, cynkografja i t. p.) lub skład druków 
przeznaczonych do rozpowszechniania przez 
sprzedaż, wypożyczanie lub rozdawanie obo- 


wiązkowo winien posiadać zarządzającego, w oso _ 


bie obywatela polskiego, powyżej iat 21, o pał: 
nych prawach, który odpowiada za dopałnianis 
przepisów ustawowych przed wiadzami admin. 
ł instancji w szczególności, odpowiedzialny jest 
za prowadzenie księgi zamówień prac wyko- 
nywanych przez zakład i za przedkładanie oka- 
zowego egzemplarza druku, natychmiast po wy- 
biciu z podaniem liczby odbitych egzemplarzy. 

lastytucja zarządzających posiada teki sam 
charakter, jaki ma redaktor odpowiedetalny 
w wydawnictwach ciągłych t. j w czasapis- 
nach. Czasopisma t. j. druki ukazujące się pod 
jednym tytułem, z numeracją kolejną najmniej 
å- razy do roku, A informujące ogół o przeja" 
wach życia współczesnego—nie podlegają Żad- 
nym ograniczeniom, jednak przed rozpoczęciem 
wydawnictwa, winna osoba będącał redaktorem 
odpowiedzialnym (mężczyzna lub kobieta) a po- 
sladająca osobiście podobną kwalifikację jak 
to wymieniono o zarządzających zakiadów gra- 


ficznych, złożyć u władzy | instancji deklarację - 


zawierającą bliższe dane o sobie, o wydaw* 
nictwie, o drukarni 1 o osobie wydawcy wresz- 
cie zobowiązanie, iż przyjmuje na slebie pełną 
odpowiedzialność za pr. sadzenie czasopisma. 
OÒ ile władza w przeciągu dni 7 nie zabroni 
z podaniem motywów wydawania czasopisma, 
może ono wychodzić baz wszelkich daiszych 
formalności. Do motywów uzasadniających za 
kaz wydawania należy brak dopełnienia formal" 
ności deklaracji, tytuł czasopisma uchybiający 
przepisom prawa lub moralności; przeciw orze- 
czeniu Í instancji przysługuje w 14 dniach pra: 
wo odwolania się do li instancji. Poza tymi prze- 
pisami panuje swoboda wydawnictwa i kolportażu 
druków krajawych. Natomiast druki zagraniczne 
wydawane przez nakładców zamieszkałych w or 
'brębie Rzeczypospolitej winne być dostarczone 
władzom I instancji w ilości cznaczonej przez 
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„gostyniński 1 Kutnowski, 
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Min. Spraw Wew. w porozumieniu z Min. Wye 
znań Rel. (a zatem więcej niż 1 agzempiarz) 
ponadto składy druków obowłązehe są dostar: 
czyć przy czasopismach sprowadzanych w ilości 
ponad 50 egzemplarzy, jeder egz., przy inńych 
drukach sprowadzanych w ilości ponad 25 egz, 
o ile to nie są wydawnictwa naukowe, arty" 
styczne albo specjalne luksusowe, również 1 
egzemplarz. | 
W obronie racji stanu zakazane być musi 


- drukowanie wiadomości stanowiących tajemnicę 


wojskową lub państwową, a to stosownie da 
przepisów zamieszczonych w ustawach karnych, 

Specjalny rygor stanowi dla czasopism o” 
bowiązek sprostowania podanych w nich wia- 
domości, a to na żądanie władz lub urzędów 
państwowych, względnie osób lub instytucji 
prywatnych. Zaprzeczenia takie lub sprostowa* 
nia urzędowe Winny w ciągu 2 dni być umiesz- 
czone w tym samym dziale i winny być dru- 
kowane takiemi samemi czcionkami, jak wia- 
domość podłegająca sprostowaniu i to bez 
względu na ich rozmiar. 

Prywatne Sprostowania podlegają ternu 
samemu rygorowi z tą tylko modyfikacją, ¿é 
o ile nie zawierają treści karalqej i zajmują 
najwyżej 2 razy tyle miejsca, tylko na wyraź 
ne żądanie winny być umieszczone w tyni Sa” 
mym dziale i drukowane takiemi samemi czcion* 
kami co wiadomość prostowana. . 

Kardynalną sankcję stanowi przepis, IŻ 
przestępstwa popełnione wbrew przepisom u- 
stawy prasowej podlegają orzecznictwu sądów 
pokoju, © île chodzi o kary porządkowe, nato- 
miast przestępstwa popełnione treścią lub o 
snowa druku, ze względu na charakter i na do- 
niosłość takich przestępstw, poddanę zostaną 
kompetencji śądów wyższych np. ława przy” 


sięgłych. z chwilą wprowadzenia takich sądów > 


przysięgłych na całem terytorjum Państwa. 
Prócz odpowiedzialności karnej podlega druk, 
zawierający cechy przestępstwa, z rozporządze- 
na wniosek 
prokuratora, konfiskacie, przez sąd zatwierdzo* 
nej, a rozszerzającej się w miarę potrzeby na 
skład tekstu, ma płyty i formy służące dó po* 


„wielania.. Kary przewidziane za „przestępstwa 


drukowe sięgają wysokości 500,000 mk. tytu- 
lem grzywny. 

Prawo odbierania debitu. pocztowego Ccza- 
sopismom zagranicznym, względnie konfiskaty 
druków zagranicznych, zawierających naruszenie 
przepisów karnych przysługuje Ministerstwu 
Spraw Wewnętrznych. . 

-W tych granicach rysuje się projekt usta- 
wy Opracowany przez zastępcę naczelnika wy- 
działu prasowego Min. Spraw Wewn. p. Anto- 
niego Marczewskiego, który td projekt, pó u= 
zgodnieniu z Minist. Sprawiedliwości i po uzy- 
skaniu placet na Radzie Ministrów, będzie przed- 
miotem obrad Sejmu w najbliższym już czasie. 

Dr. Zb. Hrehorowicz, 


A DOOKOŁA 
| SPRAW FOMICYSNYCH 


Urzędy i ekspozytury śledcze, y 
Zgodnie z paragrafami 1 i 3 rozperządze” 
nla, Ministra Spraw Wewnętrznych z dn. 4 stycz” 
nia r. b. o organizacji Urzędów Śledczych (roz: 
kaz Ma 165) podała Główna Komenda P. P, do 
wiadomości rozkazem swym z dn. 12-X1i 1922r. 
Ne 191, wykaz Okręgowych Urzędów Śledczych 
i Ekspozytur Śledczych w poszczególnych Okre- 
gach policyjnych, 
Okrąg Warszawski. Okręgowy Urząd Śled: 


‘czy przy Komendzie Okręgu. Zispozytury dled- 


cze: 1) Ekspozytura przy Komendzie Policji pow, 
Warszawskiego, z siedzibą w Warszawie, Po- 
wiaty; |Warszawski, Rądzymiński, Mińsko-Mazo- 
wiecki, Grójecki, Błoński, Rawski, Skierniewic- 
Ki, Łowicki i Sochaczewski, 2) Ekspozyturą 
przy Komendzie Policji pow. Mławskiego. Po- 


wiaty: Mławski, Przasnyski, Ciechanowski, Ma- 


kowski i Pułtuski. 3) Ekspozytura przy Komen- 
dzie „Policji: pow. Płockiego. Paewlaty: Płocki, 
Koński, Sierpecki, Rypiński i Lipnowskł 4) 
EKSpozytura przy Komendzie Policji pow. Wło- 
cławskiego. Powiaty: Włocławski, Nieszawski, 


b Tej w 


GĄZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Okrag Łódzki, Okręgowy Urząd Śladczy 
przy Komendzie Okręgu, Zkspozytury śledcze: 
1) Ekspozytura przy Komendzie Policji m. Ło= 
dzi. Obejmuje: m, Łódź, pow. Łódzki, Brzeziń- 
ski, Łaski i Łęczycki. 2) Ekspozytura przy Ko* 
mandzię Policji pow, Piotrkowskiego. Powiaty: 
Piotrkowski i Radomskowski. 3) Ekspozytura 
przy Komendzie Rolicji pow. Kaliskiego. Powia- 
ty: Kaliski, Sieradzki, Wieluński, Turecki, Kolski, 
Koniński | Słupecki, 

krąg Kielecki. Okręgowy Urząd Śledczy 
przy Komendzie . Okręgu. Zispozytury śledcze: 
1) Ekspozytura przy Komendzie Policji pow. 
Będzińskiago, z siedzibą w Sosnowcu. Powiaty: 
Będziński i Olkuski. 2) Ekspozytura przy Ko- 
mendzie Policji pow. Częstochowskiego, obej: 
muje powiat Częstochowski, 3) Ekspozytura 
przy Komendzie Policji pow. Kieleckiego. Po- 
wiaty: Stopnicki (Busk), Jędrzejowski, Miechow* 
ski, Kielecki, Pińczowski i Włoszczowski. 4) 
Ekspo:ytura przy Komendzie Policji pow. Ra- 
damskiego. Powiaty: Kozienicki, Konecki, Opa- 
towski, Opoczyński, Radomski, Sandomierski 
i łżecki (Wierzbnik). © 

Okrąg Lubelski. Okręgowy Urząd Śledczy 
przy Komendzie Okręgu. Ehspozytury śledcze: 
1) Ekspozytura przy Komendzie Policji pow. 
Lubelskiego. Powiaty: Lubelski, Chełmski, Lu= 
bartowski, Krasnostawski, Puławski i Janowski. 
) Ekspozytura przy Komendzie Policji pow. 
Bialskiego. Powiaty: Bialski, Włodawski, Kon- 
stantynowski (Janów Podlaski) i Radzyński. 3) 
Ekspozytura przy Komendzie Policji pow. Sied« 
lęckiago. Powiaty: Siedlecki, Łukowski, Wes 
grawski, Sokołowskiąi Garwoliński. 4) Ekspazye 
tura przy Komendzie Policji pow. Zamojskiego. 
Powiaty: Zamojski, Hrubieszowski, Tomaszowe= 
ski i Biłgorajski. 4 

Okrąg Białostocki. Okręgowy Urząd Śled- 
czy przy Komendzie Okręgł. Ztspozytury śled- 
cze: 1) Ekspozytura przy Komendzie Policji pow. 
Białostockiege. Powiaty: Białostocki, Bielski 
I Sokólski. 2) Ekspozytura przy Komendzie Po- 
iicji paw. Grodzieńskiego. Powiaty: Augustow= 
ski, Grodzieński, Sejneński, Suwalski i Wołko* 
wyski. 3) Ekspozytura przy Komendzie Policji 
pow. Lomżyńskiego. Powiaty: Kolneński, Łom- 
żyński, Ostrowski, Ostrołęcki, Szczuczyński i Wy- 
soko-Mazowiecki. 

Qkrąg m. st. Warszawy. Okręgowy Urząd 

Śledczy prży Komendzie Okręgu, w. granicach 
m. sł. Warszawy (egzekutywa), 
l krąg Krakowski. Okręgowy Urząd Śled- 
czy przy Kornendzie Qkręgu. Hkspozytury sled- 
cze: |) Ekspozyturą przy Komendzie Policji m. 
Krakowa. Obejmuja: m. Kraków, pów. Kraków, 
Podgórze, Wieliczka, Bochnia, Brzesko i Chrza* 
nów. 2) Ekspozytura przy Komendzie Policji 
pow. Tarnowskiego, Powiaty: Tarnów, Dąbrowa, 
Mielec, Pilzno, Ropczyce. 3) Ekspozytura przy 
Komendzie pow. Wadowickiego. Powiaty: Wa- 
dowice, Myślenice, Żywiec, Biała, Oświęcim. 
4) Ekspozytura przy Komendzie Policji pow. 
Jasielskiego. Powiaty: Jasło, Gorlice. 5) Ekspo- 
zytura prży Komendzie Policji pow. Nowo-Są- 
deckiego. Powiaty: Nowy-Sącz, Limanowa, Grzy- 
bów, Nowy Targ, Spisz i Orawa. 

Komendant GŁ Pol. Państw. Zoszewski, 

(dok. w następ. numerze). 


KRONIKA. 
Z TYGODNIA. 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


KTajpeda została 15 stycznia'zająta przez bańdy 
litewskie, zanim zdążyły przybyć okręty sprzymierzone, 
które wyruszyły na Bałtyk, : 

Sowicty wystosowały notę protestacyjną przeciw- 
ko zastosowaniu sankcji przeż Francję | Beigją. 

Poincaré wygłosił mowę w Pariamencie, uzasad- 
nłającą okupację Ruhry, którą posłowie prżylęli nad 
wyraz Jye a 

Y Bochum doszła dó starcia między de'nonstrue 
jącą ludnością, a wojska.nł okġpacyjnemi franćuskie- 
mit. w z demonstrantów został zabity, a kiiku rån- 
nych, 

d Wielu inżynierów angielskich oflarowalo śwe usłue 
gi rządowi francuskiemu na obszarze okupówanym 
zagłębia Ruhry. > 

„ _ Nowe transporty wojsk francuskich przybyly na 
okupowane terytorjum, 

Senat francuski wybrał ponownie na swego, pre- 


zesa Léona Bourgeois, a Izba deputowanych również - 


ponownie Raoula Peret, 

Królem Pdłeslyny ma zostać Emir Abdalah, syn 
króla Hedżasu. Jest to porażka, polityki żydowskiej, 
gdyż mimo zobowiązania wobec żydów, które póczy” 
ni} Emir weźmie niewątpiiwie w obronę Arabów, sta- 
nowiących większość mieszkańców Palestyny, a utiska- 
nych przez obecny zarząd żydowski, 


(11) 57 


W Grecji ogłoszono powszechną mobilizację; 
obywatall greckich zagranicą wezwano do natychmia: 
stowego powrotu do kraju, 

Prezydenł Harding przyjął na posłuchaniu posła 
Rzplitej dx, Wł, Wróblewskiego, który złożył swe listy 
uwierzytelniające. Poseł Wróbiewski podkreślił wdzięcze 
ność Polski za humanitarną akcję Ameryki, rozwiniętą 
w Polsce. 


SPRAWY WEWNĘTRZNE, 


Dotychczasowy Wysoki Komisarz Ligł Narodów 
w Gdarńsku gen. Hacking opuścił Gdańsk, udając sią 
jako gensrał angielski do Egiptu. Następcy dotąd Lis 


-ga nie wyznaczyła, 


Szef misji wojskowej włoskiej gen. hr. Romei dl 
Longnhena, przebywający w Polsce od czterech lat, wy” 
jachał do ojczyzny, Misję zami:niono na attache mili” 
taire- Wybltnego przyjaciela Polski, jakim był generał 
żegnali serdecznie przedstawiciele władz | spgieczeństwa* 

Prezydent Wojciechowski podejmował przywódców 
stronnictw sejmowych w- Belwederze, Jest ło u naś 
pierwsze tego rodzaju przyjęcie. 

Minister Wyzn. Rel i Gśw. Publ. p, J. Mikułow- 
skt-Pómorski złożył w dniu Nowego Roku starego sty- 
ju wizytę metropoliciś prawosławnemu Jerzemu, me- 
tropolita rewizytował'mlnistra. 

Tow. Rozwój zostało zawieszone przez kom. rzą* 
du Fr, Anusza. Komisarz rządu wystąpił de Min. Spr. 
Wewn. © zamknięcie Tow., Rozwój zaś zaskarżył orze- 
czenie komisarza do Ministra. 

Związek ludówo-narodowy ogłosił, że minister Wł. 
Grabski wystąpił zeń w marcu r. ub, | że przeto nie 
ponosi za jego czyny odpowiedzialnoścł politycznej. 

Prezes P. S. L, Piast Wincenty Witos złożył prze* 
wodnlctwo kiubu seimowego. Ma prośbę jednak tegoż 
zdecydował się objąć je z powrotem. 


Rejestracja dla celów wojskowych, 


Reskryptem Min. Spraw Wewnętrznych 
z dnia 30 grudnia 1922 r. Nr. A.W. 2340/22 za” 
rządzona została na podstawie rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 14 września 1922 roku 


„w przedmiocie zebrań kontrolnych (Dz. Ust. 


Nr. 85 poz. 754) po porozumieniu z Ministrem 
Spraw Wojskowych rejestracja wszystkich mąż= 
czyzn urodzonych w latach od 1883 począwszy 
do 1899 włącznie. 

Celem rejestracji jest ustalenia dotychcza* 
sowego stosunku wymiznionych pawyżej osób 
do' powszechnego „obowiązku służby: wojskowej. 

Rejestracji podlegają także i te osoby, 
które czy to w b. państwach zaborczych, €zy 
to juź przez komisje przeglądowe lub właściwe 
władze wojskowe w Państwie Polskiam uznane 
zostały za zupełnia niezdolne do służby woje 
skowej, nle wyłączając inwalidów, 

Nie pòdiegają rejąstracji osoby, które: 

1. Obecnie służą czynnie w wojsku. 

2. Zostały zarejastrowane w P.K.U. jako 
oficerowie rezerwy lub równorzędni. 

3. Są obywatelami państw obcych i mo” 
gą swoją obcą przynależność państwową do- 
kumentami należycia udowodnić. 

Rejestracja przeprowadzona będzie w każ 
dej miejscowości stanowiącej siedzibę Magi 
stratu, urzędu gminnego, soltysa, w miejscu 
l terminia wskazanym przez odaośny Magistrat, 
urząd gminny, sołtysa. 

Wszyscy wojewodowie wydaii obwieszcze= 
nia, wzywające wszystkich mężczyzn wymienio 
nych powyżej roczników, zarówno tych, którzy 
w tej miejscowości stałe zamieszkują jak i tych, 
którzy w okrasie rejestracji w niej przebywają, 
aby w dniach wyznaczonych dla rejestracji zgło- 
sili się osobiście z posiadanymi przez siebie 
dokumentami, stwierdzającymi tożsamość ich 
asoby, ich wiek i stosunek do służby wojsko- 
wej (dowód osoblsty, paszport, metryka uro- 
dzenia, książeczka wojskowa, zaświadczenie 
bezterminowego urlopowania, dokumenty. woj- 
skowe b. państw zaborczych, wyciąg z ksiąg 


* wojskowych b, państw zaborczych i t. p.) da 


rejestracji w miejscu wskazanym przez Magi- 
strał, Urząd gminny, sołtysa. 

Niszadośćuczynienie powyższemu wezwa* 
niu będzie karane w myśl obowiązujących po* 
stanowień karnych. 

Urzędy gminns (magistraty, sołtysi) mają 
ogłosić płan rejsstracji w odaośńych miejsco. 
wościach. 

Rozporządzenie o rejestracji obowiązuje 
w całem państwie, oprócz terytorjum Górnego 
Śląska, przyznanego Polsce w wyniku -plebiscy- 
tu. Jest to skutkiam tego, że ustawa o pow- 
szechnej służbis wojskowaj dotąd nie zostala 
rozciągnięta na Górny Sląsk, r 

Ponieważ pociągnięci do rejastracji winne 
się stawić do niej w miejscu swego pobytu, a nie 
zamieszkania, przeto, rozumieć należy, że obo- 
wiązujs óna Górnoślązaków, zamiaszkałych pa" 
za terytotjum Górnego Śląska. 

W części woj. Śląskiego, powstałej z daw- 
nego Śląska Cieszyńskizgo, rozporządzenie obo- 
wiązujes 


68. (12) 


Powołanie na ówiczenia pszerwistów. 
I lekarzy- 

Marszałek Józef Piłsudski, szef sztabu 
gəneralnego, wydał w zastępstwie ministra 
spraw wojsk., następujące rozporządzenie: 

Na zasadzia art. 13 i 104 tymez. ustawy 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej, 
powołuje się na 6-tygodniowe ćwiczenia lekarzy 
rezerwy, urodzonych w latach: 1885, 1886, 1087, 
1868, 1869, 1890. 

-Należący do powyższych roczników mają 
w dù. 20 stycznia 1925 r. zarejestrować: się 
w P. K. U, na terenie której zamieszkują. 

Powołanie do ćwiczeń (ac w komisjach 
kontrolnych) nastąpi zapomocą imiennych kart 
powalania, j 
> LJ M k 

Zdrządzona regestracja szeregu rocz= 
ników rezerwy ma jedynie na celu rozpo= 
częcie pracy nad uporządkowaniem rezerw. 
Rezerwy nasze składają się z Żołnierzy b. 
armji zaborczych, a dotychczas nie podjęta 
nawet próby przeprowadzenia ewidencji 
rezerwistów. Nieodzowns jest zatem przy: 
'stąpienie do tej pracy, Której plan został 
SPrEOWkny jeszcze przed kilku miesią: 
cam r 


ADMINISTRACJA. 


Uzuanie. Celem uzgodnienia art. 105 Konsły- 
tucji z obowiązującymi przepisem! zlecH p. Minister 
Spraw Wewnętrznych, gen. Sikorski natychmiastowe 
opraącowańie projektu ustawy prasowej. Za opraco” 
wenie rżęczonego projekłu, którego zasady streszcza” 
miy w dziale: „dookola spraw adiuinistracyjnych* otrzy- 
mail p. Antoni Marczewski, zastępca naczelnika wy= 
działu prasowego Min. Spraw Wewn. i p. Zygmunt 
Mocarski ref. tegoż wydziału, specjalnie pisemne uzna- 
nie i podziękowanie za usilną, fachową i szybko wy- 
konaną pracą. 

W sprawie wydawania pozwoleń na broń 
palmą. Komiszrjat rządu na m. st. Warszawę podaje 
do władomości w sprawie wydawęnia pozwoleń na 
breń palną co następuje: 1) Od dnia 20 b. m. wszelkie 
czynności, związane z wydawaniem pozwoleń na jo= 
sładanle | noszenie broul palnej" załatwiane będą 
s ekspozyturach komisarjatu rządu, adresy, których 


piine niżej. 2) Osoby staķające się o. pozwolenie na~ 


roń po raz pierwszy winny złożyć podanie należycie 
AE ane w jakim celu broń jest potrzebną, po- 
wołać się na ac dwuch godnych zaufenia oby- 
watęli, dolączyć dwie foiografje |- ulścić opłaty. 3) Oso- 
by, posiadające pczwoienia wydane na rok ubiegły 
składają tylko umotywowane podanie wraz z przypa» 
dająćemi opłatami. 4) Urzędnicy I funkcjonarjusze 
peństwawi | komunalni wzamian referencji poręcza: 
Jących osób, dołączają do podań zaświadczenia swojej 
władzy. 5) Opłaty pozostają le same, co. w roku 
ubiegłym. a mianowicie: za rewolwer lub pistolet od 
keżdej sziukt broni 500 mk. za dubejtówkę lub sztucer 
od każdej sztuki broni 2000 mike, za prawo noszenia 
2400 mk., stempel do podania 200 mk. stempel çd 
"każdego załącznika 16, £0, 2i. 2) Ekspozytura mieści 
się. przy ul. Poznańskiej Nr. 11 — obejmuje komlsar= 
Jat P. P. 9, 11, 13, 23, 16, 20, 21. 2) Ekspozytura mie- 
ści się przy ul. Śliskiej Nr. 52, obejmuje komisarjat 
P: P. 6, 7, 8, 10, 22. — 3) Ekspozylura mieści się przy 
ul. Daniłowiczowskiej Nr. 10, obejmuje kamisacjat P, 
P, 1, 2, 3, 4, 5, 12, 19. 4) Ekspozytura mieścł się przy 
ul. Jagiellońskiej Nr. 9, obejmuje Komisarjat 14, 15, 
17, 18; 24, 25. 

£asiłki pośmiertne. Wydział budżetowo» 
gospodarczy wyjaśnia, Iż na zasiłki t. zw. pośmiertne, 
składają się: a) dodetki procentowe (tj. miesięczne 
i-wyrównawcze), b) dodatki, ustanowione dia niektórych 
miejscowości, c) podwyższenie uposażenia o 15 proc. 
ustanowione od 1 listopada 1922 roku. Natoraiast wys 
łączone są dodatki kresowe, jako nadzwyczajne, do 
datki drożyźniane, ustanowione od dnia 1 listopada 
1922 roku, 

Delegacja praoowników państwowyałe 
u Marszałka Sejmu. W dniu 15 stycznia dele: 
gacja Prezydjum Centraliego Komitelu Pracowników 
Państwowych, w skiad której wchodzili: pp. Z. |. Pio- 
trawski, prezes I R. Rutklewicz, sekrelarz, zastała przys 
jęta przez p. Marszałka Sejmu z prośbą o: interwencję, 
w sprawie możliwie prędkiego przeprowadzenia w Sejmie 
ustawy o uposażeniu pracowników państwowych, P. 
Marszałek Sejmu przyjął bardzo przychylnie życzenia 
delęgatów I ze swej strony oświadczył, że pracownicy 
państwowi mogą liczyc, iż ustawa'6 uposażeniu zaraz 
po wniesieniu jej przez Rząd będzie przekazana ko- 
misjom'i możliwie w najkrótszym czasie załatwiona 
zosianie na plenum. i 


, 


A POLICJA. 

Komendant Gi P. P, W. Hoszowski w dniu 
15 b. m. wyjechał do Małopolski, skąd powró- 
ct w dn. 20 i objął urzędowanie. W czasie 
pleobecności zastępował go zastępca Kom, Gł. 
Pp. P., H. Wardęski. 


Te | sda 
Nowi Kawalerowie „Krzyża Walecznych”. 
W dniu 18.1 ©23 r: o godz. 10'/ą rano ta- 
stępca Głównego Komendanta P. P. Nadinspek= 
tor Henryk Wardęski w asyście Fdjutanta Bier- 
nackiego i delegowanego z ramienia Minister- 
stwa Spraw Wojskowych adjutanta p. Ms Spr. 


GAZETA ROMIŃISTRACJI POLICJI PAŃSTWOWEJ. 4 


Wojskowych rotmistrza Szmidta, udekorował 
Krzyżami Walecznych Podinspektora Henryka 
Charlemagne, Madkomisarza Hieksandra Roba- 
czewskiego, oraz przodowników Pibramczyka 
Wacława i Jaśkowiaka Stanisława. Wyżej wy- 
mienienym przyznane zostały te odznaczenia 
przez Ministra Spraw Wojskowych za okazane 
męstwe z narażeniem własnego życia' przy roz- 
brajaniu Niemców, w dniu 9.X1 1918 r. Odznas 
czeni są -funkcjonarjuszami Policji m. st. War- 
szawy. W czasie dekorowanią krzyżami, kom- 
panja honorowa złożona z przodowników Szkoły 
Głównej P, P. pod dowództwem Podkomisarza 
Wojciechowskiego sprezentowała broń. Następ- 
nie przed udekorowanymi kompanja przedefi- 
łowałą, oddając należne honory. Uroczystość 
odbyła się w gmachu Szkoły Głównej P. P. przy 
ulicy Ciepłej Mr. 13. R B 


" Z Komendy Głównej P. P. 


Dnia 19 stycznia ọ godz. 11 rano wszys- 
cy pracownicy Komendy Głównej z szefami 
wydziałów na czele, składali życzenia z okazji 
imienin p. Henrykowi Wardęskiemu, zastępcy 
komendanta głównego. imieniem zebranych 
przemówił w serdecznych słowach p. insp. ig" 
naty Krzymuski, 


SE” $ 
- Urzędnicy Okr. | Warsz, żywiąc niewye 
gasłe uczucia wdzięczności i sympatji dla b. 


swego Szefa Nadinspekt. Henryka Wardęskie- 


go w dniu Jego imienin złożyli mk. 100.000 na 
wdowy i sieroty po poległych policjantach 
Okr. |. Delegacja pracowników wraz z kwi: 
tem na tę sumę złożyła nadinsp. Wardęskiemu 
ozdcbny adres. 
` Bandytyzma 
Pies „Ador” wykiẹpwa mnordercę. W dniu 2 Stycze 
nia 1923 r. 6 godz. 16:ej w iesie około majątku Pie- 
trowicze gm. Rogozniańskiej pow. Kobryńskiego, przaz 
gajowego, wymienionego majątku, znałaziony został 
trup nieznanego mężczyzny lat około 50-ciu, z widocze 
nymi oznakami dokonanego mordu. Na miejsce prze- 


„stępstwa delegowani zostajl z Ekspozytury Śledczej 
Bd w Brzęściu dwaj wywiadowcy z psem policyjnym - 


dorem“, którzy ustalili następujące: t 

. Trup znalszio :y zasłał w gęsty h krzakach miło- 
dej Grzeziriy w odległości około 50 mir. ed" szosy 
1 300 mi. od budującego się mostu na rzece Osipów- 
ce. W odległości 3 i pół mir. od trupa w stronę pół- 
nocną znajdowalo się maje spalenisko, od którego 
o pół metra dalej w stronę północną znaleziono ślad 
większej ilości krwi, a obok trupa I spaleniska ślady 
meskich butów z podkówkami. 

Bilższe ogiędziny trupa wykazały, iż śmierć na- 
stąpiła od przebicia gardła kilkoma uderzeniami w jed- 
no miejsce, ostro-wypukiym narzędziem, na kiatce piere 
siowej z prawej strony 3-ch ran I z lewej strony 2-ch 
ran zadanych tymże narzędziern. 

W kieszeniach ubrania prócz jednej pary ręka- 
wic skórzanych zwyczajnych, bialej chustki do nosa, 
Jfożyka, oraz skarpet starych welnianych roboty wiej- 
skiej—nic nie znaleziono. . 

Dalsze dochodzenie prowadzone bylo przy po» 
mocy psa policyjnego Adora, który. obwąchawszy śla- 
dy krwi, trupa i ślady stóp poprowadził lasem do szo= 
Sy. nasiępnie szosą do budk! znajdującej się przy bue 
dowie mostu na rzecze Osipówce. Wpuszczony do 
wnętrza budki pias począł obwąchiwać jeden ze stoją: 
cych lam koszykw w którym po zrewidowaniu znale- 
zieno ostre wypu<łe diuto ze śladami krwi, oraz w miesz- 
kaniu włąściciela koszyka, którym okazal się robotnik 
pracujący przy budowie mostu — mieszkaniec wsi Bul- 
kowo gm. Rogoźno pow. Kobryńskiegoe — Antoni Fi- 
dłnicz, znalezłono krótką kurtkę również ze śladami 
krwi, e następnie porównane śłady obuwie Filenicza 
ze ślademi pozostawicnymi , przez mordercę przy tru- 
ple okazaly się identycznymi, z czego wynika -l more 
dercą był Antoni Fidinicz. 

Prowadzone w dals'ym ciągu dochodzenia usta- 
iity, iż jest to trup Mojsieja kozaka, mieszkańca wsi 
Luboszczyce gm. Borki pow. Kossowskiego, któremu 
zrabowane 250,000 mk. gotówką oraz 3 worki wiejskie» 
go wyrobu, 

Prócz Antoniego Fidinicza, który wraz z dowo- 
dami rzeczowymi zosłał przekezany odnośnym wła- 
dzom Sądowym, podejrzanym jest jeszcze Justyn Bys- 
ko mieszkaniec wsi'Luboszczyce gm. Borki pow. Kos- 
sowsklego, który to wraz z zaraordowanym Mojsiejem 
Kozak.em' wyjecneł z damu. i 


Kradzieże I oszustwa» 


Fabryka falszywych dokumentów. Na skulek 
gtrzymanych wiadomości poufnych, że robione są 
nadużycia przy ułatwłania wyjazdu €rmigraniom do 


Ameryki i że jakoby jakiś arne.ykanin przywiózł calą. 


pakę papierów, które fzekomo pochodzą z kradzieży 
dokonanej w Ameryce w jednej z rządowych instytucji. 
przeprowadzono rewizję u emigrantki Białoce: kowe 
skiej, gdzie znaleziono tekę, pozostawioną przez owe- 
go amerykanina z rożnemi papierami. w której było 
36 sztuk blankietów nłewypełnionych Najwyższego Są 
du l-go okręgu w New-Jerku o obywałejstwie I 23 
blankiety In bianco z nielegalną pieczęcią nolarjusza 
jakóba Mardera z hrabstwa New-Jork z jego podpisem 
oraz różną korespondencję i dokumenty. U Blałocer- 
kowskiej był niajaki Józef Rowiński, żyd, obywateł 
amerykański, urodzony w Kljowie, który przejazdem 
z-Aimeryki wsłąpii də niej z wiadomościami od jej ros 
dżiny, zamieszk. w Pimerycć. Wobec późnej pory obada 


waj atnerykanie, drugiego nazwiska dotąd nie ustalono ` 


zostawili ową tekę, którą po spfawidzeniu zawartości 
zabrano de mrugdu śledczago. W związku 2 powys 


į 


pr-L ECT) 


g 
` 


szem została również przeprowedzona rewizja u Ruchii 
Flinkier, Nalewki 538 w Warszawie, gdzie znaleziono 
paszporty © podejrzanym pochodzeniu, w związku 
z czem zostali aresztowani rosyjscy obywatele: Frzye 
wulski Awrum, Lejzor Spektor | nasz obywatel Józef 
Latersztein podejrzany e współudział w machinacjach 
z dowodami amerykańskimi. Wszyscy wraz z Rowiń- 
skim zostali osadzeni w areszcie. 

Kradzież kolejowa. Posterunek policji w Moe 
wym-Dworze w dniu 8-1 1923 r. powiadomił tełefonicz* 
nie XVIII kom. P, P.*że patrol policyjny na pierwszym 
kilometrze od stacji Nowy:Dwór znalazi tuż przy torze 
41 i pół bel tytoniu. W przypuszczeniu, że tytoń zo” 
stał wyrzucony z przechodzącego co Warszawy pocią- 
gu. przodownik XVIII kom. Józef Rondie otrzymawszy 
polecenie sprawdzenia pociągu, udai się na st. Ware 
szawa-Praga, gdzie u dyżurnego stacji towarowej skon- 
siantował, że w skladzie przybyłego pociągu, znajdują 
się trzy wagony z ładunkiem tytoniu, Wladze kolejce 
we ze względu na to, że plomby przy wagonach oka» 
zały się dobre, odmówiły przodownikowi Rondlo ze- 
zwolenia sprawdzenia zawartości, jednakże przodownik 
Rondio podejrzewając ze Kradzież tak wieikiej ilości 
bei (41 I pól) nie nastąpiła. Inaczej iak przy współue 
dziale funkcjonarjuszów ksiejowych, obstawał dale] 
przy żądaniu I po porozumieniu sie z inspektorem 


„Ruchu delegowany -zostal urzędnik komory celnej, przy 


którym to wagony sprawdzono, przyczem okazało się 
w jednym z wagonów mimo dobrych płomb, brak 46 
bgi tytoniu. Podśjrzenia przodownika Rondio okazeły 
słuszne, Po namyśle w jaki sposób nie narusza. 
jąc piomb, ładunek z wagonu wyrzucony zostal, pos 
stawiono wnlosók: że albo konduktorzy pesiadają 
plombownicę, albo też inny przy'ząd przy pomocy któe 
rego zdjętą plombę, nie naruszając jej cech z powro* 
tem na drut zełożyć można. idąc dalej w tym kierun- 
ku, poczyniono u konduktorów rewizję, która u jadne 
go z nich ujewnliia przyrząd w rodzaju sęgów z nelo- 
żoną na końcach skórą, 
Znów oszustwo brylantowe. Przechodzącego ul. 
Miłą w Warszawie Michała Orgowicza z Pomorża ża 
czepiło trzech. nieznajomych mężczyzn, z których jedeń, 
ubrany w kurtkę bulszawichą udawał Rosjanina, Nie- 
znajomi zaproponowali Orgowiczowi kupno brylantów. 
Gdy naiwny prowincjonalista zgodził się, wszyscy 
weszli da bramy domu Nr. 2 przy ui. Milej, gdzie od 
byłe się oszukańcze tranzakcja. Orgowicz wzamian 
„za otrzymane 18 sztuk szlifowanych szkielek dał 
oszustom 1.700.000 mk. gotówką. 


Z SĄDOWNICTWA. 


Ruch służbowy w Ministerstwie 
$prawiadłiwańcie 


Minis'er Sprawiedliwości podano <leziam z dnia 
20 grudnia 1922 r. zatałanawał Mikałaja Osadę, byłego 
sędziego powłatowego w Jarosjawiu, obecnie zamięsy- 
kałego w Poznaniu, poedprokuretoram przy sądzie o- 
kręgowym w Poznaniu. (Vida „Afonitor Polski" Nr. 2 
g dm, 3 stycznia 1923 r.). j 


Z SĄDÓW. 


Dwa wyroki śmierci 


Sprawcy p twornego morderstwa na Bielanach 
dokonanego dn. 17 grudnia—na osobie Teodora Qinier 
cińskłego I na jego rodzinie Stanisław Czarnecki i Szy- 
mon Żarko w dniu 16 b, m. skazani zostali przez sąd 
doraźny na karę śmierci przez rozstrzelanie. 


O działałność antypaństwową, 


Głośna sprawa zuan*ge dzlałacza komunistycz 
nego Henryka Gustawa Lauera, b. docenta po itechni= 
ki w Zurychu, oskarżonego z calego szerequ artyku. 
łów kod. karn, między innemi art. 126 (dążenie do oba: 
lenta istniejącego w państwi: ustroju! była przedmiot 
tem rozpraw w wydziale Xii karnym sądu okręgowego 
w dn. 16 stycznia. Sąd ogłosił wyrok, skazuj:cy Hen. 
ryka Lauera na 6 lat ciężkiego więzienia. Oskarżenie 
popierał pprok. Reiinger, obronę wnosił adw, Durecz. 


Uprawomocaienie SIĄ wyroku w sprawie be 
pesła Babala. 

Sąd Najwyższy odrzucił skargi kaszeyjne obrony 
| prokuratora w Sprawie p, Dąbala. W ten sposób 
uprawomocnił sią wyrok Sądu Apelacyjnego, skazujacy 
p. Dąbala na 3 lata więzienia. 


a ma 


QD ADMINISTRACJI. 


Z powodu podwyżki płac zecerskich, 


papieru gazetowego i farby drukarskiej, > 


zmuszeni jesteśmy podwyższyć prenume« 
ratę „Gazety Administracji i Policji Pań: 
stwowej”, która od dnia 1 lutego r. b. 
wynosić będzis miesięcznie; 

Dla urzędów oraz funkcjonarjurzów 
Administracji Państwowej i Samorządo: 
wej, oraz dla Śuńkcjonarjuszów Policji 
Państwowej o » o o „, » mk. 2.500 

Dla abonentów prywatnych »„ 2.800. 
Numer pcjedynczy . e a 5 800 


: MILJONÓWKA. 


W sobotnim (13 stycznia r. b.) cłągnientu Miijge 
nówki wylosowane zostały Ne Na 


3,143,463 
3.192,392 


W POR Z 


~ 
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- ZA SPOKOJ DUSZY 
niższych funkcjonarjuszy Policji Państwowej, poległych 
w r. 1922 podczas pełnienia obowiązków służbowych 
w obronie wolności, życia i mienia obywateli 


T 


St. przod. Piotra Kańdziora, (pow. Wielkie Hajduki), post, Andrzeja Kupidury, (pow. Rawa), ~. 
Stanistawa Pawłowskiego, (pow. Łuniniec), . Antoniego Kurczewskiego, (Kom. Pasa Neutral.), 
Władysława Kuś, (pow. Pilzno), 


Jana Woźniaka, (pow. Łęczyca), 

. e 1 k ki ) j ł kę k 
przod. Stefana Drozda, (pow. Suwałki), kia Las PAE Si Hig Błonie) ! 
Nikodema Głowińskiego, (pow. Brzeżany), Józefa Łozowskiego, (Kom. Pasa Neutral.), 


skiego, „t Nadwórna), 
Michała Korczowskiego, (pow. Podhajce), Marjana Łuczyńskiego, (pow. Nadwórna) 
Jana Semaniów, (pow. Pułtusk), 


Juljana Tomczyka, (pow. Lida), 


Mikołaja Markiewicza, (pow. Sambor), 
Adama Matuszewskiego, (pow. Wilno), 


Antoniego Michalskiego, (pow. Jędrzejów), 
st, pat Marcina Lachowicza (pow. Sanok), 


Bolesława Misiury, (pow. Lida), 
__ Antoniego Mączyńskiego, (pow. Wierzbnik), | | 


Kazimierza Mroczka, (pow. Brześć), 
Jana Roga, (pow. Stanisławów), 


Józefa Wolek, (pow. Poznań), 
Wojciecha Zawieja, (paw. Sanok), 


Andrzeja Nowaka, (pow. Radziechów), 
Władysława Olewniczaka, (m. st. Warszawa), 
e Jana Ostaszewskiego, (pow. Bielsk), 

post. Wincentego Babicza, (Stołpce), Dy M | Franciszka Paczko, (pow. 'Brzeżany), 


Adama Borzyma, (pow. Bielsk), - Teofila Pastwe, (pow. Sarny), 


Kacpra Bożkiewicza, (pow. Włoszczowa), Franciszka Porębskiego, (pow. Gródek Jagiel.). A 
* Feliksa Cyrqborskiego, (pow. Siedlce), Michała Rusek, (pow. Kraków), 
Jerzego Dżugajewa, (pow. Kozienice), Jana Sapeleckiego, (paw. Końskie), | 
Tomasza Gałki, (pow. Janów), Czćsława Staniszewskiego, (pow. Zamość), 
Stanisława Hajduka, (pow. Łódź), Stanisława Sydora, (pow. Brzeżany), ' 
Kazimierza Jedrzejeckiego, (pow. Lwów), Jana Szabuniewicza, (pow. Stołpce), 
Karpa Korkoza, (pow. Sarny), l Pawła Szopa, (pow. Zamość), 
6 Józefa Kołaczkowskiego, (pow. Bydgoszcz), Jana Szufladowicza, (pow. Opoczno), 
r Andrzeja Kopcia, (pow. Kraków), Władysława Szymańskiego, (pow. Błonie), 
Wincentego Kotwicy, (pow. Wierzbnik), Fdama Tatura, (paw. Stołpce), 
Jana Kowalczyka, (pow. Będzin), Jana Tomczaka, (paw. Ostrów Pozn.) 
Józefa Kowalczyka, (pow.. Radzyń), Jana Wilkañca, (pow. Lida), 
Juljana Kownierowicza, (pow. Lida). | Antoniego Wiśniewskiego, (pów. Łuniniec), 
Tomasza Króla, (pow. Janów), Antoniego Wójcika, (pow. Łańcut), 
Bohdana Krotkiewicza, (pow. Augustów), ` Bronisława Zalasińskiego, (pow. Gorlice). 5 


W dniu 23 stycznia (wtorek) o godz. 10'; rano w kościele św. Ale- 
ksandra odbedzie się nábożeństwo żałobne, na które zaprasza 
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CEZARY JELLENTA, | 
2 galerii pisarzy mocnych I mężnych. 


Seweryn Goszczyński. 
Il. 


„Gdyby się godziło podsuwać czyjemu po= 
stępowaniu niekorzystne pobudki, tobym sądził, 


że celem Goszczyńskiego było skupić w swojej. 
powieści to wszystko, przed czem się-uchylił 


łagodny Zaleskiego (Bohdana) genjusz" — tak 
mówi w dalszym ciągu o sobie Goszczyński. 


"4W najdoraźnieiszem dwu postów porów” 
naniu wyskoczy przed oczy każdego prawda 
słów moich. Powieśći Goszczyńskiegą pod ty- 
tulem: „Zamek Kaniowski* ogarnęła tyle okrep- 
| ności, że jak na Madejowe łoże, można myśl 
ma nią położyć. Gwałt dziewicy, 'uwiedzenie 
dziewicy, zemsta, morderstwa wszelkiego ro- 
dzaju, okropność bitwy, pożar z całym niszczą” 
cym przepychem, szlachcie: polski ze zbrodnia: 
mi tyrana, 
czyków, jeden wisielec, dwie warjatki, jedna 
banda, mordująca Polaków, druga banda, ka- 
rząca niby tych morderców, potoki krwi, sza- 
"tanów bez liku I tym podobne: .oto są wybite 
"REG punkta osnowy „Kaniowskiego Zamku“ 
ft d“. 

„ Nie do wiary, że tak plsać może o sobie 
poeta. 

Ta samocharakterystyka świadczy najprzód 
wymownię o tem, że Goszczyński dał się raczej 
mieść wezbranej fali romantyzmu f fantastyki 


balladowej, niż wierzył w nie całą głębią prze. 
konania, a powtóre stanowi dowód niebywałej, 


niespotykanej bezstronności. 


Warto przytoczyć jeszcze kilka zdań koń- ' 


cowych tej samooceny. „Tajemnica ducha tej 
poezji da się wyprowadzić,. mojem zdaniem, 
jak wiele innych grzechów polskich w ogólnoś» 
ci, z nieszczęśliwego na nas wpływu czarnej 
fantazji Byrona. Język powieści odpowiada jej 
duszy: dziki, uieokrzesany, zaniedbany jakby 
maumyślnie, prawdziwy przeciwstopnik stylu 
Zaleskiego i słusznie zasługujący na oburzenie 
się literackich naszych purystów, a co ważniej- 
sza, usprawiedliwiający w tym punkcie wyrok 
Mochnackiego ". 


Rozumie się, że tak samo surowym jest 
Goszczyński i dla swych braci po piórze. Po- 
prostu z całą bezwzględnością krytykuje wszyst= 
kich za uleganie wpływom obcymi. - Nie czyni 
bynajmniej wyjątku dla Mickiewicza. . Kolejno 
w osobnych rozdziałach rozpatruje odbicie się 
wpływów niemieckich, angiglskich, francuskich 
i wschodnich. | 


„Mickiewicz—mówi poeta krytyk—w tym 
względzie nie był lepszym od Innych; z duszą 
bardziej, że tak powiem przedsiębiorczą, z ser- 
çem znakomitego poety, rzucał się on tylko 
śrhielej, niź iani, w ten zamęt niepogędzonych, 
pasujących się żywiołów; przyjął łatwiej wrażee 
nie jednego z nich i wytknął nową niby droge 
pseudo uniwersalnego .genjusża, a ciżba dalej 
za nim. Mickiewicz tylko praodkował, zdobił zae 
'sobami swoich zdolności poetyckich potwory, 
krzywego dążenia i przez to obłąkiwał innych. 
Z tego więc względu nie ma większej chwały 
jak drudzy; naśladowano go, jako naślado- 
Wee“ y 
O tych naśladowçach mówi dalej, że jeśli 
ich wzorowi należy się przebaczenie, gdyż 
umiał rzucać błędne drogi, to oni ne, pobłażń- 
- wość nie zasługują: „stroją się oni w porzuco= 
ny od niego łachman, jak w świąteczną szate, 
i jeszcze nie dają się przękonać, że to tylko 
tachman“. 

Goszczyński, sam romantyk i byronista, 
zachowuje zadziwiającą jasność sądu krytycz- 
nego wobec romantyków. Surowość jego w sto- 
sunku do Mickiewicza, Słowackiego tłumaczy 
się dwiema przyczynami. Goszczyński nie miał 
' Jeszcze I nie mógł mieć przeczucia tej roli, ja: 


U 
I 


ieszczoty śmiercio-wróżbne pusz* ' 


ką odegrają romantycy w urabianiu ducha i sa- 
mowiedzy narodu w dobie popowstaniowej, 
a której każdy dzień zwiększał ich znaczenie, 
a powtóre miał tak wysokie i nieprzejednane 
wymagania co do czystości stylu narodowego, 
że nikomu nie darowywał jego zamącenia. Miał 
on w sobie w najsilniejszym badaj stopniu ter 
postulat narodowości w poezji. który głosili 


„Brodziński, Mickiewicz. Mochnacki. W procesie 


usamodzielniania się literatury polskiej po pię” 
knych, ale chłodnych — jak każde -- więzach 
francuzczyzny, stanowił moment najbardziej 
stanowczy i nawet skrajny. Dla niektórych 
współczesnych swoich był nawet w tym wzglę- 
dzie bezlitosny i urągliwy. 


Możnaby nawet powiedzieć, że Goszczyri- 
ski niedostatecznie pojmował konieczność opar- 
cia się, przynajmniej w początkach wyzwolenia 
fantazji, na wielkich wzorach obcych, i stale 
tak przemawiał, jakgdyby się bez nich obyć 
mogło było i jakgdyby można było ze skar- 
bnicy natchnienia narodu własnej wydobyć ar- 
cydzieła swojskie, zgoła nie mniejsze od arcy” 
dzieł zagranicznych. „Poeci rodacy — woła 
w zakończeniu swej rozprawy krytycznej — 
porzućmy tę drogę, wyklnijmy wszelką obczyz= 
nę, odłączmy z naszej literitury mieszaninę 
europejską, pokażmy tę literaturę światu w ca“ 
iym jej blasku rodzinnym”. „Zbliżźmy się tylko 
do narodu, zanurzmy się w jego głębie, poz- 
najmy wszystkie tain'<i jego wnętrza, a na 
każdej stopie tej ziemi, w każdym wierszu 
tych dziejów, pod każdym odcieniem, znajdzie= 
my osnowę najszczytniejszych utworów, przed 
mioty godne najszczytniejszych artystów i przez 
wieki nie 'zdałamy wyczerpać naszych za' 
sohów*, — . ; 
ski, gdyby Żył dzisiaj. w epoce już calkiem 
bezceremonialnego naśladowania nie tylko Za 
chodu ale | wschodu — w epoce, kiedy jedem 
z odważniejszych krytyków -= Karol Irzykow= 
ski — mówi o „plagiatorskirn charakterze na: 
szych przewrotów łiterackich*? 


KSIĄŻKI | 


a —;0:— 


ALEXANDER KRAUSHAR, Warszawa za sejmu 
czteroletniego w obrazach Zygmunia Vogla. Ksiąg, St. 
Wojelecha. Poznań. 1922. 

Zygmunt Vogel — mimo niemieckie nazwiskę — 
był polakiem, co stwierdzfi swolm udziałem w kame 
panji 1792, Jako malarz był uczniem Bacciarellego 

należał do malarzy Stanisława Augusta wraz z Baca 
ciardiim, Lampim, Hlbertim, Canalettem. Protektorem 
jego był Krasiński: on mu urządził pracownię, wyrobił 


„miu profesurę w Uniwersytecie; dawał mu różne zamó« 


wienia: tak np. jego pomysłu jest pomnik Władysława 
Herrmana I Bolesława Krzywoustego w Płocku. Giówa 
nem dziełem Vogla był zbiór widoków malewniczych 
Warszawy, Zbiór ten przechodził różne koieje: był 
z początky w rodzinie Wiśniowieckicii potem u Mnisz- 
chów, wreszcie przewieziony został do Paryża, Ostate 
nio Adam hr. Krasiński nabył je i przewiózł dą. War- 
szawy. P. AL Kraushar zgromadził te rysunki oraz 
w Innych zbiorach się znajdujące — i zapoznaje z nie- 
mi ogół. Uzyskaliśmy tą drogą nader Interesujące 
dzieło; mąmy tu 70 widoków Warszawy, oraz portret 
własny Zygmunta Vogla, jako 71-szy. Każdy rysunek 
jest tu osobno przez Al. K. skomentowany | jest ta 
jakby historja różnych ulic I zaułków Warszawy. Ma- 
my tu Krakowskie Przedm., Nowy Świat, Miodową, 
Marszałkowską, Długą, Senatorską, Bielańską, Królew- 
ską i t d. Również mamy paláca, kościoly, koszary, 
bramy, ogrody, teatry. mosty, szplłale, Łazienki kró- 
fewskie, /rochownię, Żelazną I t. d. Słuszną czyni u« 
wagę Al. K, że porównywując Starą Warszawę z przed 
Sejmu czterołetniego z późniejszą, dochodzimy do 
wniosku, że wielce korzystnem było dla stolicy rów- 
nouprawnienie mieszczaństwa. Przedtem sziachta bu- 
dowała piękne pałace, ale mieszczanie budowali byle 
jakie chałupy — I dopiero okres późniejszy pobudził 
I mieszczan do piękne] architektury. Warszawa w ry- 
sunkach Vogla to Warszawa przedmieszczańskałałwo 


też zauważyć jak koło pięknych pałaców stoją rudery." 


Vogel był doskonałym rysownikiem; interesowała go 
głównie estetyka budowli ulic, perspektywy. Jedno« 
cześnie rysował Wecszawę Canaletto, którego raczej 
GE ekana ruch ludzi, pojazdów, wogóła życie 
uilcy. 
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Cóż by to dopiero powiedział a joszczyń: 


JAN ŻYZNOWSKI.. 43 


SEWERYN WITAN, 


POWIEŚĆ. 


— A co pan myśli? Ja, jako żołnierz 
w pańskim zastępie. Co, może pan nie chce” 
Nie, to niel Znajdę sobie innego dowódce. 
wolałabym coprawda pana, zawsze lepiej! Taki 
doświadczony. odznaczony, wyróżniony, deko- 
rowany, taki sławnył.. 
sze odznaczenie? 

— Kiedy? Nie pamiętam! Wie siostra 
ca, że ja zupełnie straciłem pamięć, są naprzye 
kład chwile, kiedy nie mogę sobie przypomnieć 
daty żadnego wypadku, lecz co gorsza to Żad- 
nego nazwiska moich kolegów z kompanii... 

— To z powodu esłabieniai — przerwała 
siostra, odwracając twarz od Witana.. ` 

— Może to i lepiej! — zauważył po na- 
myśle Witan. 


— Narazle lepiej, później pamięć powrócił : 
— Gdy odjadę ze szpitala to może i sio-. 


strę zapomnę, bo ja wiem... i 
O napewno pan zapomni! 

— Nie wiem! 

— A ja wiem! 

— Siostra żartuje ja zaś mówię zupełnie 
poważnie. 

— Otóż ja nie żartuję i mówię najpowaź: 
niej w świecie. że pan zapomnil.. Wreszcie 
jest o kim pamiętać? Któż ja jestem wobec 
pana, wobec was wszystkich?... 


— Siostro, widzę, że posprzeczamy się 


"dzisi Któż ja jestem? Czy mnie, jakiemuś 
: zalieriowi a błędzie z obcych, dalekich stron 
wolno?... 


—— Cicho, pfe; ani słowa! — Stella poło- 


żyła dłoń na ustach Witana. 

- Przecież siostra zauważyła, że ja jes- 
tem tak zupełnie sam, sam, jak kołek wbity 
gdzieś przez kogoś, kto miał dużo energii i nie 
wiedżiał, jak ją zużyć... Ani ludzie do mnie 
nie przychodzą, ani listy... A 

— A ja? Widzi pan, ja się*nie liczę, ja 
wiem! | 4 m 

-= Cicho! powiem tak, jak siostra. Czem 

że by siostra mogła, cze'n by chciała być dla 
mnie ; 

— Kim, czy czem? — uśmiechając się za 
pytała Stella. > 

— No własnie, oto przykład... 

= Proszel —,przerwała Witanowi siostra, 
usłyszawszy cicha stukanie do drzwi. 

Do pokoju wszedł -ksiądz-sanitarjusz, nio! 
sąc na białej tacy więczorny posiłek dla 
rannego, oś " 

(0 = Ah, więc to już ósma? w 
— A tak ósiwa już!---potwierdził przybyły. 

— To się zasiedziałam! Od wpół do ósmej 
czeka na mnie doktór. Dobranoc panu. 

Proszę dobrze i spokojnie spać! Co się 
tyczy naszej dzisiejszej rozmowy to... 

2 Pp . 


o 3 b 
— Toe będzie sią pan musiał wytłumaczyć! 
Dobranoc! , 


— Dobranoc! Wytłomaczę się siostro, . 


dobranoc! o, 
— Zadużo pan rozmawia, nie wolno! — 


wtracił sanitarjyusz ustawiając ma stoliku moce 


nym więczerzę Szpitalną. 


XVIII. | 
Już w pierwszych dniach lutego poczęfź 


się roku tego wiosna. Ziemia oddychała w cieple. 


słonecznem, oddechem wilgotnym i pachną- 


cym. Z nieba sczezła doszczętnia ołowiana sza- 


rość zimowa, wszystko duxoła zbiękitniało i jak: 


by przygotowało się do uśmiechu. Na podwó- 


rzu szpitala w Luçon gromadkami, powoli, noga 
za nogą włóczyli się wytargowani od śmierci 
żołnierze. W niewielkim ogrodzie, należącym 
do zabudowań szpitalnych, świergotało ptactwo 
i pęczniały w eczach grube pnie drzew od so- 
ków z ziemi wysysanych wszystkiem: porami 
korzeni, 


Kiedy pan otrzymał pierw: - 


wy 


| 


„Na 4 
ZOZ 


Witan z Hamiedem, 'leżeli, w południe jed- 


„ego z tych pięknych dni wczesnej wiosny, na 


łóżkach polowych, pod wysokim  okalającym 
saly ogród, murem, W ogrodzie zazwyczaj było 
pusto a'to z powodu, iż ńle wpuszczano tam 
mikogo, prócz usługi szpitalnej 1 wyższych 'ofi- 
<erów rekonwalescentów. ` ' 

Zakaz ten był chwilowy i spowodowany 
robotami zwykłemi na póczątku wiosny, główe 
me w częściach dgrodu t.« zw. warzywnych, 
obecnie nawożony*h. 

Hameda i Witana wpuszczano tam na 
skutek specjalnych starań siostry Guyot I zgo- 
dy lekarza naczelnego. . O przywilejach dwuch 
wybrańców wiedzieli prawie wszyscy chwilowi 
mieszkańcy olbrzymiego gmachu — dawnej ja: 
iejś szkoły czy pałacu=i odnosili się do tego 
wyróżnienia ślepego marokańczyka i poharata- 
nego legjonisty bez zazdrości, przeciwnie z wiel- 
iem uznaniem i nawet szacunkiem, 


Piękny marokańczyk Hamed ben Moha. 
Med, żołnierz legendarnej. wprost odwagi z dwu- 
krotnie przestrzelonym płucem, wykłutem bage 
netem lewem okiem, przylgnął do Witana ca 
teñ sórcem od pierwszej chwili poznania. 

„, Podobała sią rnarokańczykowi w legjo" 
niście jego milcząca hardość, ponurość i twar- 
dość oblicza, pozatem szeroki gest serca, naj- 
bardziej zaś podobieństwo, czy jednakość pos 
glądów na ludzi i rzeczy. Podobał im się na- 
przykład w równym stopniu naczelny doktór 
Szpitala, jednakowemi, wielkiemi pochwałami 
obdarzali obaj siostrę Stellę Guyot, nienawidzili 
aż do pragnienia zemsty—żaden z nich dokład- 
mie więdział za co. mieli się właściwie mścić— 
odźwiernego przy głównem wejściu do szpitala 
A sierżanta, elegancika, drżącego z obawy przed 
Powrotem na front. 

Częste rozmowy na temat siostry Stelli, 
kamed kończył słowami: i 
kie T Tira ci się, masz do niej serce, 

i a jo 
zadac Jeszcze pomogę! U nas w Ma 


własną kóbietę, | 
par forcel.. Se a, jeśii ona c R to on 


"Przyjaciel przyjacielowi Kg" 
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To „par fotce“ Hamed, jeśli była rozmo= 
wa o kobietach przytaczał bardzo często. 

== A furtka na co zamknięta? -— zapytał 
Witan, nawiązując zaczętą jeszcze rano z Ha- 
medem rozmowę. RI 

— Na taki zwykły zamek, na jeden spust. 
Klucz ma ogrodnik, ale ja już wiem jak się 
otwiera, Trzeba kawałkiem drzewa, albo nawet 
karmieniem odchyllć w lewą stronę słupek 
1 gbtowe.» ia: 

— | zostawia stę otwartą? 

=» Niel Słupek się przywrze z powrotem, 
tak, żeby język zamku trafił na miejsce i ko” 
niec. Najlepiej wyjść w godzinę po zupie, tak 
koło drugiej. Już ty się nie bójl 

= Ja się nie boję, tylko nie chciałbym 
żeby nas nakryli, przed nią bym nie chciał, 
przed Stellą. Ą 

— Nikt nie będzie wiedziałł ` 

= A na ulicy nie zdybią? 

= Niby kto? = 

mm Wszystko jedno kto, jakaś cholera. - 

— Niema żadnej cholery ną Hameda, to 
ci mówię i to sobie zapamiętaj! 

= już pamiętam, tylko jeszcze nie wiem 
co właściwie będziemy robić tam za tą furtką. 

— Ho, ho, już nie wiesz? Ja mam pie 
niądze, popijemy trochę. Za pocztą jest taka 
knajpa, gdzie zobaczysz... > 

— Pójdę! -= nagłem postanowieniem przer- 
wał Hamedowi Witan. ; 

— Teraz rozumiem. Legjonista idzie wszę* 
dzie, ja wiem coś o temi 

= Teraz właśnie pójdzie z tobą na obiadl 

-~ Na obiad? flamed idzie na obiadi Do- 
kąd chcesz tam Hamed pójdzie. za tobąi 

"= No, no, nol 

— _Przysięgami 

— A do Polski? 

= To niby gdzie? 

— Daleko, do mojej ojczyznył 

= | gdzie twoja ojczyzna? 

m= Neo gdzie, w Polscel - 

= A a zia Polska? l 

— Daleko za Niemcami i przed Rosjął 


7105) 6 


-= No wisz, ja nie nie rozumiem? Toś ty 
nie francuz? — zapytał zdziwiony strzelec 
i przyjrzał się baczniej Witanowi. 

— Niel Cóż ty nie słyszysz, jak ja mówię 
po francusku? 
+. — Ee, na tem to ja się nie znami Aja 
myślałem żeś ty francuz! Opowiedz no wyraźnie 
tak żebym zrozumiał, bo u nas w Afryce, to 
na Europie: się nie znają... Wiedzą tyle, że fran- 
cuzi mieszkają tam gdzieś na „boku . Angiji, 
a reszta to barbary, a gdzieś bardzo daleko, 
z tyłu barbarów zbuntowane kozaki bolszewiki. 

W drodze do szpitala Witan usiłował wy- 
tłumaczyć Hamedowi w krótkim wykładzie co 
to jest Polska, gdzie i w jakich warunkach 
istnieje. À wek 
Rozchodząc się z Witanem na korytarzu 
szpitalnym Hamed przysiągł uroczyście, we 
własnym języku, że zaraz po wojnie pojedzie 
do Polski i będzie walczył o jej wolność ze 
wszystkimi jej wrogami 

Godzina pierwsza po poługpiu w wielkim 
gmachu szpitalnym: w Luçon była, jeśli się tak 
wyrazić można, sensem dnia bosko pachnącym 
dla wygłodniałych uzdrowieńców, trzymanych 
jeszcze na djetce, a zabójczo cuchnącym dla 
tych, którzy napoły przytomni czekali pokornie 
na wóz, albo przewóz losęm dla nich wyzna- 
czony. m 

Od rana czekali wszyscy na tę godzinę. 
Kiedy nadchodziła, włóczyli się z kąta w kąt, 
nie mogąc sobie dać rady z czasem kilku kwa: 
dransów oczekiwania. Ode drugiej mieszkańcy 
szpitala wegetowali. Osłabienie fizyczne i bier- 
ność duchowa namawiały ich do snu, lub wys 
legiwania się na miękich, czystych łóżkach 
szpitalnych i tak aż do wieczornego skromniur 
sieńkiego posiłku, krótkiej po nim gawędy 
i snu na dobre, obowiązkowego w ciszy NOCY, 
rozkrzyczanej bezgłośnem cierpieniem konają* 
cych, albo w wysiłku ostatecznym pokonywu* 
jacych, przysiadłą pod obrazem Matki Boskiej, 
śmierć. l (C. d. n.). 


ZENIA. 


lepła 3 3 
„ Kwialkowski Adolf, Al. Jerozoł. 28 23 


Brzybiąkał sią szczeniak biały 2 qdmia< 
ną. Zgłaszać stę telefonicznie 261—31 
md 5—6 wieczorem. 155 


104 tysiecy marek nagrody otrzyma ła- ` 


„Skawy znalazca za zagubiony wore- 
czek zawierający 15 rb. 30 kop. i książ- 
kę Kasy Oszczędności na sumę 800 rh, 
i weksel wystawiony na sumę 300 rb. 
i kluczyk mały. Zagublono między Be- 
dnerską a Śwlętokrzyską w soku 1916 

8 stycznia, właścicielką tych rzeczy 
jest Weronika Krulak. obecnie zamężna 
eronika Dobrowolska Krucza a. 


TOE OZZIE | OO 
SĄD POKOJU I rewiru m. Kielć, na 
zasadzie art, 846—852 U. P, K. poszuku= 
je Julję Szklarzówną, lat 23, córką Ja* 
na i Agaty, poprzednio zam. w Kłelcach 
przy ui. Orlej 4 u Drygalskich, oskar- 
śonej z art. 581 K. K. 


UNIEWAŹNIENIE 

Dnia 1 stycznia r. b, zgubione Zo» 
Stały dwa weksie ną sumą 230, MKoa 
1) na 80.000 podpisany przez L. Gutradta 
ną zlecenie p. M, Kornbluma, płatny 6 
stycznia 1923 r. 2) na'150.000 mk. pod= 
Pisany przez M. Chilkes i A, Edelman 
ma zlecenie l. Gutradta, płatny 26 sty” 
<znia 1923 r. 1. Niedźwiedź. Mowólip" 
ki 34—23. - 4t 


ee 


PĄSZFÓRTY ZAGINIONE: 


Qlszewski Aleksander, Woiska 74 108 
„Rap=port Aron. Stalowa 18 09 
Gutgold Dawid, Brzeska 10 15 
Tomaszewska Wiktoria, Fabryczna 4 17 
Saczyńska Cecylja, Wspólna 52 19 
Feldman Hasklel, Pańska 52 21 


Gukierszteln Adam vel Cukroriski, 


Alzelsztejn Aron Wolf, Nizka 43 27 
Dębski Józef, Mała 5 . . 29 
Bitter Mastek Chalm, Wołyńska 21 34 


Rozensan Jakób, Pawia 39 35 
Smidt Marja, Powązkowske 22 41 
Szmidt Józef, PÓwązkowska 22 / 42 
Makus Zelik, Ciepła 26 * i 
Wajnszteln Mordka, Freta 47 46 
anc Abram, Dzika 29 47 


Kiełbasiński Fiieksander, Leszno 65 49 
Goldhar Szyia, Bonifraterska 17 


i BQ 
Foityński Józef Piotr, Koszykowa 5ł' = 


tuszki Moszko, Muranowska 38 


Szajngold Frolm Hersz, Smocza 41 
Organka Adam, Wołyńska 9 
Drzewiacką. Anna, Wspólna 60 
Kozlowski Piotr, Leszno 15 


Muszyński Bolesław, Siedlecką 13 . 73 
Borman Rywka, Pawla 38 74 
Studniarczyk Juljá, Lwowska 12 76 
Reychman Władysiaw, Plekna 3% 80 


Majewska Lonia, Dzika Emeryk Marceli, Strzelecka 26 82 
Kośleńska Elżbieta, Terchomińska 14 Pierhik Estera, Pańska 6 90 
Gutsztejn Chasa, Dzielna 17 Szycnman Menia, Granicżna 6 S4 


Lichtenbaum Marek, Poznańska 3 
Siarklewicz Marja, Chmielna 24 
Drozdawska Janina, Złota 56 
Kuklłńska Prakseda, Gęsia 46 
Kizełszteln Szymon, Fraaciszk. 18 
Faituch Frime, Pańska 75 
Szymanik Jan, Skierniewitka 34 
Wronowska Anna, wieś Chodkowa 
z. Plocka . 
Majewski Stanisław, Piaskowa 1 
m > z ip Franciszka, Śnladec- 
e 


Magnuski Jan, Dobra 34 


„Albrecht Jan, Ząbkowska 43 


Hoffman Wolf, Śliska 40 
Szydłower Dawid, Ceglana 9 
Rozengard Ruchla, Elektoralna 13 
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Księżycka Salomea, Nowogrodzka 25 95 
Hochberg Moszek Dawid, Pawia 88 97 
Sadowska Marja, Mostowa 32 102 
Rosiak „Marjanna, Freta 27 103 


LIJ 


Pinczowęr Sżajndla, Nowolipie 5T-a 19149 
Pstrągowska Marja, Kolonja Staszy- 


cu 
Baszuk Woli, Freta 27 51 
Mroczek Ałeksąandra, Senatorska 6 52 
Wyszyński Franciszek, Hortensja 5 53 


Kelman Zagleł, Nalewki. 24 54 
Głowacka Marja, Folwarczna 16 55 
Bronsztein Chil, Mita 38 59 


Mittelsbach Moszek, Modliúska 27 62 
Ogonowska Helena, Chmielna 104 65 


Stepanówna Anna, Piękną 60 Szpaj ił 66 
Szydłowski Jan, Mostowa 14—7 Brzeski” a a LLA - 67 
Bogdańska Helene, Hrubieszowska3 95 Sawicka Kazimiera, Żytnia 18-a "69 
kaczką Frajda, Bonifra- gg Stryjewska Józefa, MŃ.-Świat 7 70 
brew g Jankowski Szymon, Krochmalna 10 72 
Kalichszteln Majer, Nowoiipki 70 98 ë Kiimberg Doba, Grzybowska 53 73 
M \ Tofil Mikóła], Brzeska 14 ' 74 
Bury Lonla, m. Baranów z. Lubej- 


Mirski Mowszą Mórduch, m. Zdzle- 
<ioł, pow. Słonimski 

Górecka Marja, Piekarska 13 

Tomatik Stefanja, Mokotowska 18 

Krajewski Wacław, Śniadeckich -21 

Fabjanowski Józef Wiktor, Cnlodna 3 

Woliński Aleksander; Rybak 7 -: 

Morgensztern Chana Ajdła, 'Belżec 
z. Lubslska 

Wiśniewska Marja, Al. 3 maja 8 

Wierzba Antonine, Kopernika 34 

Kohn Marja, Dzielna 49 

Warszewski Tomasz, Qkopowa 53` 

Warsżewska Marja, Okopowa '53 


Niewiadomski Jan, Górczewska 52 ` 


Sapyla fignieszke, Piękna 32 
Wojciechowska Janina, Kawęczyń: 
s a 
Warewicz Ewelina, Piękna 62 
Epsztain Lewek, Mariańska 8 
Goldfarb lita, Pawia 90 
Markowska Marja, Nowolipie 5 
Brżozowski Marjan, Helska 32 
Falkiewicz Michalina, Białostocka 51 
Judewicz Marja, Nizka 63 
Bedowski. Franciszek, Zvrardów-Fa* 
miiijna 5 x 
Pieirasiewisz rielena Rycerska 4 
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ska. 75 
Penker Chaim Aron. Dzielna 14` 78 
Sztykiei August, Litewska 11 80 
Suchecki Józef, Białostocka 59 /- 82 

_ Kizelsztein Kalman, Franciszk. 18 ' 1 
* Wajss Franciszek, Miynurska 13 2 
Fligiei Maksymiljan, Szeroka 5 3 
Cynowski Ałeksander, Fabryczna 14 6 
Hankiewicz dan, Grocliowska 147 9 
Pietraszkiewicż Jadwiga, Mowdwiej- — - 
ska 13 11 


Szejn Lejzor, Marszałfowska 63 12 


Wiiderbaum Jakób. Marszałk. 63 13 


Zarżecki Stanisław, N.Świat 62 14 
Regulska Elwira, Koszykowa 24 17 


Sosnowski! Bernard Stefan, Żytnia 20 19, 


Łasice Feliks, Marymonż-Kamedu- 
łów 34' "24 


* Gablński Kazimierz, Konopacka 15 
m. 23. 25 
ZAGUBIONE: , 
- z LL 
' Zgubiono karte pówólania i doku- 
ment osobisty teka Zylbersztelna, Kiel- 
se, Starąwaiszawskie Przedm. 27 25 


, Zgubiono kartę bezterminowego ure 
iopu Korosia Wincentego, wieś Rażny: 
Stare, pow. Węgrów z. Siedlecka 105 
Zgubiono kartę powołania Pilula 
Stanisława, Mowe-Rażny pow. Węgrów. 
z. Sladlecka | 106 
Zgubiono kartę powołania wydaną 
przez B. Z, w Łęczycy Rozenbauma izra- 
ela, Sosnowa 14 È 107 
„Zgubiono paszport i dokument 
wojskosę Filqna Romana, Chłodna 6 


11 


Zgublono kartę bezterminowego ur: 
111 


. lopu Kohna Pawła, Żelazna 83 


Zgubiono paszport zagraniczny Nr. 
17133-29610 22 r. Liny Szmula Lejby, 
Nowolipki 65 112 

Zgubione paszport i dowód tram» 
wajowy Kuźmy Stanisława, Prużańska 7 

Zgubione kartę beztermin. urlopu 
Ajchenbaunia Joska, 5-to Jerska 16 114 

Zqublono paszport zagraniczny Ku 
jawskiej Heleny, Drewnica „Zakład” ue 
inysłowo chorych" 116. 

Zgubiono książkę służbową I pasze 
port Lemieszęwskiej Heleny, W 

1 

Skradziono torebkę ręczną wraz 
z paszporierm akupacyjnym Dincas Ma- 
cji, Ciepła 14 120 

Zyubiono tymczasowe zaśw. demo. 
bil. Wójcickiego Kazimierza, Hrubieszow= 
ska 4 T T 124 

Zgubiono ‘paszport zagran. Raszczy» 
kiewicz Konstancji, Chmielna 49 125 

Zgubiono kartę demobil. Miazi Sta- 
nisława, Zakroczymska 5 126 . 

Zgubiono. dowód osobisty i kartę 
powołania Gdali Fajgenblata, Lubec- 
kiego E : 128 

Zgubiono karte powołania Wierz- 
chowskiego Kazimierza, Nowomiejska 8 

, 130 

- Skradziono paszp. okup. kartę zwol- 
nłenia oraz różne dokumenty Sierpiń- 
skiego Szymona, Senatorska 7 131 

` Zgubiono kartę demobil. Qwczar- 
sklego Józefa Sybilli 1 

Zgubiono kartę pobytu Goidbarta 
Jakóba, Rymarska 3 133 

Zgubione kartę powołania, Rubina 
Szmerka, Komifetowa 1 130 

` Zgabiono 4 akcje 4 Poiskiego Tov, 
kąpielowego w Gdyni, za Nr. 3271. 3:72, 
3273, 3274, ne imię Mieczysława - Mosz- 
kowskiego, Śliska 35 137 


e 
72 (16) 


Skradzione paszp. okup. niemiecki 
i kartę odioczenia Szejmana Chemii, 
Płock Szeroka 34 139 

Zgubiono paszp. zagraniczny wyda- 
Ry na imię Cyprjana i Macjanny Cier- 
kasów wieś Pyliścia, pow. Brzaść n,Bu- 
giem. sk 140 
.. Zgubiono paszport i kartę powoła 
„Słonia Pinkusa Michała, Naiewki 35 143 

Skradziono tymczase zaświadczenie 


„ demobli. Domasiewicza Marjana Krop 


maina 44 
Zgubiono tymczas. zaśw. demobiliz. 
metrykę urodzenia i paszport Mutape- 


ra'Szyi m. Szczebrzeszyn z. Lubelska. ; 


148 

Zgubiono dokumant osobisty za Ne 
1937-7686, na imię Marji Młodzianaw= 
skiej, Króléwska 23 i51 
Zgubiono paszport i kartę zwolnie 


nia z wojska Kościoiowskiego dl | 


Wolska 211 
Zgubiono karite demobil. Wainber- 
ga Bernaia; Franciszkańska 8 . i 
Skradziono kartę demobii, Jagury 
Konstantego, Dokasza 12 , 157 
Zgubiono ka powołania Piecho» 
cińskiego Wacława, Nowe-Brudno, AC 
tomirska 9 162 
Zgubiono kartę zwolnienta z wojska 
Choiwa Józefa, Góra Kaiwarja, pow. 
grójecki 164 
Zgubiono kartę powołania Piótrow= 
skiego Piotra, Konopacka 6 165 


Skradziono paszport zagraniczny 


Nierzczastnego Bencjana Nr. 160-443 - 
1 


23 r. Wołyńska 3—14 73 
Skradziono paszpett zagraniczny 
Nr. 159-444 23 r. N.arzczastnej Bruszy, 
Wołyńska 3—14 174 
Skradziono paszp. Zagraniczny Ms. 
155-442 23 r. Nierzczastnej Sury, Wo= 
łyńska 3—14 175 
Zgnbiono kartę powołania | pasz“ 
port Lewina Nachana Fawaia, AGA 


Skradziono kartę powołania i paszp, 
okup. Golosa Czesława, Mała 15 1:73: 
j Zgubiono kartę demabil. Fotowicza 
Pawia, Hortansja 7 „179 

Zgubiono paszport zagraniczny Ma- 


jina Judela, „Hot. Amerykański“ DLR: 


na 47 
Zgubiono paszport zagraniczny Ro- 
ge Frani, Grzybowska 14 181 
Zgubiono tymczas zaśw. demobil. 
1 paszp, Ciamarskiego Stanisława, Wẹ- 
gierska 15 183 
Zgubiono kartę zwolniania z woje 
ska Piasa Wiktora, Krochmalna 69 189 
Zgubiono karię zwolnienia z wojska 
Zimnego Józefa, Woiska 67 197 


SR || 

Skradziono kartę powołania wyd, 
w P. K. U. Puławy Zatorskiego Karola, 
Piotra Skargi 73 

Skradziono paszport I akt śłubn 
Winter Estery, Nowolipki 33 m. 12 3 

Zgubiono paszport zagraniczny Pio. 
chy Fieksandra, KKaroikowa 60 K 43 

Zqublonp kartę damobii. Chmurskie= 
go Józefa, wieś Gać gm. Młociny, pow. 
Warszawski 

Skradziono dowód osobisty, futro 
Faqowicza Marszą, Maków z. Łomżyń= 
ska, 37 

Skradziono kartę powoiania Zaksa 
Froima Fiszała, Maków z. a p 


Zgubiono paszp. i tymcz, zaświad- . 


€zenie demobii. Goidhamera Szal Lej- 
zora, Przedbórz z. Radomska 39 

Zgubiono kartę demobil. I paszport 
okup. niem. Witucha Jana, wieś ar 


brówka gm. Jabłonna 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAÑSTWOWEJ 


Zgubiono. kartę demobil. wyd. przez 


46 p.p, w Samborze Szyndiera TPE , 


swa, Wązki Dunaj 11 


Zgukiono tymczasowy dowód oso- . 


bisty I kar.ę demobil, Ferneboka Leo= 
na, Leszno 7i m 20 48 
Zgubiono karię pobytu Ne 31-370 
_Ewentow Gerszona, Targowa 66 50 
Zgubiono paszport i lagit. fabrycz- 
ną X 211 Grabowskiego Piusa, inży- 
nierska 3 | ; 51 
Zgubiono paszport zagraniczny Pine 
kusa Mardyksa, Pieta CIE MAGA x 55 
Zgubiono paszport | kartę powoła: 
nia Mikanowskiago Hersza, Freta 25 56 
Zgubiono paszport i kartę powoła” 
nia Reindorfa Dawida, Pawia 48 57 
Zgubiono dowód osobisty akade- 
mieki Korczak 'Cecyijl, Stare-Brudna, 
folwark „Brudna“ 58 
Skradzione paszport zagona 


` Zawadzkiego Czezława, Obożna 2 - 


_ Zgubiono paszport i kartę powoła- 
mia Lajfera Rachrmila, Miedziana 17 65 
`^ Zgubiono kartę rejestracyjną Koh- 
na Szmuia Zaimy, Krochmalna 36 . 69 

Zgubiono kartę odroczania Majne- 
mera Hersza Lejby, Krochmalna 81 75 

Zgubiono paszport ł kartę powoła 
ala Adamskiago Jakóba, Ogrodowa z 


Zgubiono paszp. zagranićzny Woj- 
«iachowskiego Piaksandra, Mokotow= 
ska 7 78 
Skradziono kartę zwoiniania Rut- 
kowskiago Mieczysława. Mokotowska 5 


Zgubiono dowód osobisty wyd. dn. 
6-XHM 1921 r: przez S-two w Łucku na 
imię Mojżesza Kiparmana, m. Łuck 
Dolna -81 
„. Zgubłano kartę powołania Dudka 
Józeta, Strzelecka 4 83 

Zgubione kartę zwolnienia. Śwła: 
dectwo ś$lusarsbia i książkę węgiową 
Giervszawskiego Karola, Nowe-Brudno 
Baryczków 11 84 

Zgubiono dowód osobisty wydany 
przaz Magistrat m. Kieic, kartę damo- 
bii. r. 3897 wyd. w P.K.U. Kielce oraz 


kwit Banku Kupieckiago w Kielcach. 


Wszystko na imię Sziamy Cukiera, No- 
woe Warszawska , 85 
Zgubiono paszport 'zagraniczny Ro* 
wińskiego Josafa, Leszno 78 86 
Zgubiono paszport i kertę uriopo= 
wą.Luzera Wajła, Jądrzejów z. kiecka 


Zgubiono kartę zwolnienła Qurfln= 
kiela Mordki Hersza, Biala-Podlaska z. 
Slediecka j au 

Skradziono kartę keztermin. urlopu, 
paszp, niemiecki. metrykę urodzenia i 2 
Wyciągi meidunkowe. Wszystko na imię 
Tomasza Mickiawicza, Grzybowska = 


Zgubiono kartę bezterminowego ur- 
lopu i paszport Ksigżaka Konstantego, 
Bugaj 13 e 9l 

Zgubiono kartę powołania Apela 
Hila Majera. Nowe-Brudno Sędziwna E 


Zgublona kartę powolaala Olszak 
Abrama Joska, Gesia 55 93 


Zgubiono paszport i kartę Pp: j 


bii. Ertel. Chemja, Dzika 31 

Zgubiono portfel z różnemi doku- 
mentami na imię Andrzaja Kustosza 
posiańca Na 59. Łaskawego znalazcę 
uprzejmie pea o odeslanie na ul. 
Widok 7—13. „ 98 

Skradzłono paszport, kartę powo. 
łania, kwit od oplaty konia, prawo jaze 
dy i świadectwo na konia, Marcina Bore 
czyrńskiego, Młynarska 14 - 99 


WYSZŁA Z DRUKU 
TYMCZASOWA INSTRUKCJA 
DLA POLICJI PAŃSTWOWEJ 


T. WOLFENBURGA I J. MISIEWICZA. 
ill WYDANIE . 
CENA MK. 4.000 (TYLKO ZA GOTÓWKĘ). 


ZAMÓWIONE I ZADATKOWANE EGZEMPLARZE PRZED 
1 STYCZNIA R. B.3000 MK. * 


mk. 600,—nekroiogi mk. 600,— paszporiowa (3-krotne). z podaniem tyika nazwiska 


, TELEFON 55-73. 


REDAKTOR E. GRABOWIECKI. 


REDAKCJA I ADMINISTR: WARSZA WA, — DŁUGA 38. 
REDAKTOR NACZ. PRZYJMUJE ©D GODZIN% #1—12 


. Ska wyd. przez 


l Zgubione książeczkę ślusarską Ni. 


6641 Giodzklego Henryka, Ząbkow= 
ska 40 100 
Zgubiono paszport | dokumenty 


osobiste Kudelsklago Kazimierza, Dłu- 


ga 25 104 
Zgublono paszport zagraniczny Bure 
sztyn Łaji, Bagno 2 104 


MI 


Zgubiono paszport i arkusz awidan= 
cyjny Szuica Antoniego, A ora 


Przybłąkał się pies, rasy „Wyżet” 
biały, żółto nakrapiany, Do odebrania 
w ciągu 10 dni, u Andrzeja Maiinow= 
skiago, wieś Górce gm. Młociny 19156 

Zgubiono tymczasowe zaświadczee 
nia demobil. Grubszteina Stanislawa, 
Dzieina 27 

Zgubiono paszport i kartą beztar« 
min. uriopu Mądzielskiego Jana, Niz- 
ka 72 "| 19158 

"Zgubiono paszport oraz różne dos 


kumenty 'Salomonowicza Wincen €qo, . 


Brukowa 26 Ae 19160 
Zgubiono paszport zagram. Mücke 
Samuela Łaopoida, Miodowa i? 1916 
Zgubiono paszp. ! dwa kolejowe 
dowody Bryły Felikss, asm dii 


Zgubiono paszport zagraniczny Biae 
łer Chańy, Nalewki 17 19164 

Zgubiono paszp. okup. P tymczas. 
zaświadczanie damobil, Kupnisa Fbrama, 
Pawia 27 19168 

Skradziono paszport zagraniczny 
wyd. w Kónstaniynopotu na imię Vahan 
Chagatsbanian ! żońy Evaning oraz dzie- 
ci. imiona: Nubas, Aszchen, Żyrajr, 
Nowy-Świat 64 ``- 19171 

Zgubiono kartę powołania Z r. 1902 
Grodzińskiggo Moszka Lajzorz, Fran- 
clszkańska 33 19176 

Zgubiono kartą pobytu Mowszow- 
skiaj Rywki, Dzika 37 19177 

Zgubiono paszp. niemiecki i kartę 
powożania z r. 1891 Ajdelszteinz Chai* 
ma, Dzielna 14 a 

Zgubieno kartę pobytu Grażyka 
Griezórzk Pawia 37 x 19131 

Zgubiono kartę powołania i dowód 
osobisty Waksmana Wigdora_ Manela, 
Kielce,  Starowarszawska,  Przedmie= 
ście 16 4 

Zgubiono karrę demobil. 1 Inne do- 
kumanty wojskowe Getiicharmana Ma- 
fara, Bagno 3 5 


ubieno kartę powałan!a, paszport 
U me kę urodzenia Dombrownera Mo= 
szka, Żelazna 84 7 


Dnia 2-1 r. b, zgublone różne dokue 
menty wyd. na Imig Jadwigi z Pomla- 
nowskich Miller - Miączyńskiej, Piękna 
46 m. 5 . 8 

Zgubiono ksłążkę zwolnienia z woje 
P.K.U, w Ostrowiu Lam- 
żyńskim Berenhoica Sżmuia Nachana, 

omaszów Mazowiecki, gimn. żydowskie 
Kaliska 17. 15 

Zgubione kartę zwolnienia z woj: 
ska Krzystoszka Stanislawa, Otwock, 
Górna 20 18 

i wala) kartę zwolnienia z wojska 
Słupskiego Józefa, Rybaki 34 21 

Zgubiono tymczasowy dowód 050= 
bisty | książkę inwalidzką Krajczewskie- 
go Stanisława, Nowolipki 80 23 


STARAN 


innych dowodów wiersz mk. 2000 (trzykrotnie). 


*© KOMITET REDAKCYJNY: 


M.EORZĘCK!, H.CEDERBAUM, Dr. CELICHOWSKI. Z. DE- 
BICKi, E. GRABOWIECK], W. HENSZEL, W. HOSZE WSKI, 
Z, HUEBNER, J. JAMONTT, J. KRZEMIŃSKI, J. KUCZYŃ- 
SKi, K, LĘNC,. K. MLODZIANOWSKI, T, MODRZEJEWSKI, 
I. J. REMBIELINSKI, S. URBANOWICZ. |. 
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[EM REDAKCJI „GAZETY ADMINISTR. | POL. PAŃSTW.” 
ukazały się następujące książki: 


mr 
Zamiwiania przyjmuje Redakcja „Gazety Administracji i Policji Państw.” 
i wysyła za Nadesłaniem pokryala. 
Opakowanie i przesyłka Pocztowa mk. 200 ed ogzempiarza- 


NAZZA r unyrccakwea | 
EDPŁATA: -2000 MK;.DLA URZĘDÓW ORAZ 
PANKCJONARJUSZY PAŃSTW. | KOMUNALNYCH 
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CENA NUMERU POJEDYŃCZEGO 600 MAREK. 
ADMINISTR. OTWARTA OD 10 R.=2 PP. TEL. 511-25. 


Må, 


RIELCE. p 

. W dniu 10-grudala r. b. w drodze 

z Częstochowy do Kiele zgubiono do: 
kument zwolnienia z wojska wystawios, 
ny na imię Tomasza Fołty przez P.K.U. 
w Kisicach, 3 


RADOMSKO. w 


Zgubiono karte uriopową wydane 
przez P.K.U. w Radomsku na imię Po- 
dlewskiago Bolesławe z Radomska. ~; 

Skradziono portfai wartości 100Q' 
mk. dowód osobisty wyd, przez Magi! 
strat w Radomsku, Świadectwo, zwolnie” 
nia z wojska wyd. przez P.K.ll. w Piotre 
kowie, pozwoienie na. paszport zagrze 
nłczny, wszystkie te dokumenty ma imię, 
Pełmana Joska z Radomska. 

Zgubion» kartą wojskową, wydaną 
przez P.K. w Radomsku na imię Skus 
pińskiegu Jana z Posadówki. f 

Skradziono paszport ne imię Erlicha 
Majlecha z Radomska. 

Skradziono paszport ma Imię Gliks- 
mana Sziamy z Radomska. 

Skradziono paszport | patant ña 
imię Szłamy Krzepicklago. 

Zgubiono kartę powołania wydaną 
przez P.K.U. w Radomsku na Imię Ro- 
zenbarga Majera z Radomska. © 

Skradziono kartę damobilizacyjną 
wydaną przez Kadrę Marynarki wejan.- 
nzj w Świeciu na imię Andrzeja  Kroka 
z Lipicz. ? 

Skradziono kartę damobilizacyjną 
wydana przez 3-ci Baon wartowniczy 
w Kiaicach na imię Antoniago Kroka 


z Lipiez 
Skarżysko. 


Zgubiono kartę powołania wydaną 
przez P.K.U. Końskie, na imię Adama 
Kani, mieszk, Milicy gm. Biiżyń. 


pow. Wielurński, 


Niniejszym uniewaźnia się skradzia« 
ną kartą beztarmin. urlopu, wydaną na 
imię Jana Nagaja mieszk, Ochędzyna. 


pow. Hrubieszów. 


Zgubiono tymczasowe zaświadczec 
demobil. wyd. przez 16 p. a. p. w Gru. 
dziadzu na imię Wi. Zerebeckiego, Mo- 
rodio. 20 


pow. Wołkowysk. 


Zgubiono tymczasowe zaświadcze" 
mie demobil. wyd. na imię Józefa Bu. 
jaka, zam. w Jąłówce, poczia diec | 


pow. Konecki. 


Zgubiono kartę odroczenia wydaną 
przez Komi ję Poborową w 1919 roku 
w Końskich na imię F. Kowalskiago, 
post, P. P. w Dobrowierzu. 23 


pow. Żuromin. 


Zgubiono kartę zwolnienia wydaną 
przez 8 p. p. Leg. w Lubiinie na imię 
J. Górczawskiego, z. Płocke. 24 


pow. Dziśni"ński. 
Skradziono lełtymację osob, wyda- 
ng na imię Józafa Zienkiawicza, zam, 
folwark Myliczym gm, Broracka z. Wi- 
leńska. 28 


1, A. GRIMM. lak układać psy policyjne Mk. 1000 
2 A ak używać psy policyjne . „ 1000 
3. J. MISIEWICZ. Udział policji w dochodzeniach 
. . 4 prokuratorskich >  . à „ 300 
4. Z. RUCZYŃSKI. Buchalterja podwójna —. „ 1000 
3. W. DZWONKOWSKI. Hietorja Polaki (Okrea 
Piastowski) UN > „ 800, 
6. Z. HREHOROWICZ. Rekwizyċja mieszkań „ 60 
7. Dec. Dr, OLBRYCHT. : Zachowanie się organów 
śledczych względem do” 
wodów rzeczowych . „ 1000 
8. Fr. KAUFMAN. Przepisy biurowe dla komisae 
i jatów i posterunków P . F. M 1500 H 
9, M. WAŚKOWSKI. Podręcznik Prawa Admiri- 
c .  gtracyjnego. (Część szczegółowa. Policja 
bezpieczeństwa). z A K . 2500 
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CENY OGŁOSZEŃ: (Koiumna 6-cio szpaltowa) wiersz nonpareiowy przed tekstem mk. 800, (tylko urzędowe) — w tekście za działem urzędowym mk. 700,— za tekstem 


„| adresu mk. 2000,--0 zagubieniu paszportów zagranicznych mk. 6000, — © zagubieniu 


Beukarnia Policyjna, Dlugo 3% 
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